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Przyczyny zaniepokojenia Anglii i Francji - Nota niemiecka - Znamienna odpowiedź litwinowa - Apel organu 

Niemców sudeckich - lord Runciman wyjedzie do Londynu 

-
Ashton Gwatkin, wybitny członek miSji 
angielskiej w Pradze, odleciał nagle -
jak donosiliśmy, z ważnymi informd
cjami do Londynu. W zwiqzku z tym; 
informacjami przemawiać ma dziś sir 

John Simon. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Dopiero 
obecnie wychodzi na jaw powód zanie
pokojenia Anglii i przyczyna nowej de
klaracji sir Simona, którą on wygło
sił w sobotę o godz. '" po południu na 
ze.braniu North Lunaparku w SzkOCji. 

Nota niemieck:a 
Oto Min. Spraw Zagranicznych Rze

szy rozesłało do niektórych rządów 
notę z uwiadomieniem, że życzy sobie, 
ażeby kwestia sudecka w Czechosłowa
cji została załatwiona w drodze poko
jowej. Gdyby jednak w dalszym ciągu 
sprawa była przeciągana, albo gdyby 
załatwienie jej nie uczyniło zadość po
stulatom Niemców sudeckich, Rzesza 
musiałaby p o p r z e ć N i e m c ó w s u
d e c k i c h w s z e l k i m i ś r o dk a
m i. Gdyby zaś do tego doszło, rząd 
Rzeszy nie widziałby w tym kroku żad
nej napaści wobec innych państw, ale 
jedynie wmieszanie się w obce sprawy 
w obronie czci narodowej Niemców w 
Czechoslowacji. 

Rosja pospieszy z pomocą 
\V kołach dyplomatycznych zwra

cają uwagę, że nota .nie została wy
słana do Francji i Anglii, skierowano 
Ją natomiast do Moskwy, zaś ambasa
dor niemiecki w Moskwie miał zwrócić 
uwagę Litwinowowi na pokojowość 
Niemiec, wykazaną np. w zatargu 
zbrojnym między Japonią a SowietamI 
oraz w zatargu między Chinami a la
ponią, w których to zatargach Niemcy 
zachowały neutralność. 

Na to demarche Litwinow odpowie
dział, że w razie napadu na Czecho
słowację Rosja Sowiecka pośpieszr 

Czechosłowacji z czynną pomocą. wany, przedstawiający rzekomy plan 
Zwraca uwagę, że "Rundschau", or- mobilizacji komunistów czeskoslowac

gan Niemców sudeckich, ogłosiła apel kIch. 
nodpisanr nrzez poslów niemiecki.ch Niemcy usiłują przedstawić Czecho
Franka i Koellnera, nawołujący d o słowację jako środowisko komunistycz
c .. y n n e g o o p o r u "w o b r o n i e ne, tak samo, jak tuż przed wkrocze
w l a s n e j". Apel ten oczywiście zo- Diem ' zbrojnym do Austrii przedsta
stal śkonfiskowany. Równocześnie w wiali to państwo jako opanowane 
piśmie chłop!>kim "Bauernzeitung" u- przez komunistów. . 
kazał się artykuł, również skonfisko- "Narodni Noviny" w Pradze piszQ., 
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== == ta z ekranu lub 
ze sceny tej twa
rzy wstrząsającej 

swoim tragicz
nym wyrazem I 

Niezapomniana 
jest postać zna
chora Antoniego 
K O S I B Y od-
tworzona przez 
J unoszę -Stępo w
skiego w filmie 
"Znachor", osnu
tym, jak wiadomo, 

== == na tle słynnej po-I I ~i~~\ ~ ~o:~~: 
§ § T ę właśnie rewe-= = 
; ; :~c~on~) p~:!;::~ 
~ ~ waną ca 120-a 
= = zdjęciami filmo-

wymi otrzymają 

bezpłatnie 
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Kto więc we wrzeinia chce otrzymać bezpłablie 
oprawną k.iążkę z pow:ieidą i filmem "Znachor", wiaien 
niezwłocznie, a najdalej do 2 września wpłacić 2,50 Zł 
zgóry za wrzesień jako prenumeratę ".Orędownika". Kto 
t nie ue: te iaie, ią · oczywiście me otrzyma. 
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Źt najbliższe dni będą krytyczne, a. 
może nawet tragiczne i że Niemcy su
d,eccy będą ponawiali próby wywołam a. 

. niepokoju. 

Obiegają pogłoc:ki, że lord Rund
man ma wyjechać do Londynu jeszcze 
przed kongresem norymberskim. 

W kołach politycznych utwierdza. 
~ię mniemanie, że kanclerz Hitler pra
gnie stanąć przed kongresem norym
berskim z nowrmi zdohyczami poli
tycznymi, których w obecnej sytuacji 
spodziewa się w Czechosłowacji. (w) 

Ó d r e d a. k c j i: Depesze, nadcho
dZQ.ce od paru dni, -świadczę., że tzw. 
zagadnienie sudeckie weszło znów w 
okres dużego napięcia z powodu skraj
nie nieustępliwego stanowiska Nie
miec. 

Trudno jest w tej chwili zorienio
~ać się, do czego taktyka niemiecka. 
zmierza.. lest rzeczą bardzo prawdo
podobną, że chodzi tu po prostu o wr
warcie presji na Czechosłowację i po
pierające ją mocarstwa zachodnie ce
lem uzyskania jak największych 

ustępstw. Że metoda takiego nacisku 
i gróźb może dawać rezultaty, świad
czyć się zdaje okoliczność, iż Już obec
nie sugestie kół angielskich co do 
koncesyj, . jakie CzeGhosłowacja mia
łaby dać ludności niemieckiej, idą. du
żo dalej od tego, co gotów byłby przy
znać rząd praski. 

NieZbyt pomyślne położenie, w Ja
kim Niemcy (mimo "osi Berlin-Rzym" 
i mimo dalszego zacieśnienia stosun
ków z Węgrami) zna.idują się na tere
nie międzynarodowym, nie może Hi
tlera zachęcać do uwikłania się w 
konflikt wojenny, którego wynik, Vf 
razie zaangażowania się Francji i 
Anglii. byłby dla Trzeciej Rzeszv bł1r
dzo wątpliwy. Toteż obecne p;sunię
cia Berlina - powtanamy - robil) 
wrażenie raczej taktyki zastraszania, 
którą Hitler z taką. zręcznością stosu
je już od dłuższego czasu. 

Z drugiej strony przy obecnym 
podnieceniu, panującym w Europie i 
wielkiej ilości nagromadzonego mate
riału palnego, taktyka taka staje siQ 
dla pokoju coraz niebezpieczniejsza. 

Zaprzeczenie PAT-icznej 
B e r l i n. (pAT). lak się dowiaduje 

korespondent P A T, alarmujące pog~ 
ski o rzekome} demarche rządu Rzeszy 
u. szeregu .pans~w, grożącej użyciem 
SIły w raZIe mez.aJatwienia prOblemu 
Niemcó~ sudeckich, nie odpowiadaj, 
prawdzle. 

Wskazują tu, że wiadomość ta ma 
"woje źródło w Pradz.e. , 
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ojowe ak[enły mowy min. imona 
Wojny będzie można uniknąć - Osłabienie Ligi Narodów - Sprawę Czechosłowacji da 

się załatwić pokojow~ - Misja lorda Runcimana 
L o n d y n, 27. 8. Minister skarbu 

8ir John Simon wygłosił dziś, w so
botę po południu w Lanal'k (Szkocja) 
przemówienie o sytuacji międzynaro
dowej. Przemówienie to podajemy za 
P. A. T-em. 

Bieżący rok jest pelon trudno~ci i 
niepokoju - oświadczył minister. \Vy
siłki Chamberlaina i Halifaxa miały 
na celu zmniejszenie naprężenia i do
prowadzenie do uspokoj-onia. 

~Iin.istor Simon odl'7.uca myśl, że 
wojny nie można uniknąć. Jeżeli 
wszystkie narody w jednakowym stop
niu ucz~'nią, wsz 's tko, co b<;dzie moż
liwo, by 1.1 .;nnąć przyczyny prowadzą
ce do \,"ojn.\· i jeżeli lojalnie będą sta
rały gi0 przezwyciężyć trudności, bez 
wzglęllu na to skąd one pochodzą, 
woj nr można będzie unikn1J.ć. 

Słabość Lagi Narodów 
Stwierdziwszy, iż brytyjskie zbroje

nia nie wzbudzają nieufności wśród 
il;nych narodów, minister Simon omó
wił lu-~'zy s zaufania międzynarodowe
g? ora~ stwierdził, iż rozwiązanie spo
ro~ m.Iędzynarodowych nie może być 
mnągl1lęte przy zastosowaniu gwał
townych środków, gdyż może to pocią
g~1ąĆ za sobą niebezpieczne komplika
cJe, które mogą doprowadzić do nieo
blicz~lnych sk:-rtków. W dalszym cią
gu SIr John SImon stwierdził, że nie
ohecność pewnej liczby państw osła
biła !--igę Narodów, powołanę. do łago
dzema sporów i zapobiegania owym 
"nieobliczalnym skutkom". 

Sprawa Czechosłowacji 
Co się tyczy Czechosłowacji - mó

wił min. Simon - stanowisko Wiel
k i ej Br~'tanii sprecyzował premier 
ChamlJerlain. To stanowisko dotych
czas obowiązuje. 

"By znaleźć rozwiązanie trudności 
w CzeChosłowacji, koniecznym jest u
zrskani~ m;t~pstw ze strony wszyst
l(]ch zalJ1leresowanych. Jako rząd u
znal iśmy, iż w Czechosłowacji istnie
je rzeczywiście zagadnienie, które wy
rraga pilnego rozwiazania. Jesteśmv 
przekonani, iż pr~y dObrej woii. 
wsz~'stkich, możliv,ym h.;-dzie znale
zi~nie . rozwiązania słusznego i odpo
wIadaJącego usprawiedliwionym inte
resom. Zb~'tecznym byłoby podkre
ślać. konieczność pokojowego rozwilk 
zanla. 

"Rząd brytyjski użył swego wpły
wu na obie strony w sporze w Czecho
słowacji, zalecając przyjęcie drogi roz
sądku w wrsilkach prowadzących do 
rozwiązan ia." 

Misja lorda Runcimana 
KOI1CZąC swe przemówienie i mó

wiąc o lordzie TIuncimanie mówca 
podkreślił, iż nie jest on arbitrem ani 
sQdzią, ale media,torem i przyjacielem. 
I;unciman pod żadnym wzg-l.;-dem nie 
reprezentuje w Pradze rządu brytyj-

skieg'o, lecz jest przedstawicielem 
wszystkich, dążących do sprawiedli
WOSCI i kochaj~cych pokój. Jestem 
przekonany, mówił minister Simon, 
jż wszyscy rozsądni ludzie wszystkich 
narodów muszą. popierać go i poma
gać, a nie prezszkadzać w jego wysil-

kaeh doprowadzenia do słusznego roz
wiazania wszystkich elementów za
gadnienia czeskoslowackiego. Jesteśmy 
przekonani, iż duch sprawiedliwości 
zwycięży i zostanie znalezione poko
jc:we rozwiązanie, które po?oc]z i 
wszystkie słuszne in tel'esr· 

Japończycy krwawo tłumią 
bunty partyzantów chińskich 

Zll-·ycie.sttva 'lła froncie r~eki Ja'l1g-Tse 

T o k i o. (A TE) Armia japońska po- nych sił japońskich w rejonie Huan
suwając się ku zachodowi w północ- l\fei i Su-Sung. Dyslokacja wojsk ja
nym rejonie frontu rzeki Jang-Tse, od- POI1Skich wskazuje na to, że główne 
nosi stale sukcesy. 'Vedle doniesień uderzenie JapoI1czyków skierowane zo
prasowych z An-Kingu Japończycy roz- stanie na skrzydło chińskie wzdłuż 
poczęli swoje operacje w Luhow, bę- kolei Kiu-Kiang"-Nan-Czang. Na za
dącym centralną bazą wypadową w cl: ód od Kiu-Kiang oddziały chińskie 
prowadzonej obecnie ofensywie. \V rozpoczęły silne kontrnatarcie wzdłuż 
myśl tych doniesieil armia japoI1ska rzd:i Jang-Tse. 
zajęła Kwan-Ting, miejscowość poło- Z kół chiI'lskich podają, że cały re
żoną o 30 km od Hofei. Komunikat do- je:n Szanghaju jest obecnie areną wal, 
daje, że Japończycy tego samego dnia ki JapOl'1czyków z partyzantami chiń
zajęli miejscowość Kin-Kimo w polo- sl,imi. Z\"łaszcza poważne starcia 
wie drogi pomiędzy Borei i Liuan. miały miejsce w Hun-Dżow, w pobliżu 

H a n k au. (ATE) Komunikat Chiń-

l 
Szanghaju. W walkach tych brało u

ski donosi, że na froncie rzeki Jang- d'.iał przeszło tysiąc żołnierzy japoll
'fse zauważono koncentrację znacz- skich. 

NA NADCHODZĄCY SEZON SZKOLNY poleca Vi duzym wyborze 
przepisowe ubiory szkolne 

garnitury i plaszcze dla uczniów, 
Płaszcze dla uczennic itd. 

CHRZEŚC. DOM KONFEKCYJNY 
~ MARTIN i NO ENBERG 
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Własna pl acownia krawiecka i kUHlllerska na miejscu! Ceny bardzo przystępne I , 

U jęcie morderców k~pca 
War s 7, a w a. (Tel. w1.). Policja 

województwa warszawskiego uj~la 
morderców kupca Edmunda Chro
stowskiego, którego zamordowano w 
własnej willi w Golkowie, poza Pia
secznem, w nocy z 19 na 20 lipca. 

Aresztowani są Stanisław Sadowski 
z.e wsi Julianów, położonej niedaleko 
Gołkowa, syn małorolnego, lat 28, jego 
kolega Maksymilian Hządkowski, lat 
2G, spod Nadarzyna. Obaj trudnili się 
zawodowo kradzieżami. 

Zabójstwa dokonał Rzą.dkowski, 
gdy przebudzony Chrostowski chwy
cił za rękę Sadowskiego. Bojąc się, by 
nie byli ujęci, wystrzelił. 

Obaj zostali osadzeni w więzieniu 
mokotowskim. (w) 

ków Handlowych i PrzemYSłowych, 
Z\\'iązel~ UrzQdni.ków Skarbowych itd. 
Na zjeiclzie nic bylo ani jednego przed
stawiciela Ministerstwa WR i· OP. (w) 

Stronnictwo Ludowe 
weźmie udział w wyborach 

War s z a w a. (Tel. wł.). W sobo
tę obradował naczelny komitet wyko
Iiawczy Stronnictwa Ludowego nad 
spl'a\"fJ. udziału Stronnictwa Ludowe
go w wyborach damorządowych . Obra
dy trwaly :ano i popołudniu . . \V zasa
dzie Stronnictwo wypo\viedziało się za 
udzialem w wyborach pod warunkiem 
jednak, aby wybory byly czyste i żeby 
jaknajszybciej była przeprowadzona 
zmiana ordynacji wyborczej do parla
mentu. (w) 

zt: 

co PISZA.: INNI .. 

Ważne zagadnienie 
"Goniee Warszawski" w artykule pl 

"Fundamenta rodziny polskiej muszą byt 
wzmocnione" zajmuje się sprawą koniecz
ności uprzywilejowania tej najważniejszej 
komórki organizacyjnej państwa, jaką 
jest rodzina. 

Przetyliśmy ..", erze Jędne)ewicz'6w 
- pisze "Goniec" - walkę o dzieci. 
Szkoła miała odebrać rodzicom wpływ 
na 'wychowanie dzieci Wychowanie 
państwowe miało zastąpić wychowanie 
narodowe i wychowanie w rodzinie. 
Obozy miały zastąpić ciepło ogniska 
rodzinnego. Wszystkie te próby albo 
ju:t zbankrutowały albo w na8'Z:ych 
oczach bankrutują. Jest te pierwsze po
wa:tne zwycięstwo rodziny. Po nim 
powinny pójść dalsze. 

Kiedyś Roman Dmowski :rzucał po
mysł przyznania praw politycznych ro
dzinom wzglQdnie głowom rodzin. 

Dziś należy wszechstronnie ro7.:wa
tyć problem przywilejów dla rodzin. 
Polityka Niemiec, Włoch i Francji w 
tej dziedzinie warta jest poparcia bar
dzo gorącego. Pierwszeństwo do pra
cy, ulgi podatkowe, ułatwianie l!ało!e
nia nowych warsztatów dla nowożeń
ców (pożyczki rodzinne. pożyczki na 
spłaty rodzinne), a choćby uwolnienie 
od opłaty w zdrojowiskach członków ' 
rodzin, ulgi kolejowe dla rodzin - otG 
przykłady doraźnie zebrane. 

Pismo zwraca uwagę, te inne państwa 
weszły jut dawno na drogę popierania ro
dzin)r. I u nas jest to niewątpliwie jedno 
7. nn j i (otniejszych zagadnień. 

"Ruch w interesie" 
Od pewnego czasu prasa - szczególnie 

warszawska mocno plotkuje na temat e
went1lalnych przegrupowań polityczznych. 
Mówi się o różnych zmianach, a tymcza
sem wszystko zostaje po staremu. 

W związku z tymi pogłoskami jedna z; 
agemy j pisze: 

"Ruch w interesie" zanotować rów
niet należy na odcinku prasowym. Za
rejestrowano ostatnio w komisariacie 
rząl!u m. st. 'Varszawy kilka nowych 
dzienników, nic mówiąc jut o małej 
plejadzie tygodniczków i ezasopism. 
To nasilenie prasowe dziwnym zrZI\
dz('niem losu jest nawet - jak twierdZĄ 
poinformowani - równomiernie roz.
lokowane, bo mamy mieć nowy dzien
nik demokratyczny, katolicki, a nawet 
jeden crntrowy, ściśle informacyjny. 

PowoIi i prowincja zaczyna. ua.kty
wniać się politycznie. W szeregu miej-o 
scowości ukazali się, jak przed każdy
mi wyborami., nowi apostołowie poli
tyczni. Odżyły dawne grupki. Oczywi-, 
ście, że najbardziej podatnym tu "tere
nem" jest jak zawsze wieś. W tej" 
"dżungli" nie jeden może się uchować. 
Co bardziej dOWCipniejsi gospodarze 
powiadają nawct w rozmowie, te po
wracający na wieś kryzys zostanie w 
jesiennym okresie całkowicie wstrzy, 
many i znów na parę miesięcy powró
ci okrcs porspcrity. Wieś bowiem 
zostanie zasilona nowymi ·funduszami. 
Tym razcm ... wyborczymi. 

\V rządzie wbrcw wszelkim jasnowi
dzom jakoś nic się nie zmienia. O p. 

Podejrzane wiadomości 
gdańskiej urzędówki 

gen. Składkowskim piszc się jut dziś, 
jako o "wiecznym premierze". 
"Oanziger Vorposten", organ partii hit-

Tra.nsportowi!'c norwe~kl "WoJlgel''' (3000 
ton) oSlacll z powodu gestcj Olgly na mi<>Uźnic 
w pob1i~u IRtBrni morskiej Sziri Admori w pól' 
nocnej Japonii. 

Zjazd Z. N. P. i "fołks
frontowa" przyjaźń 

'" a l' s z a w a. (Tel. wł.). Rozpoczął 
się zjazd Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, na którym przemówienia 
powitalne wygłosili przedstawiciele 
oentralnego komitetu porozumiewaw
czego Unii Pracowników Przemysło
wych klasowych zwią7,ków zawodo
wych PPS, p. l\1oraczewskiego - w 
imieniu ZZZ, p. Gierat - w imieniu 
Związku l\nodej 'Wsi "Siew", p. Dippel 
- w imieniu "Społem", natomiast 
sen. OlewillSl(i który chciał przema
wiać w imieniu Kółek Rolniczych, 
zrzekł się głosu. Depesze nadesłały: 

lel'owsldej w Gdańsku, podaje obszerny 
opis "sprawy Winnickiego", to znaczy glo

C!.d y n i a. (TeJ. wl.) Dziś, w sobotę, śnego wypadku wyrzucenia z pociągu 
w porcie gdyJ'lsldm wydarzył siC; tra- przez hitlcrowskich kOlejarzy polskiego 
giczny \\'ypadek. I urzędnika kolcjowego, co stało się przy-

Podczas przetaczania pociągu i łącze- czyną jego kalectwa. Gdańskie pismo u
nia \vagonów kolejowych w porcie, ko- waża rzccz całą za mistyfikację i twier
lejarz Jan Rożek przejechany zostal lIzi, że \\'innicki padł ofiarą własnej nie
przez manewrujący pociąg. Kola loko- cstl'oŹności. 

Nieszczęśliwy wypadek 
w porcie 

* - Ramolot "A la Liitorin" rozpoczał próbny lot 
na tra"i!' R7.ym - Brinrlisi - Rhodos - Haih 
- Rag(larJ. J)7,iH samolot wystartuje z BrilHlisi 
do B"gdadu z l>1dow~nirm w Haifie. w niedzi,,
l~ zaś zamierzony jest lot powrotny z BagJadu. 

* Okręt ~znitalny .. Oalifornia" przybył do Ne· 
I\pc;>lu z Afryki wsC'horlnicj z transportem cho
rych w !iC'zhie 57 oficNÓW. 35 podoficerów i 553 
s:z:eregowców i robotników. ZWiązek Strzelecki, Związek Pracowni-

Zarząd Stowarzyszenia Szkolnego im. Wł. St. Reymonta w Łodzi 
ul. Piotrkowska 114. tel. 243-55 

podaje do wiadomości, że w roku szkolnym H138 / 39 

mer l,rowadzi z P e ~ n y ID i P r a w a ID ł 8zl.61 państ wow1eh .... 

GIMNAZJUM MĘSKIE ogólnokształcące 
i LICEUM MĘSKIE o 2 wydziałach: 

IIUll.ANISTYCZN~n: I .MATEMATYCZNO. FIZYCZNYM 
Oplata szkolna mlesięcznie wynosi w gimuazjum I od 32 do 38 zł; w liceum 42 zł 
Z g ł o s z e 11 i a llowowstępujących uczniów przyjmu je codziennie sekretariat szkół 
w goclzinacn od 8 - 15. E g z a m i n p i s e 111 Il Y do wszystkich klas gimnazjalnych 
i do klasy lobu wydziałów lIceum odbąd7.ie sią dnia l września r . b. ° goddrtłe 9 uno. 

U c z n i o m n i e z II. m o ż n y m 11 d z I e l a n e s ~ z n i ż k i. 
n 168G3 

motywy odciC;ly kolejarzowi obie nogi Dziwne to w zestawieniu z tym, te 
i lewą rGkę. Winnicki rozpoznał jednego ze sprawców 

\V('zwana karetka pogotowia prze- swego nieszczęścia, który przcbywa w arc-
wiozla nieszczc;śliwego do szpilala. (p) szcie w Gdyni. 

Najlepiej nie jeździć 
za granicę 

\Y a r s z a w a. (Tel. wł.). Do biur 
podróżnych wpływ.aję. skargi na za
łatwi.anie spraw dewizowych przez in
stytucje zagraniczne, które współpra
cuj? z Polską. \V " 'i elu wypadkach 
dewizy przekazrwane drogą, telegra
ficzną były wypłacane za granicę. tury
stom z opóźnieniem 2- do 3-tygodnio
wym. Np. w BuJgarii zdarzały się wy
padki, że turyści otrzymywali należne 
im dewizy dopiero przed wyjazdem po
wrotnym, cały czas musieli zamieszki
wac w hotelach i stolow,ać się w re
st.auracjach na kredyt. (w) 

Departament aprowizacyjny 
War s z a w a (Tel. w1.) \V l\Iiniste

rium nolnidwa zoslal :,,·)1o,,;i.ny c1rpar
lament aprowizacyjny, na kl:Ji·Cg") czele 

NiewątpliWie władze polskie ogłoszą 
wyniki śledztwa w tej sprawie. 

To samo pismo podaje w sensacyjnej 
formie wiadomość o rzekomym pobiciu 
j,olporterki "Danziger Vorposten" przez 
12 do 16-letnich "polskich harcerzy". Ga
zeta domaga się surowego ukarania win
nyC'h. 

Bardzo podejrzanie wygląda ta wiado
mość biorąc pod uwagę olwliczności oraz 
y/jek rzekomych napastników. 

Nale:ty stanowczo wyjaśnić, czy i w 
jakim stopniu zachodzi tu fakt prowo
ka cji? 

staną! dotychczasowy dyrektor biura 
aprowizacyjnego w MS \Vewn., Igielski. 

DC11 ychczasowy gló\vny inspektor 
apro\\'i:-acyjny plk. 'Wróblewski , objął 
stan,owlsko dyrektora biura planowania 
w no\"o utworzonym departamencie. 
poclledym bczpośrl?Clnio wicemini~tro
\\'i Km\·a I8kiem u. (W) 



Z NASZEGO STANOWISKA 

Oszczędność dla armii 
Nikt dzisiaj w Polsce nie poddaje I dzić, że koszt tej propagandy pokrywa

w wą.tpliwoŚć wydatków na wojsko. ny jest z dobrowolnyc~ s~ładek osó~ 
'Ysz~'scy rozumieją, że trzeba nasz bu- pryw~tn~ch: UtrzymuJe .. slę mas~ ag.l
dżet dostosować do celów pogotowia tatorow l "mstruktorów. Wydaje SIę 
r:brojnego. Ale przyjęcie tej zasady na- pisma, które nie utr.zym~ją. się z. pre
kłada pewne zobowiązania na rząd i numeraty ,tworzy r6zne bIUra poh~ycz
społeczellstwo. Należy te wydatki woj- no-partyjne z pięknymi hudżetaml. 
skowe zharmonizować z potrzebami ży- !{ażdemu wolno, przynajmniej w za
cia gospodarczego. Nie można poprze- sadzie, urządzać zjazdy polityczne. Ale 
stać na tym, że się znaczną część danin jeżeli kolej przewozi uczestników tycb 
publicznych przeznaczy na cele woj- zjazdów z.a opIaty tak niskie, że nie mo
skowa; trzeba równocześnie oszczQdzać gą one poltryć własnych kosztów, ozna
w budżecie, zrzec się zaspokojenia po- cza to Ubytek dochodów tej kolei. A 
trzeb mniej ważnych, a pieniądze w ten kolejom żelaznym bardzo pieniędzy po
sposób zdobyte obrócić na tamte cele. trzeba ze względu na zaniedbania w 
Nie załatwi się wszystkiego samymi stanie torów i taboru - właśnie dla 
podatkami, bo te mają swoje granice. obrony kraju. 

Nie chcemy powiedzieć, ż.e budżet Pallstwo dzisiejsze ma ogrom za-
nasz powinien przybrać od razu cha- dań, których nie może się pozbyć. l~ 
rakter wojennego budżetu, że należy żeli do tych zadań dołączy się jeszcze 
odracza.ć na później nawet najhardziej koszt utrzymywania grupy politycznej, 
słuszne "cywilne" wydatki. Życie na- koszt zbędnej propagandy, która tę 
rodu musi się rozwijać normalnymi grupę ma podtrzymywać, ucierpi na 
torami, nie można zaniedbywać jego tym wcześniej czy później budżet woj
kultury i gospodarstwa... To zaniedba- skowy. Zdrowe życie polityczne, nor
nie byłoby zresztą. sprzeczne z zasadą maIna walka o wpływy w państwie, po
obronności kraju. Ale trzeba oszczę- winna być oparła na ofiarności i bez
dza.ć wszędzie tam, gdzie da. się oszczę- interesowności tych, którzy uczestniczą 
dz.ać, by znaleźć więcej pieniędzy na w tym życiu i tej walce, a nie na sub
wojsko. wencjach i dotacjach. Te subwencje _ 

leżeli podatki sę. ciężkie, a naród to marnowanie grosza. publicznego. 
wzywa się do ofiarności na eele woj-
skowe, nie wolno wydawać ani grosza. 
z budżetu państwa na rzeczy niepo
trzebne, nie usprawiedliwione żelazną. 
koniecznością.. Nie wolno umiedbywać 
różnych źródeł dochodu państwa, bo 
wtedy jest mniej pieniędzy na wojsko. 
Hasło oszczędności w idei obrony kraju 
powinno mieć nową. podnietę. A o tym 
się często zapomina. 

Zbytek publiczny, nadmierne wy
datki na reprezentację, tworzenie róż-
1\-ycb. synekur, przejmowanie przM. pań
stwo 'L8.dań., które pożytku nie przyno
szą. a dużo kos'l.tują, lekkomyślne po
sługiwanie się niefachowymi unędni
karni, nadmiar biurokracji, która tylko 
utrudnia życie, - są. to rzeczy dobrze 
znane, na które nieraz zwrae.a.l0 się u
wagę. Nie można twierdzić, by te na
rzekania straciły swą aktualność. Ileż 

samolotów, armat, czołgów itd. można 
by kupić za to, co się wydaje na mło
dych emerytów I Ale ten brak oszczęd
ności w ostatnich c:r..a.sach szczególnie 
silnie przejawia się w jednym jeszcze 
kierunku: wydatkach na cele politycz
no-propagandowe, które przybrały 

wielkie rozmiary. 

Białe pończochy 
Polska Agencja Agrarna donosi, te eo

raz częściej po ulicach polskiego Cieszyna 
zaczynają spacerować wyrostki narodowo
ści niemieckiej w białych pończochach 
oraz zielonych kapeluszac11 na dowód swo
jej sym ratii dla henleinowców. 

Te demonstracyjne objawy sympatii 
nie są - naszym zdaniem - pozbawione 
cech prowokacji ,,'obec społeczeństwa 
po1skiego, które na sprawy ezeskoslowlI.e
kie ma swój pogląd i nie patrzy na nie 
przez okulary niemieckie. 

Insygnia królewskie 
Ciekawą sprawę przypomina "Kurier 

Polski". Mianowicie zwraca uwagę na no
tatki dawnej "Rzeczypospolitej" z 192"l r. 
o poszukiwaniu insygniów królewskich we 
'Vlodzimierzu Wołyńskim. Informatorzy 
twierdzili, te insygnia znaleziono. 

"Do ~Tarszawy przywieziono dwa berła, 
trzy jabłka królewskie oraz cztery korony, 
a mianowicie moskiewską, węgierską, 
szwedzką i Władysława Jagiełły. Do peł
nej liczby in 'f.\'gniów brak jeszcze korony, 
zwanej "privillcgiata", trzech bereł i 
dwóch jabłek królewsldch. Te same olIoby 
wyrażają przypuszczenie, te korona. ta 
oraz reszta insygniów, a przede wszystkim 

Znane jest niemieckie zdanie: wolI
my armaty, niż masło. U nas ?;l0że.my 
powiedzieć: wolimy armaty, nlZ agIta-
torów, utrzymywanych z grosza pu
blicznego, niż subwencjonowane pisma. 
niż zjazdy za odszkodowaniem. 

Na tle tych wydatków rażąco wy
gląda zasada "równego startu" dl.a 
wszystkich. Ale nie wkrac7..ajmy już w 
inną. dziedzinę. Możemy natomiast po
wiedzieć, że' kto dzisiaj wywiesza w 
swym politycznym programie bezspor
ne zresztą. hasło "wszystko dla armii" 
a prowadzi swą pracę polityczną za pi~ 
niądze publiczne, ten powinien urzeczy· 
wistnienie tego hasła zacząć od siebie 

nie brać tych pieniędzy. 

ROMAN RYBARSKI. 

autentyezny szCf:erbiec króla B.olesława I 
(w Ermitażu petersburskim znajduje się 
jedynie imitacja), powinny jeszcze znajdo
wać się we Włodzimierzu Wołyńskirn." 

"Kurier Polski" domaga sill, aby wy
świetlono, co się z tymi insygniami stało. Rozlepia się miliony odezw, wzywa

Jących do "zjednoczenia narodowego"; 
odez;w, które nie osiągają swojego celu, 
f\ wiele kosztują.. Nikt nie z;echce twier-
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Z satyry politycznej 
z obawy przed awansem 
Pułkownik Lindbergh przybywa do 

Moskwy. lVitają (JO tam uprzejmie. 
- Mo:e lowarZ1/sz zechce przyjąć 

nominację na (Jrnerala? - proponują. 
- 0, r/::,ir:kuję - odpowiada Lind

'bcrgh - wolę umrzeć śmiercią lotnika. 

("Wróble na dachu") 

l:ord Runciman zadowolony 
'podobno misja Runcimana 
J('st na pora:kc już skazana 
1 lord do T,Gr/dYr/u wrócilby tuż, gdyby 
lI'ie - ryfIY! ... 

( .. Wróble na dachu") 

Ubogi lirewny 
Znacie slowa trj śpiewanki 
]JolrJl ... II' r:17irr - dwa bratanki. 
I.re::, d:!i.~ 1(1 .~1Oiecie wielkie lar1lm, 
,Virl1/iec zhrolol się z' Madziarem. 
T(Jk pod smal: rellskie(Jo winka 
1)0Il'ie/;,\'::,yla .~ię rod:.i nku. 
KO(Jo.~ ra!J.~l ta o:, ro'!-mar:a. 
1.re::, ['olaku, {y 1lwa:Saj. 
J:!I~ ::; S/L'yn1 charakterem. rZf'wnym 
Nie stal się . . 7lbogim krewnym. 

(,,1. K. C.") 

WYSTA.W..4 R..4DIOW..4 W· W..4RSZAWIE 

TV Trarszawie olll'arla zostola doroczna lT'ysla1Oa Radiowa. ill1~/rlljąra postęp 
i zdohycze TI01 .. d.:i('j radiO/Ol/ii. Najciel;nu'sz!lln ekspo/lnlen1. dorocznej ~VllSlll
wy jest 1Jlaslyczl!a mo /Ja Polsb o;wiPllona neonami, obrazująca ro::,mieszcze
nic Tlas::'lIrh Tadiosta('lIj. Obok modeli wież aT/tenowych umieszczo'ł1o laleczki 
w strojach ludowych, odpowiednie do województwa, w k.f6rvrn dzialtr. rtr.dio-

stacja. Fot. E. Fikus 

Niezwykle efektowne zdjęcie ze zjaz~u 
Stronnictwa Narodowego w Poznamu. 

I Poczty sztandarowe maszerują ul. św. 
Marcin. Zdjęcie wykonane z balkontl 

w gmachu "Orędownika" 

P. Brożek' prosi o broń 
Przytoczyliśmy wczoraj wyjątek z aJ'.< 

tykulu p. E. Brotka, ogłoszonego na ł ... 
mach "Głosu Narodu", w sprawie stO&un .. 
ku PPS do ludowców i chłopów w ogóle. 

Obecnie czytamy w "Głosie Na,rodu"~ 
t~ p. Brotek zwrócił się do starostwa .", 
Tarnowie z następującym podaniem:' 

"Do starostwa. pOwiatowego .,.. TaT"ftOo< 
wie. Dnia 23 sierpnia rb. prezes Koł& 
Stron. Lud. w RZQclzinie, starszy, powat .. 
ny gospodarz, p. Kiełbasa Stanisław, wraz 
z kilkoma członkami Koła Stron. Lud. w. 
nzęclzinie ostrzegł mię, że członkowie PPS, 
a w szczególności zamieszl,ali we wsi pod
miejskiej TIzędzin, postanowili urządzić 
na mnie napad i pobić mnie, wzglc;dnie 
ma to uczynić przy najbliższym napotka
niu mnie, według oświadczeń członków 
PPS z Rzędzina, b. poseł A. Cioł1:osz z 
Tarnowa. 

"Ewentualny napad ze strony członków 
PPS, względnie b. posła Ciołkosza, ma 
związek z moim artykułem nt. "Jak PPS 
traktuje Stron. Ludowe", umieszczonym 
w czasopiśmie "Glos Narodu" z daty 18 
sierpnia rb. 

"Wobec tego, te członkowie PPS zamie
szkujący wzmiankowną wieś pOdmiejską 
"Głosu Narodu" nie czytują, uważam, :l:e 
ul'ząclzenie napadu na moją osobę jest im 
inspi I'owane. 

"W związku z powyższymi faktami 
pro~zę o udzielenie mi zezv.'olenia. na no
szenie hroni palnej krótkiej (rewolweru) 
w cf'lu obrony własnej przed ewentualny
mi napaściami. - jak wyżej." 

Podanie to je~t dalszą ilustracją dla 
tf'matu poruszonego publicznie przez p. 
Bro:l:ka. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKi 
spec;!. cborób Ik6r. weoer. I moezop/cJow:veb 
Lódź, 6 Sierpnia 2, tel 118.33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9, w nIedzielę: 9-12. 

u 
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Numel' 19'1 ; .-
Przemycanie Niemców żonyeh zasitdzie 18 osób z głównym 

przemytnikiem Franc. Stubbe na 
czele. Jako świadków powołano 30 ~ 
sób. Oskarżona w tym procesie banda 
przemytników przemyciła kilkuset 
poborowych-Niemców obywateli pol
skich przez zieloną. granicę do Rzeszy. 
W ten sposób banda Stubbe'go w wiel
kiej mierze przyczyniła się do utwo
rzenia "Niemieckiego Legionu Pomor
skiego". (br) 

tuje it jako pewien luksus. I słu
sznie ... 

Po roc~nym eksperymencie wzna
wia się działalność tego baletu. Orga
nizuje go znów wspomniane towarzy
stwo. Z jego zarzą.du ustąpił jednak 
ayr. Szy~man. Lec~ na jego miejsce 
został powołany p. Rathaus, pono rad
ca Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 

do "Legionu Pomorskiego" 
!!ł·t:ie(l p"ocesem niemieckiej bandy w Gnie~nie 

G n i e z n o. (Tel. własny) .. Podaną go. Przewodni~zyć będzie wiceprezes 
przez nas wiadomość o two- s. o. p . Kosiński, oskarżać będzie wi
rzemu "Niemieckiego Legionu Po- ceprokurator Rajca. Na ławie oskar
morskiego" z młodych Niemców, 
obywateli polskich zbiegłych przed 
poborem do wojska polskiego, może
my uzupełnić wskazaniem na liczne 
wyp,adki masowego przemytu ludzi 
przez zieloną granicę, o których w 
swoim czasie obszernie donosiliśmy. 
Niewątpliwie znaczna część ludzi 
przemyconych do Niemiec wchodzi 
obecnie w skład "Legionu Pomorski&
go" , Sprawa wprost przypomina bez
prawia króla pruskiego Fryderyka II, 
któr! siłą i podstQpem wykradał z 
Polski młodych ludzi i wcielał ich do 
swego woj !'lka. 

Doprawdy, co za uzdolnienia! Z Mi
nisterstwa Przemysłu i Handlu do Ol'; 

ganizacji baletu reprezentacyj nego! 
Pogratulować. 

P o z n a ń. - Sąd Okręg. w Gnieźnie 
wyznaczył na dzień 4 października 
godz. 9 termin główny rozprawy w 
sprawie przemytu poborOWYCh Niem
ców na teren Rzeszy Niemieckiej. Roz
prawa ta potrwa 3 dni, a tocz~r ć się bę
dzie na wielkiej sali Są.du Okręgowe-

............. e .. ············1 p AS Y PIi)D NIjJ 
oraz wszelkie a l' tyku.y techniCzne I w znanych od 60 lat n ajwyższych jakościach 

poleca 
Z. MAZURKIEWICZ. SP. z o. o. i 

i 
Fabryka pasów transmisyjnych i Składnl~o 

Art. Techniezllych 
Poznań, nI. Kantaka 8r,l 'I'elefon 30·22. 

.......... 5.8 ••••••••••••••• 
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Jeden z na szych Czytelników z Tamow· 
skich Gór nades ł a ł nam oclb : tkę futogra
fi czną kartk i pocztO'Wej , wysłanej przez 

. \Volfa Kurna dQ Gazowni Mi ejskiej. Kwna 
przypuszcza j ąc, i i zna jrluj e się w Pales tr 
n ie, a n ie w Polsce, k ilrtk ę t ę nap is ał po ... 
Ż"r! n f!).~,iTY\i l1 pi' . nrt,,: . 

14 tysięcy "czerwonych" 
dosłało ' się do niewoli 

No, a reszta w podobnym sosie ... 
Człowiekiem zaś, w którego ręce los 

teatru ~łożono, jest generalny impre
sario i generalny przedstawiciel na za~ 
granicę. Jest nim p. Marian Braun
schweig. Mieszkał dawniej w Warsza.. 
wie przy ul. ŚWiętojerskiej 34 (w dziel
nicy północnej, nalewkowskiej, zami&
srkałej przez naród wybrany), później 
w Berlinie, os\atnio w Paryżu (HottJ 
d'Jena). 

Dals~e ł"spaniale su1ic esy arnaii gen. Franco 

B u r g o s (PAT). Radiostacja gen. I tych do niewoli od początku bitwy prze
Franco k~munikuje, że bitwa nad Ebro kroczyła dziś H.OOO. Na froncie Estra
trwa. WOjska gen. Franco zajęły szereg madura wszystkie przeciwuderzenia 
ważnych stanowisk. Ilość jeńców wzię- wojsk rZl.\dowych zostaly odparte .. 

Impresariem minionego roku w Pll'
ryżu był p. Griinberg, który też organi
zował występy w Londynie. Posiad,,; 
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,NA UBOCZU agenta na Stany Zjednoczone p. HurO" 

Polski balet reprezentacyjny 
ka, współwyznawcę. Szefem propagan
dy paryskiej był współrodak i współ
wyznawca, zmarły niedawno Meckel; 

Mein Liebchen, was willst du noch: 
W a r s z a w a, 26 sierpnia 

Duże poruszenie w kołach artystycz
nych wywolała wiadomość o wskrze
szeniu eksperymentu, który minionego 
reku nie zdał egzaminu: polskiego ba
letu reprezentacyjnego. Szeroko i wiele 
mówiono o tej imprezie, jeszcze więcej 
p;sano u nas, chociaż niestety nie wie
le u obcych. Balet reprezentacyjny w 
reku minionym powstał wskutek ini
cjatywy komisarza wystawy paryskiej 
p . Wacława Jędrzejewicza, a zorgani
zował go i wprowadził w świat p. Ar
nold Szyfman. 

Stworzono dla tego celu specjalną 
organizację, którą. nazwano Towarzy
stwem Polskich Widowisk Artystycz
nych. Ulokowano ją przy ul. Trębac
kIej w dużym lokalu, gdzie sporo było 
zajętych osób (maszynistki, księgowi, 
korespondenci itd.). Przy każdej nowej 
imprezie grunt - administracja! 

Zaangażowano z poclll'ątku p. Schil
IP.ra, a później go zwolniono, tak że 
wzajemne stosunki pracy regulowane 
były w drodze sądowej. Potem zapro
S7.ono p. Niżrilską. A nad wszystkim 
mieli pieczę pp. ·W. Jędrz.ejewicz i A. 
Szyfman. Później zorganizowano tru
pę artystyczną, która pojechała w 
§wiat - z wiadomymi wynikami. 

* 
SPRAWY GOSPO'DARCZE 

Sporo mówiono, ile to kosztowało. mehr?. i 
Nasamprzód wymieniono cyfrę 400.000, Chcesz jeszcze! Proszę: pono pn
teraz na ucho gwarzy się po kawlar- madonnę zaangażowano p. Juszkiewi; 
niach o - milionie. Czy to prawda! czównę, którą. pomawiają., że jest -
W każdym razie gotóweczka jakaś by- Żydówkę. rosyjską. Ale zeszłe tournee 
ła, i to spora. Skąd? Z jakich źródelT odbywała w balede p. Niżyńskiej .. , 
Gdzież st ci mecenasi w Polsce, kt&. * 
rzy by takie sumy łożyli na balen Baletmistrzem nie byłem, nie je-
Może by się i znaleźli, lecz ci tak 01- stem, i chyba już nie będę. Nie jestem 
brzymimi kwotami 'nie dysponują. też takim znawcą, jak car Mikołaj, któ. 
Więc ze skarbu państwowego? Ba, ale ry umiał ocenić piękność i grację cho'
takich wydatków nigdzie nie przewi- reograficznl) p. Krzesińskiej. (Pst, pono 
duje żaden budżetowy preliminarz... ona żyje jeszcze w Paryżul Ona miała~ 

Fantastyczna tajemnica... by co opowiadać!) Nie mam również 
Czy taki fakt nie interesuje Naj- ambicyj, by zajmować się bliżej tą 

wyższej Izby Kontroli Państwa T Czy dziedzinł sztuki, chociaż jl) lubię· 
podczas swej inspekcji nie znalazłaby • Ale cala ta sprawa posiada "aspekt" 
ona śladów, które by doprowadziły do - tak się mówi współcześnie w sfe-
re.związania taldej zagadki?.. rach dyplomatycznych i artystycznych, * więć tuszę, że jest tu na swoim miej-

Istnienie baletu reprezentacyjnego seu, - nie tylko artystyczny, lecz i 
jest niewątpliwie rzeczt pożytecznę., społeczny. 
jr,kkolwiek trudno uznać jego istnienie :Można i powinno się zwrócić Uwa
za koni~czność państwową. Czyżbyśmy gę PT. Opinii, jak się polską propa
przez Jego istnienie i jego pokazy gandę robi za granicą i można zwrócić 
wzmacniali ,naszą I,J,ozycję mocarstwo- się ze słusznym zapytaniem, ~. czyich' 
wą? Gdybysmr bylI n~rodem bogatym I ~unduszów sę. pokrywane koszty takiej 
lub gąyby panstw~ me potrzebowało Imprezy. A także: czy panowie cyto
tyle, Ile potrzebUJe, a przecie tych wani dają jaką gwarancję, że w 'Pro
dziur, któ!e mu~imy ł~tać, ~ą miliony dukcjach swoich wyzyska.ią. motyW1 
- w ta,klm razl~ akCJę baletu repre- artystyczne, muzyczne i choreograficz
zentacYJnego mozna byłoby uznać za no 'Po\skie? Czy balet taki będzie re
pnżądaną, gdy dzisiaj większość trak- prezentował cokolwiek polskości! ... · 

• 
dziei, że współpraca potoczy się w at,.. 
mosferze wzajemnego poważania się. 

Zbieżność interesów Polski i Gdańska 
Se'nat gdański musi ualnać ,.~eczywistość, jaJeC{ stanowi pol

skie ilycie gospodarcze w Wolny»! 1P1ieście 

G d a ń s k, 26. 8.. Ilnteresantó~ Portu Gdańskiego dłuższy 
Po raz pierwszy od utworzenia lZ referat odczytał dr Goldman. Prelegent, 

Gdallska Wolnego Miasta odbyło się jako ogólnie ceniony znawca stosunków 
spotkanie pol skich sfer gospodarczych wl'>kazał, czym jest dla Wolnego Miasta 
z przedstawicielami Senatu gdańskiego polskie życie gospodarcze, zwłaszcza w 
Spotkanie odbylo się w lokalu Polskie- porcie. Dr Goldman szeregiem cyfr zihl-

0'X'iti !l\il ~~w~~~e~~ ~~~:~~:~ ;i~~ja~~~~y R~~ d~~c~:~h~t~otr~~Szki~~ac~I~~~:k~~h g~:~ 
'" Polskich Interesantów Portu Gdańskie- m~ów gosp?darczych w Wolnym Mie-

Bezpośrednie nawiązanie współpra
cy polskiego życia z Senatem gdańskim 
jest faktem, którego nie można nie do
ceniać. Bez jakiejkolwiek inicjatywy ze 
strony polskich kóJ urzędowych doszło 
do wymiany zdań polskich czynników 
gospodarczyeh z gdańskimi. Ale stwier
dzenie zbieżności interesów polskiclI 
kól gospodarczych z całością interesów 
VYolnego Miasta, musi mieć swoje lo
gIczne konsekwencje. Senat gdański u
znając wielką wartość polskiego życia 
gospodarczego stanął na gruncie rzeczy
wistości, o której niekiedy w Gdańsku 
wiedzieć nie chciano. Jeśli stosunki pol· 
sk~-~d~ńskie mają być wyrazem zbieli:
nOSCl mteresów gospodarczych i maj~ 
~~ć z te~o trwale dla obu stron korzy· 
SCI, mUSI zapanować w Gdańsku atmc>
sf:.ra sI;>0koju politycznego. Pełen spo
ko.! pohtyczny poprzedzić musi odwr6~ 
z . drogi, ,iaką ?brali hitlerowcy. O kc>
n.leczno~Cl ~dJęcia tego odwrotu będą 
SIę m':ls~aly .leszcze przekonać i gdańskie 
czynnllu urzędowe. Nie w Berlinie lecz 
~ Warszawie szukać muszą one , ~par. 
CIa. (pl 

Nie we,tpimy, te Gazownia Miejska w go. Polskie życie gospodarcze reprezen- śCle powstają żródła zysków dla Gdań
Ta.~o~skich G.óra.ch pouczyla Żyda. it po]· towali przedstawiciele wszystkich branż ska. Doceniając równocześnie znaczenie 
sk~eJ It,l'8tytUCJl me można w ten sposólJ z portu i miasta Strona gdańska rów· Gdańska dla Polski polskie sIen gospo-
Zlll c'Wazac ' . l . . * n.ie~ zastąpiona byla przez przedstawi- (arcze, z~rganizowane w. Radzie, wy-

Jccfna z agencyj prawnych przytacza cJeh pryw1!-tnych placówek gos~odar- tk~lęly sobIe z~ cel budzenIa w zapl~czu 
nieprawdopodobną a jednak prawdziwą I czych, dalej Izby Handlu Zagramcznt>· ~alTlteresowaDJa dla portu gdllńslnego 
histo ri ę : ' go w Gdańsku i gdańskiej Izby Han- l '\ly'olnego Miasta, jako ośrodka handler 

"Oto jedna z kuracjuszek, przebywa- cHowej. Senat gdański zastąpiony był wego. I?o tego celu jest konieczna bez
ją c a w Kutach nad grani cą rumuńską, przez odpowiednio złożoną delegację z pośredma współpraca z Senatem. 
.zwróciła się d? ta~te.js~ego staro~twa wiceprezydentem inż. 'Huthem nil czele. WIceprezydent Senatu inż. Huth per 
z prośbą o ';1dzleIeme Jej przepustkl n.a Do zebrllnych, reprezentujących e&- d7.iękował polskim sferom gospodar
krótkoą , w.ycdleCZkę ~a. rumuńską granI- łość życill gospodarczego w Wolnym czym za pożyteczną inicjatywę Senat 
cę · SWla czono Jej na to poprostu M' ś . ó 'l Brt k D d ń l . d " . . , że "przepustki wydaje się tylko wieI: ~e Cle, przem w~ prez. 1 e. yr. g a s {] po eJmle bezpośredmą wspóJ-
kim ludziom". ~lJtek zaznaczył, ze. celem spotka~i~ pracę z polskim życiem gospodarczym Notowania giełd 
Sprawa ta wymaga, aby się nią zajęły Jest zapoczątko:wame bezpośredmeJ Senat gda~isk! - mówił inż. Huth - • 

wlad ze przełożone starostwa w Kutach. Z wspó!pra~y .polskIC~ kół gospodarczych dostrzega, że mteresy Gdańska są zbież- zbozowo-towarowych 
dr·,ugiej. S tl:Ol~y odpowiedź jakiegoś tam I z g~aJ'tsl(1f!1I. kołamI. pry~ratnymi~ samo· ne z tym}. jakie w Wolnym Mieście re- nic~ ~o~o~~8.Z_C.z,.27 . B .. :tyto 14,75-;:;-15.0Q: psze· 
u.lZ ędmka sWladczy najlepIej o postępach rz ąaowyml J czynmkaml senackImI. prezentują polskie koja "ospodarcze. st. 14:j0_1l~5~oo~rczi4eońo I1:~_~4't5b10.~rtn~I 
bIUrokraCji w naszych urz ędach. Następnie imieniem Rady PolskIch Wiceprezydent Senatu dat wyraz na- 10 'Z~"':"lF~;' otrę-by ysze'nn;- m. °h~5':.11 {~ ir~ 

11,1;)- 1:,2.), gr. 12,00-13,00; IDllka żytnia 65'" 
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Nad Europ~ zawisła groźba powodzi 
Groźny przybór Wisły pod Sandomierzem - Olbrzymie deszcze i powodzie na śląsIlu nie

mieckich - Katastrofalny przybór wód w Czechosłowacji 
S a n d o m ie r z. (P A T). Po trzech ławiu w górach ~;I~skich spadło w ci~- dzi~ zagrożona jest linia kolejowa 

'dniach obfitych opadów stan wody na gu ostatnich trzech dni, od środy 7 ra- lIalbstadt-Broumow-Oelberg w pół
Wiśle w Sandomierzu osią.gną.ł wczoraj na do soboty 8 rana ponad 200 litrów nocno-zachodnich Czechach, przy czym 
o godzinie 12 punkt kulminacyjny, tj. wody na 1 m kw. Najwięcej deszczu woda częściowo przerwała ~omunika
plus 4,10 m. Na górnym odcinku Wi- mierzono w Heufuder, gdzie mierzono cję na tej linii. Sluza w Relchenbergu 
sly w Szczuci nie poziom wynosi plus 24;2 litry na 1 m kwadr. również zostela przerwana przez po-
5,08 m. W Zawichoście punkt kulmina.- P l' a g a. (ATE) W Czecho~łowacji wódź, a w Josefsthal znaczne oh~zary 
eyjny przyboru notowano rano na wy- wc,zbraly znacznie liczne rzeki. Stan znajdują się pod wodą. W Górach 01-
sokości plus 4,10 m. W Dąbrowie w dój wody na Elbie jest iuż obecnie o trzy bl'z~rmich wOdy zerwah' wirlp mo"tów 
od Zawichostu notowano plus 6,10 m. metry wy:'szy od normalnego. Powo- kładek. 

Nowowzniesione wały po ' obu stro-
nach Wisły w powiatach tarnobrze
skim i sandomier",kim wytrzymaly 
groźną falę przypl~'wu "Visly i uchro
niły ludność od podobnej katastrofy 
powodzi, jaka miała miejsce w ro
ku 1934, Dzięki zabezpiec:oo,ją.cym za-I 
rządzeniom kierownictwa robót lewego 
brzegu "Visly przerwy w walach nie
ukończonych zostały należycie zabez-
pieczone. . 

B e r l i n. (Tel. wł.) Na Śląsku Nie
mieckim spadły w ostatnich dniach 
olbrzymie deszcze, które spowodowały 
też liczne powodzie. Według komuni
katu stacji meteorologicznej we Wroc-

Sędzia, który udzielił 
2000 rozwodów 

N o w y Jor k. - \V miejscowości 
Reno w Stanach Zjednoczonych, sły
ną.cej jako "raj rozwodowy", zmarł 
sędzia Tomasz Moran, który w swym 
życiu udzielił przeszło 2.000 rozwo
dów. Podczas największej "koniunk
tury" sędzia Moran udzielał około. 40 
rozwodów dziennie. 

Epidemia samobójstw 
w Atenach 

A t e n y. - Miasto zaalarmowane 
jest masow~'mi samobójstwami. v\' 
ciągu ostatniego miesią.ca przeszło 90 
osób odebrało sobie życie. 

Ostatnio usiłował popełnić 'samo
bójstwo znany adwokat Petros. Jak 
się okazało, przyczynI). samobójstwa 
było surowe prawo greckie, zabr.ania
jące małże11l'itwa z krewną. A Petros 
kochał się ze wzajf'mnościę. w rodzonej 
c\\}\ce. 

Kuźn\ca na \\e\u lostan\e 
zelek tryfikowana 

'Vielki ośrodek rybactwa pOlskiego 
w Kuźnic.\T na Helu, dzi~ki sfinalizo
waniu pertJ'aktac~·.i zarz~du gminnego 
w sprawie otrzymania pożyczki, je
szcze w ciągu roku bieżącego zostanie 
zelektryfikowany. Prę.d dla Kuźnicy 
dostarczany będzie z elektrowni na 
Helu. Większość domów w Kuźnicy 
posiada już instalacje, gdyż prace nart 
przyłączeniem Kuźnicy do linii wyso
kiego napięcia mialy nastąpić na wio
snę rolm bież. 

Wędzarnie 20 piecowe 'v Pucku zbudowane zostały dwie 
wielkie wędzarnie 20-piecowe, które 
nastawione są. na masową. przeróbkę 
szprotów przy obsłudze 60 ludzi każda. 
\Vędzarnie już są. czynne przy wędze
niu węgorzy i f10nder i stanowią. pod
stawę dla roz,,"oju przemysłu rybnego 
w Pucku i okolicy. 

W pół roku po pożarze 
przybyła straż ogniowa 

l't'iebywaly "pośpiech" st,·a.i·y ogniowej w lIuliach 

K a l k u t a. - Prasa miejscowa o
mawia z humorem niebywały "po
spiech" jednej z prowincjonalnych 
straży pożarnych. Mianowicie straż 
ta przybyła do pożaru po upływie .. , 6 
miesięcy. 

W prowincji Pendżab stanął w plo
n:ieniach dom mieszkalny, Właściciel 
wysłał z listem do straży p'ożarnej spe
cjalnego gońca. Komendant straży po
twierdził odbiór pisma, ale nic nie 
zrobił, bo właśnie ust~pował ze swe-
E2!2!2!! . 

go stanowiska. Następca jego objął 
~lużbę dopiero po 5 mieo:iącacl1, prze
czytał list i odesiał go do minister
st~ra, slusznie "domyślając się", że jest 
to rzecz niecierpią.ca zwłoki. Mini
ster przedstawił pismo radży, który 
polecił straży - oczywiście .nowym 
pismem - udać się do pożaru. 

Kiedy pluton straży przybył do wio
~ki, właśnie kończono budowę nowego 
domu, który stanął na miej su spalo
nego. 

Zgliszcza spalonej fabryki K. Walcz aka przy ul. TV ólczańskiej w Lod:i 
g 

4.000 osób przepędza ŻydÓW 
z jarmarku w Kadzidle 

ZaczY'na się seZQn wielldch procesów politycznych 

Ł o m ż a, 27. 8. Koilczą się waka· gcwisku publicznym, które wspólny· 
cje, a w salach sądowych powraca mi silami dopuściło się gwałtownego 
normalne życie ze zwiększonymi wo- zamachu na ludność żydowską. przez 
kandarni spraw karnych. bicie Żydów, wywracanie im straga-

Bodaj pierwszą. Jaskółką. ożywione- nów, niszczenie towarów i tłuczenie 
go sezonu spraw polit~'czn~'ch będzie szyb, oraz dopuściło się groźby bez
w~'znaczona na poniedziałek, dnia 29 prawnej w stosunku do likwidujących 
sierpnia 1938 r. rozprawa sądowa prze- zajście funkcjonariuszy P. P. Akt 0-

ciwko 6 członkom Stronnictwa Naro- skarżenia zawiera 5 stron pisma ma
do,vego, którzy staną przed Są.dem 0- szynowego. Prokurator powołał H 
kręgowym w Łomży, trm mieście nie- świadków oskarżenia, składających 
ustają.cych procesów politycznych się, jak zwykle w tego rodzaju proce-
przeCiwko narodowcom. Przedmio- sa ch z dwu grup: policjantów i Ży-
tem rozprawy sądowej będą. głośne dów. Obrona powołała swych świad
z<,jścia we w!"i i gminie Kadzidło. pow. ków. 
Ostrołęckiego, jakie mial~r miejsce Hozprawa potrwa zapewne pełny 
dnia 16 maja 1938 r., podczas odhywa- dzicl'l. 
jącego się jarmarku. Obronę oskarżonych członków Stron-

Akt oskarżenia zarzuca pp.: Stani- nictwa Narodowego wnoszą. pp.: Adw .. 
~ławowi ł,aszc?'~'chowi, Stani~ławowi .\dam 'Miecz]{Owski ?, Łomży i Stefan 
7,iólkmyskicmu, J\oJ1~tantemu Drężko- ~iehudek z " ' arszawy. 
wi, Aleksandrowi Sysce, Józefowi Pismo nasze zamieści sprawozda
Konstantemu Koziatkowi i Adamowi nie z tego interesującego procesu poli
Puławskiemu, że brali udział w zbie- tycznego. (s) 

200 łysie(y p~tników na Jasnej Górze 
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Wotum rolników wielkopolskich 
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Wielka ilość pielgrzymek przycho
dzi pieszo. Dla wozów przybywają.
cych wraz z pieszymi zabrakło już 
miejsca we wszystkich podwórzach w 
okolicy Jasnej Góry, musiano je roz
mieścić pod gołym niebem, a nawet 
na placu Kurii Biskupiej. 

Ogółem przybyło oIwło 200.000 piel
grzymów z całej Polski. 

W poniedziałek dn. 29. bm. przyby
wa na Jasną Górę olbrzymia piel
grzymka rolników wielkopolskich w 
liczbie ponad 10.000 osób. Z tej oka
zji już w niedzielę przyjeżdża do Czę
stochow~r Prymas Polski. J. E. ks. kar
dynał dr August Hlond. Najwyższy 
polski dostojnik Kościoła będzie w 
czasie pobytu w C?,ęstochowie gościem 
O. O. Paulinów. (mf) 

Przygoda króla Leopolda 
L o n d y n. - Pl'>asa angielska po

daje sensacyjną pogłoskę, że król bel
gij"ki 'Podobno sic żeni. Ostatnio wi
d~'wano go czę~to w towarzystwie 
k~iężniczki wIoskiej, co powszechnie 
uważano za znak, że monarcha prag
nie zakol1cz~'ć żałobę. 

Ostatnio króla LeopOlda spotkała 
11 i eZ\\'~'lda prz~·goda. Oto w czasie 
swoich pocll'óż~' zawędrowuJ nucl jedno 
z jeziOl' włoskich, gdzie właśnie odby
wały się zawody pływackie. Niepo
zne.ny prze?' nikogo król wzią.ł udział 
w zawodach i zwyciężył. Nagrodą. za 
zwycięstwo był całus, ofiat'9wany 
przez "król owę piękności". !{r&t Leo
pold nagrodę zainkasował z uśmie
chem. Moment ten uwiecznił jakiś 
przygodny fotograf, któremu później 
za odbitkę tę ofiarowano 50 lirów. 

Sensacyjny mecz tenisowy 
P a ryż. - \Vielką sensację wywo

lał tu zapowiedziany mecz tenisowy 
dziewięciu członków senatu z 18 człon
kami Izby Deputowanych. Po obu stro
nach siatki spotkają się senatorowie: 
Chautemps, \Vendel, l\Ienier, Rio, ze 
strony deputowanych wystąpią.: Pie
tri, Vi dla, Bugnet, l\forane i inni. 
Mecz ten będzie niewątpliwie wielką. 
atrakcją. nadsekwallskiej stolicy. 

Służące najczęŚCiej matkami 
SpośrÓd przybyłych ostatnio do 

,.Domu dla hezdornnei matki" 10 nie
wiast wszystkie sa, z zawodu służą.cy
mi. 

Ojcami nieśluhnych dzieci b~!i w 
pi~ciu w~rpadkach robotnicy, \V jed
nym - kupiec, \V dwóch w~'paclli:uch 

k01 nl']'zy, w jednym - r71"~1i il, 

Gdynia 
bez pośredników-żydów 
Rolnicy pomorscy w~?'c7.~li akcj(,', 

mającą na celu usunięcie pośrednic
twa handlowego przy dostawie pro
duktów wiejskich do Gdyni. 

Twarz Chrl/SIl/sa z ('fIlIl/ill Tur!Jlls!;zeoc 
(Do art. na slr. 12). 

PrY1łU'S Polsk;~ J. E'III. I~s. lun'dynal A.ugust Hlond~ · l)r;::ybY'łl·a 
z pielgrtl:yntkq lf1ielkopolan 

Stworzono szereg spółdzielni. któ
nych stron kraju przywożąc pieI- rych zadaniem bQdzie aprowizo\\'ani3 
grzymki liczące niekie(l~' do 2.000 osób. Gdyni. Należy podkreślić. iż akcja ' ta 
Począwszy od ponieclzialku zajeżdża godzi w Żydów, gdyż poś!'ednictwo 
n~a dw?rz?c kolejowy przeci~tnie. po j h~ndlowe .w tej b]'anż~' było w wiel-
1;) pOClą.gow popularnych dZlenme z klm stopmu przez nich opanowano. 
pielgrzymami. 

C z ę s t o c h o w a, 27. 8. Napływ 
')ątników na święto ~Iatki Bo~kiej 
.:zQstocho\,·skiej jest ogromny i dale-
1:0 większ~' nawet niż na dziel1 15 
..;im'pnia. :\ieustannic przybywają do 
Częstochowy pociągi sperjalne z róż-
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Slerpleił 

Z8 
Niedziela 

Kalendan nym..ka-. 
Niedziela: Augustyn 
Poniedziałek: Ścięcie 

św. Jana 
Kalendarz slowtaiłskl 

Niedziela: Wyszomir 
Ponłedziałek: Racib6r 

Słońca: wsc.hód 4.55 
za( hód 18.51 

Długość d!,:a ' 13 g. 56 min. 
Księżyca: wschód 8.52, zachód 19.38 

Faza: 3 dziCll po nowiu 

n~re~ re~ak[ji i a~miDiltra[ii W lotlli 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 

Godziay przyję~ ł 11 - 15 i 16 - 17 

DYZURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dY7Jllrnia lIpteki: Kon i S·ka 

(:tyd) - plac l{ościeln;v 8. Charemza - Po
"·9 tDl~MO"JlO!d - 1I11:S ! J<lu,8g .\\ '1:1 81lSJOU 
Zaiaczkiewicz i S-ka - Żeromskiego 57. Gor
c7.ycki - Przejazd 59. Epszfajn (żyd) - Piotr
kowska 225. Szymański - P"zcdzallliana 75. 

TELEFONY 
Pogotowie mieJski!' 102-90. 
Pogotowie P. C. K. 102·40 
Pogotowie lekarzy ehrześ!'iJIID 111 l~ 
Pogotowie Ubezpierzalni %08·18. 
Stra:iy Pożarnej 8. 

TEATRY 
Teatr Letni ' - "Złoty wiek rycerstwa", 

KINA 
Capitol - .. Kadeci ma,·ynarki". 
Corso - "Rozkoszny chlop8"" i "Na krawę· 

dzi życia". 
Ikar - "Przy kominku" i "Cygańska mi

łość". 
Metro - ,,24 godziny miloki". 
Oświałowy-Slońee - .. Ordypa t Michoro\Vski" 

i "Ferdek uszczęśliwia świat". 
Palace - "Wr6e moja maleńka". 
Przedwi~nie - .. Wrzos". 
Rialto - "Księżniczka cn.ań:ska". 
Stylowy - "Niewinnie si(l !l8czelo". 

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO 
Na uroozystoś~ Matki BoskIej Cz~stOC',how8kJeJ 
po raz d7:iewi>lty w roku bieżacym wyruszyła 
pielgrzymka z koBciola. Matk.i Boskiej Zwycię
skiej pod przewodnictwem ks. pralatlt D. Ka. 
czYńskiego. Powrót pielgrzymki do Łlldf:i nil
stapi w dniu 30. hm., w godzinach POpoludnio. 
'\\'ycb. 

Pielgrzymka oopusłow. do Dobrej 
nR uroczystość Mntki BoskieJ CZQstochow~kiej 
wrruszy w niedzielę. dn. 28 sierpnia PO pryma
rii z kosciola św. Krzyża w Łodzi, o godz. 
6 m 30. Pielgrzymce przewodniczy ks. proboszcz 
,J. Zawiejski. 

Po PT?;ybyciu pielgrzymki do Dobrej odpra
wion:l. hedzio o godz. 11 m~.za św. przez ks. prof. 
mgr. Grzelnka. Po naboźellstwie aktu poświe
cl"nia kamienia wegielnego pod dom Akcji K~
tolickiej doklm~ h. kanonik Sta.nisław Nowic
ki. W godzinach popołudniowych festyn ludo
WY. Dla os6b starsl!:ych przy przystanku tram
wajowym nr. 1 i 6 na Dołach oczekiwać bet!l\ 
autobusy kt6re przewiozą paŁnikólV w cenie 
75 gr od o&oby. 

Na IV społeczne studium katolickiego 'łII' Kato
wicach 
jti.kie odbcdzie si~ w dniach od 5 do !l wrz"śnia. 
można otrzymać karty llC'zestnict",a IV Diece~ 
zjalnym Instytucie Akcji KatC'lickiej (Gdańska 
111, tel. 220.14.) 

Letni wYPoC1:ynek biskupa· ordynariuszA 
lód7.kiego. 

Letni wypoczynpk w roku bieżącym spędzi! 
J, E. ks. biskup Wlodzimiel'z J asiitski l'\' Hza
c;>lawinie pod Łodzią. \V Szaczawinie za stara
niem biskupów ordYTl. zostal uri>:ądz-ony dom wy
poczynkowo - letniskowy dla a.łtllll11ÓW Wyższe
go Seminarium Duchownego, którzy pod opie
ką swyC'h przelożonych spp,rlzają lam wakacje. 

Modelarnia obwodowa 
16dzki,~go oblVollu miehkif'go L. O. P. P. uru
chomiona będzie 1 wl'ześl1ia rb. Zapisy kandy
datów przyj111uj~ i inrorm~cYl udziela Jórlzki 
obwód miejski L. O. P. P. <Piotrkowska 14Y, 
tel. 10(;.20) codziennie od godz. 8 Ul) 13. 

Pielgrzymka do Mogfly. Dnia 18 wrzp§nia 
rb. Wp?szy pielp:rz~'mka do \ M'llgily, którą po-
PI'OWSrJZl o. ł.ue.lan. ' 

Piel.,.rz~·lll ka tło Mogiły organizowa.na jest 
rok rocznie i cieszy się wielką l'opularnością. 

KRONIKA DNIA 
N'a uL Dąhrowskiego 23 IV dniu wczorajs,zym 

poraniony zo.tał ostrYlll narzędziem i doznal ran 
brzucha i po~ladltu a4-letni J3n Lipińs·ki. zam. 
pny ul. PodgÓl"nej 25. Rannego opatrzyło po
gotowie i przewiozło do szpitala w stanie ci~ż
kim. 

Na ul. Wierzhowej 13 w czasie bójki został 
pobity t~p~'m narz~dziem i od'niósł rany cięte 
głowy i twarzy 31-letni Eugeniusz Grzelak (Ko
wiefiska 13), ral1J'1ego opntrzyl lekarz pogotowia. 

Maria Zalewska zame1t]ow8Ja. że z jej mie
szkania przy ul. Narutowicza 27 jakaś kobieta 
.skradła pieniqdze w ilości :?OO 7.1. 

. Z f~brYki RubLna. Rozenowicza (l?;wirki 3) 
n1eznam sprawcy skradli pagy transmisyjne i 
inne rzeczy wartości 300 1'). • 

Walenty Kolasiflski (Katna 73) zameldował, 
~e nieujawnieni ~Jlrawcy wykopali i skradli z 
jego pola 80 metrów ziemniaków, wartości 500 
złotYCh. 

Do hudki z p~ pierosami Stanislawy Andl'llej
czak (Rzgow$ka 17) przybyli dwaj OsOblliey, ku
pując papierosy, r02l..~ypali drobne monety. Gdy 
sprzedaiaca córka Andl'zejcl!iakowej wyszła II 

budki by pOUl6c zbierać pieniądze. osobnicy 6kra
dli niespostrze;;'pnip znaczki P()('ztowę i blll.nkie
ty wekslowe n1\ 100 !II, PO czym zbiegli. 

Ewa Dominiak (Piłsud~ldego 32) myjl\ll ok· 
na wypadla z I piętl'a nil bruk odnosząc cięż
kie obraź{'nia ciała. Ranną pogotowie odwio· 
zło do szpitala. 

Hersz Fogel (Dolna 11) \1Silow'al l!kraść na 
nI. Piłsudskiego 62 sakiewkI) P'elidi Hater z 
zawartością 30 zł łecz zo~tal ,,,t1'zymany i osa· 
~ony w a reszcie. 

S1rona Ił - PRĘDOW:-;m:. ponie('fz~a7eK. ania 2~ sierpnia 1~g - 'Numer m 

Wstrząsająca tragedia małż "ska 
., . GO-letni mąż na tle zazdrości zastrzelił swą 48-letnią żonę 

Ł ó d ź, 27. 8. - Wstrząsający dra- Zygmunt \Viśniak, z,astał jednak drzwi 
mat rozegrał się \v mieszkaniu dozorcy do mieszkania z,amknięte. Gdy po 
nocnego fabryki Bechtolda i SeiJera dłuższym dobijaniu się nikt nie otwie
(6 Sierpnia 96), który głośnym echem rat, zaw'8zwal sąsiadów, którzy wywa· 
odbił się po mieście. żyli drzwi. 

\V godzinach popołudniowych prz.y-I \Vchodzącym do mieszkania przed-
był uo domu swych rodziców lO-letni st.awił się widok, mrożący krew w ży-

Z łódzkiego świata pracy 
Struj/d, ~at(trgi, kon,fe)'enc,1e 

L ó d ź, 27. 8. - Trzystu robotników fa
bryki tasiem i sznurowadeł Pattbel'ga 
(Kopernika 3) podjęło strajk, domagając 
się unormowania warunków pracy i plac. 

Na tle uprzywilejowania żydowskich 
robotników kosztem od wicIu lat zatrud
nionych }'01)otnik6w-PoJak6w wybuchł 
strajl< w fabryce Her8zcnbcrga i Hal
berstadŁa (Al. Kościuszki a). 

wództwem cywilnym o zaSĄdzenie im 
należnych sum i zabezpieczenie ich na 
majqtku firmy. . 

W dniach 29 i 30 bm. odbędą. SIę kon
ferencje w sprawie umowy w przemyśle 
([zianym. Jeśli nie doprowadzą one do 
pozytywnego wynilw, robolnicy podejmią 
strajk. 

Robotnicy zamkniętej fabryki Ajzcn
berga (Wólcza6.sl'3 19) wymogli na kon
ferencji u Inspektora Pracy wytoczenie 
fabrykantowi sprawy karnej o obniże
nie plac, zatrzymywanie zarobków oraz I 
brak hiążeczek obraclltmkowych. Nieza
leżnie od tego robotnicy występują z po-

l\'a tle ohniżenia plac wybuchł strajk 
0]( lIpacyjny w fabryce ,,"yronów chemicz
nych ,.Satug" (Al. Pierwszego Maja 33). 

Na 30 i 31 bm. Inspektor Pracy wyzna
czył lwmisję rozjemczą ella rozstrzygnię
cia sporu z robotnil,umi rolnymi w ma
ją1kach ziemsldch na terenie pO\vialu 
wieluńskicgo. 

Zjazd lotni(zo-mototo(yklo-samo(hodowy 
L ó d ź, 27. 8. - Jak donosiliśmy, już 

w dzisiejszą niedzielę odbędzie się o
gólno-polski zj,azd lotniczo - motocy
klowo - s.amochodowy z rozkazem, or
ganizowany prząz Łódzki Klub Motocy
klowy. 

Komandorem rajdu jest naczelnik 
dr Stanis.aw Wrona. Meta rajdu mie
ści się na Bałuckim Rynku. 

Zosioanie tu zademonstrowany spo
sób odkażania sprzętu motorowego, 
który przejdzie w czasie rajdu przez 
drogę zagazowaną, 

'Wszyscy uczestnicy rajdu oraz o
soby biorące udzi,al w charakterze go
ści w rajdzie zaopatrzeni zostaną. w 
maski przeciwg.azowoe. 

Akcja kelnerów o umowę zbiorową 
Ł ód ź, 27. 8. Kelnerzy podjęli ak-

j 

śnia z firmami: Kawiarnia Europejska 
cję o podpisanie umow~' zbiorowej w i Hellada. 
l'zel'egu zakładach gastronomicznych. Równocześnie kelnerzy wystllPili z 
KonferencJa z fil'mą Piątkowsld zo- propozyc.ią. wprowadzenia 48-godzin
stała odroczona. Na 30 bm. zwolano \ nego tygodnia pracy, tj. 4 dni po 12 
k. onfel'enr.ję 1.1 Inspektora Pl'a.c~· w fir- godzin. Kelnerzy utrzymują, że w ten 
mach "Halka" i "Bial:--' Bar" celem sposób udało b~' się zatrudnić 80 bez
podpisania ukladu. Podobne konfe- robotnych pracowników. gastron.omicz
l'encje wyznaczone zostały na 2 Wl'ze- nrch. 

Prace drogowe na ul. Andrzeja 

Ruch na rynku włókienniczym 
ł.J Ó cl ż. 25. 8. - Ostatn io zanoto'.vano I popytem cieszą się lepsze gatunki ba

na rynku włókienniczym znaczne oży- wełny i odpadki wy~szy('.h .. gatunków. I 
wienie, co stoi w związku z rozpoczyna- Poszukiwane są odpadki egipskie i 
jącym się sezonem zimowym. szwajcarskie. 

,Do Lodz! przyby:"a wielu kupców, Mimo znacznego popytu na rynku su-
ldorzy CZYUHl powaz.ne zak~lpy. Sz?ze- rowcowym notowana jest znaczna żniż
gólnym popytem cieszą Się matenaly ka cen sięgająca :lO pet. 
grube, jak barchany, flanele, oraz ma
t,erialy białe. Transakc,ie zawierane są 
na kredyt wekslo\vy i to nawel sześcio
m ie~ięczny. 

Budzi to wśród hurtowników duże 
ciba\>iry, gdyż daje się oclczu",' ać poważny 
brak gotówki. Ceny towarów ],sztaJto
wały się na. ogól zniżkowo Poważne 
obroty w ostat.nich tygodniach budzą na 
rynku łódzkim optymistyczne nadzieje i 
nastroje. 

Równ ie7, zanotowano na rynku i"tl
I'o\ycowym po\vażne ożywienie. Dużym 

Zamknięcie 
półkolonij letnich 

L 6 d Ź, 27. 8. Odbyła się uroczystość 
zamknięcia drugiego i oslat.niego w ro
ku bież. turnusu półkolonii letnich dla 
dzieci robotnikó\Ąr z dzielnicy Widzew
skiej. 

Na półkoloniach t,ych w okresie t.ego
rocznego lata przebywało 300 dzieci na.j
bi edniE' jszych. 

łach. Na środku pokoju I ei..ał y dwa 
zimne .iuż ciał.a, 57-letniego Adama Wi
śniaka i jego ił,ny, 48-1etniej Stanisła
wy. Stanisława \Viśniak miat.a prze
strzelony brzuch, mą.ż jej roztrzaskaną. 
czaszkę· NatYChmiast zawiadomiol1() 
policję, która podjęła dochodzenia. 

Wstępne badania ustaWy, że w 
m:eszkaniu rozegrała się ponura tra
gedia malżei1ska, wynikła na tle za
zdrości. Okaz.ało się, że już od dłuż
szego czasu między małżonkami po
wstawały z-atargi i kłótnie, na tle po
dejrzeń, że Wiśniakowa zdradz.a męia.. 

\V dniu, w którym rozegrał się dra
mat małżeński, również w godzinach 
r.annych doszło do gorącej sprzeczki. 
Synowie Zygmuntowi, który wybierał 
się właśnie do pracy, udalo się częścio
wo kłótnię załagodzić. Gdy jednak 0-
puścił mieszkanie, kłótnia - której 
odgłosy dochodziły sąsi,adów - powtó
rzyła się i doszło WÓ\vcz,as do krwawej 
tragedii. 

Mąż odd,al do swej żony kilka strza
łów, a następnie wystrz.ałem w głowę 
pozbawił się życia. Dopiero syn, który 
wrócił od pracy, zastał w domu trupy 
rodziców. Zwłoki ofiar nieporozumiefl 
małżeńskich przewieziono do kostnicy. 

Strajk u Ejtingona 
trwa nadal 

Ł ód ź, 27. 8. - Fabrykę Ejtingona 
(Dowborczyków 30) robotnicy okupują 
nada1. Delegacja ich interweniowała 
w Ministerstwie Opieki Sp~ecznej. 

Skazanie 
zawodowego oszusta 

L ó d Ź. 27. 8. Przed sądem Grodz
kim w Lodzi odpowiadał zawodowy 
oszust, 29-1e~ni Jan WieI ach, Jdóry w 
bież. tygodniu już raz był karany nit 
półtora roku więzienia za wyłudzenie 
od bezrobotnego 10 z1 pod pretekstem 
wyrobienia pracy. 

Wieloch i w tym wypadku od Bro
nislawa Andrzejewskiego wziął 10 zl, 
rzekomo na kupno szufli do ładowania 
wp,gla, gdy prowadził go do praey. Po
zostawszy robotnika w bramie prze
chodniego domu przy ul. Kilińskiego. 
tam się ulotnił. Sąd skazał Wielocha 
na 1 rok więzienia. 

Zawo(ly marszowe lOPP 
Ł ó d ź, 27. 8. - Z okaz.ii 15-leci.a 

Łódzkiego Obwodu Miejskiego LOPP. 
zorganizowane będą zawody marszowe 
w maskach przeciwgazowych dla dru
żyn wojskOWYCh, przysposobieni,a woj
skowego i drużyn kobiecyCh. Zawody 
te mają. na celu wykaz.anie sprawno
ści i przygotowani,a na wypadek woj
ny spoJeczeilstwa. 

Regulamin zawodów niezbędne 
druki można otrzymać w sekretariacie 
Łódzkiego Obw.· :Miejskiego LOPP. 
(Piotrkowska 149). Zw~; cięskie druży
ny otrzrmają. nagrody i dyplomy ho
noro·we. 

Aresztowanie oszusta 
Ł ó d ź, :?5. 8. - POlicja zatrzymała 

Leona ZwoJillskiego (Sporna 10), któ
ry wyłudził od szeregu bezrobotnych 
poważne kwot.y pod pretekstem wy· 
robienia posad. 

Zwol h'l ski, skazany przez S~d 
Grodzki, zbiegł i ukrywał się. 

PRENUMERATĘ 

"Orędownika" w Łodzi 
można zamawiać telefonicznie 

- tele~on 1r3-S6_ 

GLOSY CZYTELNIKóW 
Skąd tyle toleraneJi? 

Na Baluckim RYllku na wprost przystanku 
tramwlljowego podmiejskiego znaJdllją si~ 2 
sklepy Żydll Dan<,ygiera, stanowilIce od wew
l1~trz całość. "Obywatel" Dancygier wirłocznie 
korzysta z jakiegoś przywileju. ponieważ pod
czas mych czcstych świątecznych wyjazdów o 
god.z. • z minutami jedno z wejść do jego skla· 
d6w :lut o t~j godzinie jest otwal t.... "kąd tyle 
tolerancji dla Z)' da? C li Y t e III i ~. 
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z rnehn nnrOdowego. W środę pod prze
" 'odnictwem ki(>j·owil. p. Sobań~kiego odbyło się 
zebranie czlonków koln Stronnictwa Narodowe
go im. Stani.lawn 'Vaclawskieg-o. Referat wy
glosi! p. Komorowski, kt6ry omówi/ m. in. osta
tnie wypadki gdaiiskie, a wiec znęcanie się nad 
dziećmi polskimi w Gdnńsku , wyrzucenie Po
laka z pedzłlCpgO poPituru przez kolejarzy nie
mieckich. Po wysluC'haniu tych szczeg-ólów pa
daly ze st/'ony zebrnnych jnk najoslrzejsze slo
wa potepirnia p/'zeciwko postE'powaniu Niem
ców gdll/i8kich. 

Odłożony termin pielgrzymki. 7.:apowiedzia
na na dzieli l!1l. bm. pielgrzymka koleja do Wnr
szawy C'plpm zlożenia holdu rel;kwiom św. An
dl'1leja Boboli. kt6ra organizuje parafia N. M. 
l': nie~tety w projektowanym czasie odbyć sill 
nie może, wobec czego odkI ada sie jl\ do dnia 
!? I wrwAnia rb. Powodem tego przełożenia jest 
Jliemożno"ć rlo~t81·czeniA. przez DyrekCje KoleU 
I'll.ństwo\\'ych w powyższym t",rm i nie potrzeb
n('j ilości wagonów. 

Nie wszystliie jeszcze ulice miasta są dosta
tecznie oświetlone. Ulica Wiejska posiA.da na 
odcinku stos unkowo długim od Łaskiej do Mo
niuszki tylko 2 lamp}'. Nie l('piej pneclstawia 
siQ stan innych kilku ulic. Do;>/'ze by było, go'!y
by przcd na~tAnipm cicmnych wieczorów uzu
pelniono 08wietlenie tych ulic. 

Zmiany w !Illram św. Mateusza. Ks. Olkow
ski Franciszek, wIkariusz parafii liw. Mateusza 
i asy-tent K. ~. M. M. przeniesiony zostal na 
f'ównorzp.llne sttlnowisko do Lasku. Na miejsce 
jego ol'zyuyl k'. Klimkiewicz z Dobronia. ZaS 
do Dobronia mianowany zostal ks. ChoiilSki 
Jan. 

Zabawa i loteria fantowa L. O. P. P. W 
J1icdzielQ, dniA. 4 wr7.eiinia rb. L. O. P. P. w 
Pabianicach urządza w mi(>j~kim parku '\'01-
J1o"ci zabal\'!) ogrorlową oraz wielkil 10teriQ fan
tOWI! z wieloma cennymi fantami. "'stęp dla 
doroslych 20, dla clzi( ci 10. Cena losu 50 gr. 

I<RONIKA ZGIERZA 
InsI'ekcja w Za1'71\dzie Miejskim. '" ciagu 

o~ta blich dni owaJ rcwidenci wydelegowani 
przez wojewódzkie uiuro Funduszu Pracy w 
ł.odzi, przPIJrowadzaJi w Zarządzie Micjsk;m 
kontrol(! rlob'czl\cil prowadzonych robot miej
Nkich SUb~YI1io\\'anych przez }<'undusz PrACY. 
Tte l\'idenci nie znRI"źli żadnych uchybień w go
spoda/'cl'. 

Czy ustllllstwa dla kamieniczników - Zydów? 
Zgi erz w ciągu osta111ich tygodni w mygl odpo
wico!nich zfirzQc1zeli przeprowadził gruntowną 
renowację domów. ObĘ'cnie daje się stwierJzić, 
że znailluin si«; jeszcze domy w centrum miasta, 
których właściciele Żydzi nie mylila o ich odre
staurow:lniu. M. in. stoi odrapllJ1Y duży dom 
przy ul. D'lurowRkiego 13, należł\cy do bogatych 
Zyd6w Lirkis6w. ' 

Prl'llumerulę .. Or~dowllika" w Zgierzu za
mawiać można u p. Cz. Combrzyńskiego, ul. Pił
sudskiego 1 (;;klep szkla i porcelany). 

Będzie miał na przyszłość nnuczkę. Nowy 
uzicrża wca hotelu i restauracji "Łodzianka" 
przy '11. Pieracki"go p. \Vladyslaw Dom81'ski z 
I.odzi powi('rzy! instalację reklamy świetlnej 
zydowi pomimo iż zgłaszali sil) fachowcy Pola
CY. Oh"cnie wladze budowlane zakwestionowa
ły tandetne wykOnallY szyld świetlny. 

KRONIKA SIERADZA 
Maszyna urwała ręke. ~'Iaściciel młyna w 

'l.\\o.'Ł\miu Kazimierz \Vilczyński uległ nie!zezę
&\\w~m\"l WYll:\l\kow\ urwania ręki Prz7 pracy 
w tymże m\yn\e. 

Zapisy do szkól. Zapis w~tęplljac7cb do 
gimnazjum P. M. S. odb(!dzie SIC od 2\1-31 bm. 
wlącznie. Do szkoły im. WI. Reymonta 30 i 3l 
bm. 

W rb. zasiądzie na ławach szkolnych 80 tys. dzieci - Fatalne warunki lokalowe ' 
L ó d ź, 27. 8. - Rozpoczynający się 

rok szkolny daje asumpt do zrobienia 
przeglądu naszego s7.kollllctwa, na
świcllcnia jego stanu, powziQcia pc\\'
nych wniosków i nn.uk na przyszłość 
Na progu nowego roku szkolnego. 
który się rozpocznie w dniu 3 wrześ
nia, dobrze będzie ZllOWU przypomnicć 
te wszystkie bolączki, które stają się 
troską, powszechną, rzucić kilka eyfl" 
unaocznić i uprzytomnić braki i nie
dociągnięcia, aby się .ieszcze raz prze
konać, że trzeba przed~ięwzią,ć wysił
ki i to znaczne w celu poprawienia 
i radrkaln~j zmiany stanu dotychcza
sowego. 

SZKOLA DLA WSZYSTKICH 

Szkoła powszechna jest szkołą, dla 
naj szerszych mas ludowych, w niej 

młodzież otrzymuje podstawowe wia
domości, z którymi idzie w życie, by 
przez wiedzę fachową, czy przez dal
sze kształcenie urobić sobie świato
pogląd, ukształtować swój charakter, 
wzbogacić intelekt i stn.ć się pełnym 
czlowickiem i wartościowym obywa
lelem. Totcż szczególną, troską otacza 
pm'lstwo szkolnictwo pO\ 'szech Ile i ca
te s\\'o wysiłki kieruje na zapewnienie I 
wszystkim powszechuego nauczania. 
Niestcty jcst jeszcze wiele do zrobie-
Il ia. 

JAK JEST W LODZI? 
Szkolnict,yo powszechno w Łodzi 

pod ,,"zgIęcIem lokalowym jest szczc
gólnie upośledzone. \V Iladchodząc~'m 
roku szl\Olnym l\Ompci€-ntne czynniki 
wysunęł~' l"luszne hasło: "Ani jedno 
dziccko nic może pozostać bez nauki". 

Wanmki tak się składają" że ten slusf:.. 
ny postulat będzie spełniony. Liczba. 
dzieci w wieku szkolnym stale l"pada, 
w r. 1930-37 b~' ło dzieci 87 t~·s. , \V roku 
1937-38 - 80i tys., a w roku bieżącym 
już tylko 81 trs. Spadek liczby dzicci 
w wieku l"zkoln~'m wiąże się ze sta
łym spadkiem pl'zyroslu naturalpego 
w Polsce. " ' zrasta natomiast l1czba 
dzieci, zapisanych do szkół. \V roku 
103G-37 było zapisanych 75 tys., w ro
ku 1937-38 liczha spadla co prawda do 
73 tys., za to w rolm 1938-39 zapisano 

. do szkół 81 tys. 
Jest objawcm pocicszając~'m, że 

wszystkie dzicci znajdą, się w murach 
szkolnych i b~dą, mogły się kształcić. 
Ale niestet? warunki, w jakich b~dą, 
się uczyć dalekie są, od ideału i nic nie 
zapowiada, by siO zmicniły na lepsze. 
"'ręcz odwrotnie, wszrstko pl'7.emawia 
za tym, że się b~dą, pogarszać. 

śCISK W KLASACH 
\V klasach istnieje ścisk. Ogół cm 

jest izb szkolnYCh 450, co stanowi w 
pró"'llaniu z rokiem 1936-37 spadek o 
13 izb. Spadeli ten wiąże sio z liln"iclu
cją lokali nie nada.iących się zc wzglę
dów higieniczn~'ch i bezpieczeiJ."t\\·a 
do dall"zego fUIlkcjonowania. Oddzia
łów ogólem w roku 1037-38 było H03, 
tak, że na jeden oddział prz~ padało ::'8 
dzieci. I w tym wzglQdzie znowu no
tuje się wzrost ilości dzieci na jeden 
oddział. 

Toteż w po~zczególnych klasach 
lekcje odbywa.ią się na dwie zmiany, 
co ze w7.ględó", zdrowo lny ch nie jest 
ws];:.aza ne. 

I Tych bl'uków nie wypelni oddanic 
; kilkunastu izb w nowo wzniesionych, 

czy wyremontowanych budynkach. 

. BALU TY NAJBARDZIEJ 
UPOŚLEDZONE 

Gl'ono dziatwy łódzki ej UJ wieku szkolnym \\'al'unki lokalowe są. szczególnie 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. nieodpowiednie na krabcach miast~ 

na przedmicściach, a ,vi~c tam, gdzie 

Łódzka pie!grz"mka mariańska r~~~~~1~~za.~::~;!i: 1?~~I~t~7~1~~aj,~.Y~ł~~~~~ 
, .., g~stOSCI zaludnIenIa l naJwlQkszeJ 110-

luó~('ws.kl.' '(1nn\'('r~ytct, Gorę Trzecb Krzy- ści dzieci nie maję. odpowieclnirh lo-
ży l kO~Clól ŚW. PIOtra na AnIokolu. l k . d' . . . , . 

\V dniu 19 w1'ześnia odhędzie się wy- all, ~1('Cl "pro~t d~ll"Zf) ~Ię " cla-

Robot,. Inwestycyjne. Prowad1.one 114 robo
ty kanalizacyjne uJ. 'Vareckiej od szpitala ł" 
f'tronę uJ. 8todollllanei. Kas,tępna ulicę, na 
której przeprowadzona będzie kanalizacja bll
dzie ul. Kościuszki od rOgatkI Kaliskiej do pl. 
Marsz. Piłslldskiego. 

L ó d i, 27. 8. - Akcja Kato1icka w Ło
dzi, pragnąc ułatwić szel'oldm rzeszom 
społeczeństwa u(]ział w uroczystościach 
mal'iatlSkich w O"tl·P.j Bramie, organizuje 
pod pro(ektol'atC'm J. E. ks. biskupa \Vł. 
Jasińskiego. wiplką pielgrzymkę do Wil
na, TJ'ok i [\alwarii Wileilskiej. 

Pl'ogl':11l1 uroczystOŚCi mariallskich obej
mie: w dniu 17 W1'z('śnia (sobota) o godzi· 

'nie 18-ej JlabOżr(IRt \\'0 w kościele św. 
Kl'z,rt.a, k:17,nnic'. Llogoo:;lawieTlstwo i wy
mursz na (/\\'01'7,(,(: olejuwy. \V dniu Hl 
wJ'z(l~nia w godzi 11 fi ('h rannych pl'zyjar.cl 
do Wi/IIR, msza ś\\'. w Ostrcj Bramie. Po 
nabożrI'lst\\'ic 7,n.ip.cie kwater. '" pierw
sr.ym dniu Pf\tni('~' z\\'ierlzą Katedrę św. I 

!'ieczka sa rn~ch[)d~lmi ?O Tro~, . Kal?ożell- ~n~'~h Izbach, gtlzle. Ol~ rnOZ!lU lIawet 
"two w kOgCle]e 1 rocl\lm. z\\lcdzallle ko- snlc, aby utrzymać JaJue taJGe WrlrUl1-
ścioła, ruin zamku, przejażdżki łodziami ki zdro\\·oŁne. 
po )('ziol'7.e. 'y. godzinach. P?połuclniowyc~ Taki stan rzeczv w szkolnictwie 
z\\' lrrl:-nnlc \\ lina l nabOZcllstwo w Ostre] powszec!Jnnn lótlzlc'im utr7.YI11u(; l"it' na 
Bl'nnlle. l l t' • • .' Ż 1 ' . 

J{al't~r uczcRtnictwu łącznie z przej a- (a. szą n:e ę nIe pOWll1len. .( 1'0Wle 
zdurni lwIejowymi w cenic zł 17 naby- dZIecka ,1el"t ska1'bem bezcenn~'m, trze
wać moina w sekretariacie A. K., uj. ba.ie chronić i nie pOZWOlić, by na la
Gclail~ka L. 111, w l(sięgal'T~i "Pr~yszlość" wie szkolnej dziecko nabawiało siQ 
ul.. PlOt~?wsl,a L. 263, w louęgarm "Dobra gruźlic,', opuszczało m1.ln' 1'zl\Olne z 

Na zlot. Doch6d w Bumie 63 zł z zabawy 
K. S. U. przeznaczono na zlot tegoż stowarzy
szpnia do Częstochowy, ktOry odbfldzie się 24 
l 2~ września. 

KRONIKA TOMASZOWA 
Spadek bezrobocia. Liczba zarejestrowanych 

bezrobolnycn w Tomaszowie wykazała w dru
giej połowie bm. spadek i wynosi/a ponad 200 
osób mniej niż w miesilICU lipcu. Obecnie liczba 
bezrobotnych wynosi 2900 osób. 

Pożar. Z nieustalonych przyczyn wybuchł 
pożar w zabudowamach Jana Swiątka we wsi 
Pudło pod 'l'omaszowem. Ogień strawi! stodołe, 
oLory, śpichn oraz część żywego inwentarza. 
Straty wynosza 800') zl. 

Przed każdą szkol .. now_esn. JezdnIa. Oe
Jem podniesienia stanll sanitarnego i zmniejsze
nia halasu przejeżdżających wozów, przed kaź
dą szkolil na tereni! miasta, 7al'zad Miejski 
wybuduje jezdnie o na wierzchni ulePszonej. Ro
boty już się rozPoc7.ęly. 

Na ul. Ranr!urskieoo T1Tzrp7o/('ad::,a sir: 
~'o uot y dru{j o lee 

KSIążka. ul. Gclallska L. 111. w kol('ktu- 1'· t · l' " . T' b 
I'7.C p. \\ '1. Ciamiarv. ul. Piotl'ow~ka L. 91 nac l",z,arpl1lę ~ m ,ze l 0\\ !e~ll.. I ze a ~a-
eraz we w~zystl(jcli parafiach lódzkich i radzlc złu, ktore mSCl SIQ na clZIC-

Sta.nisJawa, skal'lJice, podzi emia, zamek kościoJach filialnych. ciach. 

Pogłoski O tym jakoby "dynastia" widzew ska opuszczała Łódź - Co za tym się może 
kryć? - Czy Uszer Kohn wyjedzie do Palestyny? 

Ł ó d ź, 27. 8. - Łódź obiegają, u
porczywe pogłoski na temat po\Yaż
nych zmian, jakie zajść mają, na Wi
dzewie. Podobno "dynastia" na pewien 
czas ma się usunąć z widowni w ci ell. 
opuRcić ,,\VidzewRką. Manufakturę"· 
\Viadomo~ci te, l<tóre powtarzamy, 
uporczywie kl'ążQ, wśród pewnych sfer 
przemysłowych i podają,c je do wiado
mości rQczyć za. nie nie możemy - są 
jcdnak bardzo prawdopodobne. 

JAKIE TO POGLOSKI? 

wycofać się na pewien czas w ogóle od 
ud7.lalu w pracach w fabryce. Stary 
l<ohn US7.er ma podobno zamiar wy
jechać za granicę. 

W dalszym ciągu głoszą, pogłoski, 
że czynione SI), starania w celu p07.y
skunia odpowiedniej osobistOllci do 
obsadzenia stanowiska gcnel'alnego 
dyrektora zakładó\v .. \\'iclzewskie.i Ma
nufaktury" Tcn !!,eneraln~' dyrektor 
mialby szcrokie upl'Uwnienia i daleko 
idące upoważnicnia w ~j)l'a\\'ie usano
wania gospodarki ,,\\'imy". Miano .iuż 

Hejesll'ujemy to, co mówi się po- zaproponować .icdnemu z wyższ~' ch 
1 wszechnie. m'zQdnik()", ol>.i~cie tego stanowiska, 
I l'omiedzy starym Kollncm, Uszerem jednakże padła .odpowirdi odmowna. 

I\ohllell1, "cadykiem z \\'id7.ewa'· . Z\\'J'órono się wi~c do inż. K w Ło-
Ilwól'cą ,,\\ ' imy", a jego synem Maksem clzi, l<tÓI'Y ma szerokio doświadczenie 

){oltnem, konsulem honol'owym króle- na polu przcmysłowrm, i znpl'opono
stwa Szwccji, podobno doszło na tl~ wano mu obj~cie tego , Rtanowiska. 
gospodarki w zakładacll do poważnych Pcrtraktacje w tcj materii Sl;l. już po
roztliwiQl<ów. Jak tam wyglq.dają, kl6t- dobno poważnie posunięte i mają. być 
nie w ro(lzinie, dokładnic wiedzieć te- w najbliżl"zym czasie l"finali7.0wane. 
go nie możemy. . Kontl'ul,t obowi~7.ywałhv na prze-

Były pewnie poważne różnice zdaii, ci:;tg lat 1rzech. \V trm czasie gPlleral
ki€-cly zdccydowano na rzecz poważną· ny dyrektor miałby niczym nieskrę
Otóż - notujemy w dalszym ciągu po- powanę. możność obRadzania stano
głoski - obaj I{ohnowie mają. opuścić I wiRk nowymi ludźmi. Przy tym zwra
Wl"7.r·lk il' l'1.jmo\\'anr \~. z.aJ'7.l).c17ip. [n- rn :,1(' \IW~p'.t' . ~t' r:0w.\' personel miałby 
Dl') kI \\ l! \\ ladzucLJ spolkl :3luuo\\ J~ka, byt; clll·ZC~C lpl''':dal. 

Jeśli by te poglol"ki b .\ ły prawdzi-

I we, w zakładach ,,\\'imy' zanosiloby 
sio. na formalIII). rc\\'olucję. b~'łaby to 
zmian.a gruntowna i zas:lllnicza. Ale 
w to nn. razie nie ,,"chodzimv i nie 
przewidu.iemy nic. Tyll,o każLlc'mu, kto 
te pogloski slyl"zy, narzucają, siQ pCW
ne, zupełnie logirzno p~' tania: 

Dlaczego miałby to J(011!\ ucz~' lliĆ'? 
T~'le lat władał z korz~'~c il), dla sirbio 
rabryką, a tu raptcm sam r1obl'o\\'ollli(} 
rhre si~ wycofać, rezygnować z owo
ców swcj dlugoletnie.i, w~tn"aJej l)t'a
c~'. Czyżby zapl'agną.ł na "tnroś(1 odpo
cząć, zażyć Rpolwjn. f.oś\\'iI,'r i(1 "ie;' u
milowanen1u pl'zedmiotowi. jakim jt'",t 
<lIn. niego komen1owanie talmudu? 
\V~'c1aje siC to wielce pl'awdopotlohne. 
Ale dlaczego w takim razie chre r()w
nież usunąć się I\fak~ 1\011 n, l\Onsul 
królestwa Szwecji, czło\\'iC'k w prlni 
sił i dotychczal"owy generalnv (1.\ I'ek
tor? Na. to pytanie .iuż trudniej oll
powiedzipć i wiele l"i~ jrszczo JloclQb
nrch pytali nasuwa i cixn ie pod piól'o. 

Ale powiaclnmy: my t~' lko rej{>~tl'U
jc>my pogłoski, które w Łoclzi lo'Rża, 
i nie chcemy snuć żadnYCh przypu
~,7.czel'l. ~foże najbliż~Zl'\ pl'zrl"zlość nam 
coś wyjaśni, poczckajmy ck·rpl iwie .. _ 



Kartele fli~li Jrlemy~łem włó~ienni[lJm 
Za dzisiejszy stan dewastacji przemySłu odpowiedzialne są kartele - "Regulowanie" 
cen, a w gruncie rzeczy największy zysk - Kartele należy bezwzględnie rozwiązać 

'. Ł ód ź, 27: 8. Jedną z narośli ustro
JU kapitalistycznego w pal1.stwach 
wielkoprzemysłowych są kartele. Two
ry te przeszczepione na grunt nasz 
]'ozsadza.ią, gangrenują i - demoralizu
ją polskie życie gospodarcze. 

I{artele, opanowane na naszym 
gruncie przeważnie przez obcy kapi
tał, powstrzymują i wpływają hamują
co na proces unaradawiania życia go
spodarczego. 

Kartele, sprawując monopolistycz
ne rządy w poszczególnych działach 
go~podal'ki narodowej, krępują inicja
tywę prjwatną i przeciwdziałają tak 
ważnemu dla nas zjawisku powsta
wania drobnych zakładów fabrycz
nych. 

Kartele, reprezentując kolosalne ka
pitały, domagają się dla siebie uprzy
wilejowania, praw wyjątkowych ze 
szkodą dla całości życia gospodarcze
go i dla szerokich kół społeczeństwa. 
Jakże wymownym przykładem szko
dliwości kartelowej gospodarki jest 
rozwiązany' dziś kartel drożdżowy, 
słynny z procesów sądowych, który 
przez długi szereg lat decydował o sy
tuacji na n 'nku drożdżowym i nie do
puszczał do powstawania nowych 
drożdżowni w obawie przed zmniej
szeniem milionowych zysków. A kar
tel cementowy, żarówek elektrvcz
]l)'ch, lamp ra,cliowych i cały szereg 
innych od pomarańcz do igieł? 

A W LODZI? 

V;,Tłókiennicza Łódź, oplątana gmat
waniną skomplikowan~'ch interesów, 
Lódź - żerowisko obcego gapitalu, 
Łódź - olbrz~'m ie centrum przem~'sło
we, ,;uszczęśliwiona" została także 
dyktatorskimi rutclami kartel ów. 

Na terenie Łodzi włókienniczej 1\:ar
tE'le stosują. wszelkie klasyczne zasa
dy swej polit?ki, królu.ią, nad trzema 
głośnymi gałęziami produkcji Łor1r.i: 
bawełl1ą" welllą, a ostatnio i kotoniną. 

KARTEL BA WELNIANY 

Oficjalnie występuje on pod nazwą 
Związku Proclucentów Przędzy Baweł
nianej. Posiada pl'r.ywilej rozdziału 
}Jawełny pomiQdzy zakłady przemysło
we i przydziału dewiz. 

Ale nie t~'lko spełnia te funkcje. 
Ma przecież dużo do powiedzenia w 
?akresie cen przędz~r. Cała ostatnia 
wojna z przęrlzalnikami powstala na 
'II e zbrt wygórowanych zarobl{[)w i o
poru przech>,ko obniżce. 

KARTEL PRZ~DZY CZESANKOWEJ 

swoje interesy i nie ulatwia wcale roz
woju małym tkalniom polskim. 

\V związku z posunięciami kartelu 
odebrano mu prawo prz~'działu dewiz 
i każdy przemysłowiec musi się sta
rać o nie oddzielnie. Nie wiadomo czy 
ktoś personalnie poniósł konsekwencje 
poczynań, które spowodowały cofnię
cie prawa przydzielania crewiz. 

NAJMLODSZY KARTEL 

Na oczach naszych, bowiem nie
mal w ostatnich dniach zrodził się no
wy kartel, ukrywający się pod nazwą 
Zrzeszenie Producentów Kotoniny. 

Jeszcze nie rozwinęła się ta gałąź 
produkcji wlól{ienniczej, a już skrę-

powano ją więzami wszystkich metod 
polityki kartelowej. Nowy kartel w 
swej deklaracji programowej wyraź
nie i bez obslonek przyznał, że celem 
jego jest regulowanie cen kotoniny. 
Jak to regulO\Yanie cen wygląda do
brze wiemy, bo przecież kartelom cho
dzi o wła.sny, jak najwi~kszy zysk. 

* Za dzisiejszy stan dewastacji prze-
m~'słu wlóldenniczego łódzldego odpo
wiedzialne są kartele, kierowane przez 
niepolskie n~ce. Chcąc uztll'owi(; sto
sunki w Łodzi wlókienniczE'j. trzeba 
bezwzględnie kartele rozwiązać. (W) 

Droga szkolnictwa prywatnego 
najeżona jest trudnościami 

Śrcrll'l;c s~koly l1ryu'atnc tD ob 1ic~lt nou'cgo ,·oku. s~kolncgo 
o pr~yspics~c'l1ic org(t'ni~acji kuratorium, s,-.;kolncgo tD Ło(li~ 

Ł ód ź, '27. 8. - Nadchodzący rok insłancJj, z którymi gimnazja musza" po
szkolny dla wielu prywatnych zakladów 7.ost:n\'ać w stałych stosunl,ach, znajdu
średnich jest przelomowym, Nowy ~r- ją się w "iYarszawie, Drak kuratorium 
steW nauczania (licea) stwarza szereg na mie.isc11, w t,oclzi, powodu.ie \yydatki 
trudności i kIopol.ów. Prz,l' t~'m niezbyt na częste w~T.iazcl.\' 'v spro \yach szkolnych, 
pomyślne polożenie śreclniozamożnej war- n:1, opiaty '\\'iz~'łatorów, "iY tym sŁanie 1'ze
stwy, kfól'a sIanowi llni1icznie.iszą klijen- czy 7.aiJll("I'l'~o\\'ane szkoly śl'erlnie czynią 
tolę. po :h\';lż~,10 porlstawy materialne starania. ah~' już od no,,'cgo roku s7.kol11e
szkolnictwa śrC'rln iego pry\\'at11ego. go uruchom iono w :LOflzi ekspozyturę 

Licra1ny s~'iit('m nauczania jest przy- warszawskiego kuratorium ~zkolnego, 
czyną f::lldu, ~,l' dyrekc.ie pO!<7.czC'gólnycl1 ~Jlra'ya ta jest tym, barclt:i r-,i aklualna, że 
Jll'Y\\'H(ll~'ch szkól ~I'Pclnlch nie mogą w od 1l0\H'go roku hurlżrlo\\'C'go t.i. od 1 
\I'jelu \\'~'padkncll "komp1l'to\l'ać ze5po- k\yjpłllia 1!l;l9 roku ma JJyć w ·toclzi przy, 
łów po;:;zczpgóln~'ch 1,los, Jak wiadomo \\'1'ÓCOlll' kUl'ntorimo. 
je'lne rollkl;!rly ul1lchOlnily nowy t~·p klas 'Szko1nic1\,"0 prywatne średnie ma ta](
I-sz~'ch o 1'01, \Yczp;'nir-j. inne uczynil~' to że ZlHICZllC' (l'ur]ności lol,alowe. Szl<oły 
p6źniPj, toll'ż w l,\' eh \\:tl'ulJkach }Jl'zejś(·je ]')]'~',\(\fnc lIlic,;zc7.l\ si~ pl'7.pwnżnie w hu-
7. .ierlnc~o zaklarlll clo c1l'ug-iri!'o ze wzglr;- (l~ ' nka('ll \\' ynajF,ł~' ch, Gdy burlrnr]( jest 
dów ft)l'I11aln~ ' ('h jest UniCI110ż.liwiolle. odJlo\\ ieclni i w ('cnfl'alllym punkcie mia-

Równio;'; l'Y!l'()]',\';,fyczne przepisy w sla, ('''~·llS7. poclilnnia hardzo znaczne su-
spra wic umunrlul'()"':1 nia UCZll iów, zaopa, m~' , Zł.! szl,odą cl!u iJ1I1~'cll potrzeb. Kiedy 
tl'zcnia IV pocll'<;C'zlIiki i ])OlllOCe szkolnE' POlll;('s7.C7.e'nif> .i(' ,~t J1INlosłatcczne ,,'Jadze 
stall 0\\ ią po\\'ażJlE\ pl'zeszkodę w IJ1'acy szkolne' \\'~'stnnl,ia zasfr·zeżcnia. 
szkolllichn:t śt'eclnil'go, [ Pomimo jednak tych wszystkich łrud-

Koszta adminiRlr(lcril1f' szkól śr·cdni.ch Dości i przeszkólł szkolnictwo średnie pry· 
i wynika,iące 8\(\(1 \l'uc1ności. powięl" watne przygotGw8.ło się do nowego roku 

sza okoliczność. że wla.c1ze szkolne drugiej szkolnego należycie, 

..................... Kino "RIAL TO" •••••••••••••••••••• 
: ma zaszczyt przedstawić najpiąkniejszy romans filmowy nagrodzony na wystawie ! 
t K-·· k C Pk"· • Biennale w Wenecji p. t. " SIęZniCZ a . ygans a • 
: W roli gló. wnej czarująca gwiazda obu kontYl1eJltó,,~ A Jlll a b e II a, i· 
• _ nalpięknieiszy amant Hollywood Henry lo onda _ 
: Dziś dwa poranki o 12 i 2-ej. Ceny miejsc od 85 gr. ............................................................ 

Pijak zginął 
pod kołami pOCiągu 

K a t o w i c e, 27. 8. (AJS). Wczoraj 
wieczorem na stacji kolejowej w 1(0-
stowicach pow. PszczYllskiego uległ 
nieszcz~śliwemu wypadkOWi 58-letni 
Józef l{ubica z Krasów, który wracał 
silnie podchmielony ze Starego Bim'u
nia i przechodząc pl'ZE'Z tor elostał się 
pod pociąg OSObowy, zdąż,ający do My
sło\ .. ic. 

I\:uhica został w straszny sposób 
zmasakrowany, tak, że ciało jego prze_ 
mi(,!1iło siC 'w krwawą, miazgę. 

Z,vloki zabezpieczono na miejscu 
do dyspozycji prokuratora i komisji 
sądowo-lekarskiej, która przeprowa
dziła wi.zjQ lokalną w sobotę 27 bm. pC) 
połul.lniu. 

W rękach chłopca 
wybuchł zapalnik 

C z ę s t o c h o w a, 27. 8. - 12-1etnl 
Stanisław Noemi, zam. przy ul. M,alej 
15, podczas nieobecności domowników 
zaczął manipulo\y,ać w mieszkaniu za.
palnikiem, używanym w kopalniach. 
Nagle nastąpił wybuch. , 
Nieostrożny chłopi.ec dQznał poszar

pania 4 palców u lewej ręki i okale
czenia jednej nogi. 

Spadł z 3D-metrowej 
wysokości 

R y b n i k, 27. 8. (AJS). Tragiczny 
wypadek wydarz~'ł się w podziemiacn 
kopalni "Szyby Jaukowice" w Bogu
szowicacb (pow. rybnicki). 

Poclczas schodzenia po drabinach, 
łączących dwa dolne poziomy, po-
8lizgnął się i spadł z 30-metrowej wy
sokości sztygar Qddziałowy, Jan BisiLl
ski. Doznał on bardzo cięzkich obra
zen ogólnych wewnętrznych i ze
wnęt1'znrch. ma połamane rQce i nogi 
Ol'az żebra, a także uszkodzone kości 
głowy. 

'V stanie beznadziejnym przewie
ziono go do szpitala. 

Nieszczęsny narożnik 
G d Y n i a" 27. 8. - Narożnik li 

zhiegu ulic św. 'Vojciecha i Żerom_ 
skiego w Gdyni jest napra,,'dę nie
szczęsny. Przed miesiącem na tym 
miejscu zderzyły się taksrhrki. Samo
chody wpadly na chodnik, 'Przy czym 
jeden z 'Przechodniów 'Poniós1 śmierć 
na miejscu. Na tym samym miejscu 
wydarzył się obecnie zupełnie poc1oh
n~T wypadek. 
• Z przeciwnych stron jechały tak
sówki. Nastąpiło lekkie zderzenie, ale 
jeden z wozów dość ciężko poranił 
przechodzącego Bronislawa I{oUC7.CW
::::kiego, pracownika Betoniarni Mie-j
skiej. (p) 

ViTystępu.i e pod firmą Konwencji 
Przęclzall'l Czesankowych w Polsce. 
Jeśli wśród członków bawełnianego 
l{artelu zna,idzie się i nazwlska pol
skie, to tu już niemal wyłącznie roz
pierają, się sami Żydzi i zagraniczny 
kapitał. 

Magistrat uniformie 
I{artel ten .ie~t szcr.ególnie niebez

pieczny. Prz~'dział wełny howiem do
]~onuje się wyłącznie za jego pośred
nictwem. ,V t,'ch warunkach chrze
ścija]'!;;1<ie tkalriie zdane są, na łaskQ i 
niełaskę dyktatorów kartelu. Jest rze
czą, zrozumialą, że l,-artel opanowan~T 
przez OhC~T kapitał, ma na celu t~'lko 

Fragment z akcji straży pożarnej przy 
1JOŻc,r:se fabryki Walczaka w Lodzi 

Biurokratyczny okólnik dyktatorem samorządu Łodzi - Jeszcze o słynnej tymczaso
wośc na fotelu pre zydenckim w Łodzi 

Ł ód ź, 27. 8, - Pięć jat z górą za- odrabia kawałki, nie prowadz~c na 
siadają, na łódzkim ratuszu kDll1i Sa-1 dalszl;t przyszłość obliczonej politrki 
ryczni czy tymczasowi prezydenci. Sa- gospoclarczej. 
morzącl łódzki stracił zasadnicze ce- A Łódź - ja'k się rzekło - prze
chy s,,"ej istot~'. Zniknął' z niego ele- szlo już pięć lat ma ,,~zczęście" posia
ment ol)~',,'atelski, a całokształt rzą- dać komisar~'cznego czy t~ ' mczasO\Yego 

, dów miasla przeszedł w ręce biul'okra- pl'ez~'c1enta, 
cji. 

Biurokracja wszechwładnie rzą,dzi 
dziś polskim ~[anchesterem. Obywate
lowi, Sl)0]CCZCL1St\yU odebrano glos, 
pOclporzQtlokwano je elernel1to\vi u
rzę(ll1i c~.emu. 

TYMCZASOWY PREZYDENT 
'V 110r111alnie fUllkcjonując~' J11 sa

mOl'zadzie w fotelu llrez~ ' denckim za
siada' ob~'",at('l, obtlarzOlW zaufani-em 
społeczel'lst\ya i przez nie w,l'brany. 
\V\' choclzac ze społeczellst\Wl., a nie z 
warst\Y~' ~lr7.~rlnirze.i, i)J'ez~' dent ".,,
czuwa hardziej hE'ZI){)~J'cclnio potrzeby 
miasta. Prz,\' r07.st],7.~·ganiu pos7.czegól
n~' ch sI)l'aw 11ot'1ej111o'\,<1ni1.1 planów 
wsłuchuje :;;iC w glo" opinii, a nie czer_ 
pie llat'chnit'nia ze "stall cl aryzowa-

In,\' ch" okólllikÓw. 
Kto pl'Z~T tnn zasiada z wYhorów, 

powołany l)1'ZCZ społe'czaLlstwo, komu 
siC powierza SjJru"'o\\'allie rzaclów na 
c11uższv okres CZUSll, ten praco\yu6 mo
że bardziej l)lo.no\\o i odl1o\\'ieilzial
nie. 1\to. z",iązan" jest z miastem 
"tymczasowo", kogo odkome1lclerowa
no ]la dane stanowislw z "urzędu", 
ten silą rzeczy w ul'zQdo\Yaniu swym 

NOMINOWANY "BAJRAT" 
'" samorządzie z pl',uwdziwego zda

rzenia urz(~tlujące preznlium miejskie 
stosuje siC do \,"01 i społeczeiislwa, re
j)l'ezel'ltmnU1E'go przez z wyho]'u pocho
clzę.cą, r.a.(l,~ Miejsk(t. IJl st~'tUl'.ia ta 
rzutuje za"a'Clllicze linie działalności 
miejskiej i daje natchnienie organom 
w~'konawrznn. 

'" obecnej rzec7.~·\Yistości ,,~amor'lą.
dowrj" lóchkiej mie.isce Rady l\fiej
s1,iej zaję.ł z nominacji w~'\Yodzę.cy się 
"bajrat .. , l<lól'eg'o rola w g'runcie rze
czy ogTunicza sic;' <lo okla"ldwania 
t~'mczaso\,"o-pl'ezrdcncki ch pOSe111 i QĆ. 

I\n·t~-ka, rzeCZO\\'a analiza projek
tów hi1.l1'okrat~·cznrch? Nie, to jest 
obca "lJa.iraŁO\yi". 

Tak więc urzędniczy sposób "uni
formowania" miasta nil' spotyka siQ z 
ŻadlHl- pl'zech\'\\'agc,t, ~fiasto jest tak 
rządzone, jak ustala urzędnicy i jak 
011 i zde('~· clują.. 

KOLEGIUM MIEJSKIE 
Społeczeństwo, k lóre zosta lo 'Przy 

oher[]~'m elldaclzie rzecz~', r-ał.kowicie 
odsulli~te orl \\"11ly"'u na ksztalto\\'anie 

siC samorz;;J.dO\\'Cj polityki g-ospodar
czej miasta, dowiaduje się raz po raz 
o posiedzeniach kol~gium miejskiego, 
jego decyzjach i postanowieniach. 

Cóż to ,iest o'"e kolef.\'ium? Jaki 
jest jego sklad? Inst~~tuc.ia ta, n ieod
łąc7.n~r element "tnl1cza,smvych" rzą
dów, składa się z tymczasoweg-o pre
z~'denta, t~'mczasowych wiceprez~7den
tó"" któn' c}l, jak wiadomo, jest w Ło
elzi dwóch, no i w>;zystkich naczelni
ków wydziałów Zarzl;1.clu l\liejskiego 
(jest. ich czternaście). 

Jak 7. tC'go widać, kolegi\lm miej
skie, w którym spoo:ywa .,punkt cir,ż
kości" "'ładz~', stanOwi grono wybilnia 
zbiul'okrab'zowane. 

OKÓLNIK-WYROCZNIA 

Z wybonl pochodzące 'Prez~'rlillm 
rnie,iskie w pracy swej kieruje się -
j8k zaznaczono - "'olą, społeczeLlstwa, 
wYl'użan<:\, przez Radę l\liejska,. zhiuro
krat~-zowane kole,p:ium miejslde za 
wyrocznie uważa ... okólnik nadrzęd
nej instancji administracyjnej. 

Na pytanie "'ięc: kto rzaclzi samo
rządem łódzkim? oclpmYiedzieć 
można tylko: okólnik biurokratyczny. 

(W) 

Czytajcie i abonujcie 
"Jlusłrację Polską" I 
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I jakby urazę do siebie mieli za dole swoje nie
szczęsne, jakby z bólu serdecznego nienawiść się im w 
sercach zrodziła, skrzyżowały się ich źrenice wrogo ku 
sobie, 

- Nie zwykłam się ze swoich postępków tłuma
czyć - odrzuciła mu przez zęby, brwi mars.zcząc. 

Nie trza mu było nic więcej ponad te słowa. Był 

już teraz pewny, że Oluta czeka tu na onego parobka, 
"któren dziewkę swoją' do dom odprawiwszy, tę,dY 
miał do wsi powracać. Aż zachłysnął się od złości na
głej i stał przed nią oniemiały, nie wiedząc co począć 
i jak zapobiec spotkaniu. Przywołał na pomoc całą. 
swą przebiegłoś,ć cygańską i nie zawiódł się na niej. "V 
porę nawinęła mu się chytra myśl. której chwycił się 
jak deski zbawienia. 

- Oluto, - zaczął, hamując swój gniew - darmo 
ty miłego swego tu wyczekujesz, po próżnicy wyplalm
jesz swoje oczy, którym wesele nie zaś smutek są pi
sane. Widziałem ci ja bowiem, jak on parobczak z 
dziewk'ą w kraśnej chustce księdza pod nogi podej
mował o zapowiedź prosząc, aby zaś weselisko na Mat
kę Bosl<ą urządzić, Ni lubczyk, ni czary lub uroki żad
ne już nie pomogą, by serce jego od onej dziewka ku to
bie zwrócić, bo ksią.dz między wa.mi stanął i na ich czo
łach zna k krzyża uczynił, 

- Zapomnij więc o nim, przekllnij go, pamiQć ° 
nim z duszy wyrzuć, gdyż Jeno rozpacz ci ono miłowa
nie gotuje i żałość wieczną. 

Cyganl<a, zerwawszy się z pnia, słuchała z sel'cem 
zmartwiałym. Prawda ci jest, że kiedy ksiądz dwoje 
młodych krzyżem świętym przeżegna, to czary się ich 
ni urold żadne nie chwycą· Na nic tedy zdadzą się jej 
przel<leństwa, nI zioła czarodziejskie o północku na 
cmentarzu zbierane i rzucane im pod nogi. Znak krzy
ża na ich ..:zolach przez klSiędza uczyniony obroni ich 
miłość przed rozbiciem. 
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koweś piekielne. - Pójdź Jagus - rzekł i wziąwsZ1 
ją za rękę szybko ruszył ku domo1wi. 

Lecz CyganIca idąc za nimi nie ustępowała. 
- Nie uciekaj, modrooka, bo wszędy dosięże cię 

moja wróżba. Chcesz, li nie chcesz, dola, jaklą.ć prze
znaczono, nie minie cię. Nie ucieczesz przed p~zezna
czeniem, nie skryjesz się przed niedola" nie zatrzy
masz miłowania, które odbiega od ciebie a W czarno 
oczy się zapatruje .•• 

Tego Jaśkowi było za wiele. Odwrócił się ku Cy
gance, a hrew namGl'szczywszy srogo, rzucił przez 

zQhy: 
~ Precz! 
Cyganka umilkła, a krucze jej brWi zbiegły się 

na. czole. 
- Abyście zaś słów niebacznych ni~ żałowali -

wyrzekła spokojnie, ale ci Jaśl(a od onego spokoju 
ciarM po całym ciele przr.biegły. Zlel<ceważył jednak 
swój strach, przemógł lQk w serce mu zaglą.dajacy 

i krzyknął raz jeszcze: 

- Precz, bo ldjem odgonię! - i nie czekając na 
odpowiedź zawrócił wartko 'ku drodze do chałupy 

wiodącej, pociągając za sobą wystraszoną. Jagusię. 

A za nimi rozległ się śmiech - śmiech straszny, 
piekielny, nieszczQście "yróżący, 

Powtórzyło go echo leśne i drgał on tak długo, 
długo w przesyconym burzą i wilgocią powietrzu aż 
umilkł, pozo,sta'vviając jeno w ich sercach lek i prze
czucie niedoli. 

- Jagna - ozwał się Jaśl<lO. 

",..,. Co Jaśku? 
-- Zmów pacierz, może się złe odczepi - odparł. 

w1erzą.c więcej w slmteczność Jagusinej modlitwy niż 
swojej, boć przecie Bóg łaskawiej słucha niewinnych 

Cz:ny 9 
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nia swoich burz serdecznych i ukojenia łzom szu
kając. Bywało, że usiadłszy nieraz z wesolą. piosenkI). 
na ustach przy rozpalonym og-nisku, uśmiech cza
rowny a słodkie słowo mu rzuciła. Że rozciekfawiona. 
słuchając jego opowiadań o niebezpiecznych wypra
wach Po łup. wpatrywała się w niego w milczeniu a 
on czytał z jej oczu niemy zachwyt dla swojej siły i 
podziw dla odwagi. Rzucał się pote:n, taką.. zachętą.. 
podniecony na oślep w najgorsze niebezpieczeństwa 
jak straceniec, lub człowiek szczęśliwy bez miary. 
Znosił nowe łupy i rzucał je pod nog-i, żebrząc w.za
mian uśmiechu i otrzymywał go zawsze. 

Dziś pierzchną.J z jej ust uśmiech. iak sen. Ponu
re oczy, w g-łą,b siebie zapatrzone nie wid? jak szar
pie się z ~ólu jego cvg-ańRkie serce i jak w bezsilne; 
męce ze zgrzytem złowrogim zaciskają. białe zęby. Bo 
Cygan połową duszy miłować nie umie. Gdy kocha, 
to na śmierć, silnie iak burza. która druzgoce wszyst
ko, co jej na za wadzie stoi. 

Gęstwina leśna zrzedła nagle. Rozja~niła się przed 
Cyganem zlana potokami słonka bujna polana. kędy 
ścięte drzewo w są.gi ustawione po brzeg-ach stało. a 
popod zrąbanymi pniami pachną,cych sosen czerwie
niły się zroszone deszczem jagody. Na jednym z pni 
dojrzał skuloną niewieścią. postać. 

I.~ , · - Oluta ... - zagrało mu w duszy. 

." lakoż była to ona. Ukrywszy twarz w dłoniach 
siedziała bez ruchu jak skamieniała na żywicznym, 
szerokim pniu. 

Uchylił Cygan szeroM kark. jak zwierz. do sko
ku się gotujący i wolnym krokiem począł się zbliżać 
ku niej. 

- Oluta!... - stanę.wszy przed nię. szepnął gło

sem, który chciał uczynić groźnym, a który wybiegł 
mu z ust jękiem. 

\ 
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kPTVlmi ~'vrastały i obiecywały ' późniejszą porą. moc 
jagód ;:;makowitych. 

Ku iednvm z pni depcą.c czerwone ;a~wdy i nie 
zważa;Ar na 7.aCZel1ki kolczastych jeżyn. zd~żała C'y
ganl<a Usiadła na nim i twarz w smagłych dłoniAch 
ukrvwc:t7.v , zamyśliła się głęboko. 

Nad czym? 

Hei! .. Nip wesoła ho cVl!'ańc::ke dola. nie ;:łodkie 

życie be? milowl'Inia. nie rozko!'lz żad!la wlóc7Nta 
wieczna! DHI ci Ból!', lpśnv kw-;pcip oczy iak gwj'\

zdv .. ~ ta malinnwp 7"hv iFlk nprlv, r'lał. urodp , ialdei 
dr11'·"; ni nip snotkać. Alpf C::7r"o~ciq i doli poskppił ~le 

miłowani, !' . kt~ ... "..,." hlr '1;pc::z, O(h,,''''~rq c::ie or'l c1 phie, 
lrcirkA i niknip 7.,>li,.,,, t" cd""""""l r{p nr-t;!' t"k r,,~ .... q. 

abyś niczyim s7rzęściem ni!' hvła a ~v piersi tęsknice 
bolpQna d7.wiO-l'Ill'l ;Ak 7vwnt rH'lo-;? 

Od strony pog-orzelisk dochodziły w ciszy od'>.'ło~v to 
rozmów Q'l()~n{o{;:'J;vrh , to psów szr7pkn;prjq, tn rnhR
nfa dr7pwa . Nie nrornnwl'In" howipm w nArn~"tqrh. 
Po obfitym zarohkn nR o~nll!Srip !'llltf'ł wiecU'r7p WR- ' 
rzyłv stare cyg-anichy. a wokół og-ni~l\13. rozsiedli się 
gromadni!' Wc;ZV!'lrv, lrt" 'hrw VI' ", .. ,."ld"'Rniu na sma
klOwite fadło, wchlaniAff'łc z 11lhn~rła n0'7r'1r7"m; wv
dobywający się spod pokrywy zapach warzonej . 
kiełbasy. 

Z namiotu wyszedł herszt bandy i spojrzał po 
obecnych. jakby kogo~ szukając. ; 

- Gdzie jest Oluta? - zapytał, nie widząc jej po
między zebranymi. 

- At - machnęła rękę. stara. bezzębna cyganicha 
- zmartwienie jeno a udreka z tą dziewuchą. , ~ 

- Znowu Q'lh;p no~zła 'f --.~ 
- Spytaj się lepiej Lewarze czy przyszła tu 

z nami. Gdy~my Jeno '1l'1miot nR odpuśde zwinęli. po
gnało ją nieszczęsne miłowanie hen, w bór na rczstaj-
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Polesie - uroczy kraj · puszczy 
Rezerwaty poleskie - W Micikiewiczach, u ks. Karola Radziwiłła - Kajakiem po lwie - Piękna puszcza olchowa 

Mickiewiczowska poezja i życie - Nareszcie u celu 

Trasa jazdy kajakiem Horyń - Lwa 

W bietącym roku zorganizowa
ła polska młodziet medyczna kil
kadziesiąt obozów wędrownych 
kulturalno - sanitarnych na Kre
sach Wschodnich. Ponitej druku
jemy barwny opis fragmentu 
przygód obozu kajakowego, w 
którego skład wchodziła młodziet 
akademicka Uniwersytetu Po
znańskiego. 

Z wskrzeszeniem państwa polskiego 
rozpoczął się ruch około ochrony przyro
dy. Uregulowano resztki Puszczy Biało
wieskiej. stworzono parę rezerwatów, Par
ki Narodowe. Nie wielu wie o tym, te ist
nieje a nieliczni są ci, którzy ujrzeli Po
leski Park Natury. - Rezerwat ten obej
muje og'romny kompleks lasów, jezior i 
na\!,\en, nad rzekami Lwą i Stwigą, na ob
szan.e Ordynacii Dawidgródzkiel ks. Ka
rola RadziwiUa - wielkiego miłośnika 
przyrody poleskiej. 

Obozujemy nad Horyniem, pod Maci
kiewiczami na południowy-wschód od 
Stolina. Postanawiamy jechać na Lwę. 
\Vpierw wi ę c wizyta na zamlm ks. Karo
la w Mańkiewiczach .. Flaga radziwiłłow
ska na maszcie - ksiąźę rezyduje. W pa
łacu z XIX w. wspaniale trofea myśliw
skie. Uzyskujemy zezwolenie na zwiedze
nie rezerwatu. Książę wyznacza nam noc
legi na Lodo i Hołowie, kreśli trasę na 
mapie. Parę rad życzliwych, - radzi zao
patrzyć się w wodę, bo w puszczy woda 
nie do użycia ... , by ogni nie rozpalać, je
chać cicho, po indiańsku, to i łosia zoba
czyć można; ... ostrzega przed komarami, 
bo malarię roznoszą. .. 

Wczesnym rankiem - w drogę. Pa-
rę kilometrów w górę Horynia, potem sy
stematem kanałów, jezior. Śluzy . - obno
szenie kajaków. Odludzie. 

Mijają nas barki ze spławianym drze
wem. Krajobraz smutny, - niska równi
na, gdzieniegdzie jedynie punkty trian
gulacyjne, sterczą kilkadziesiąt metrów w 
górę swoimi wieżami. Zrazu płyniemy 
wśród gajów brzozowych, sośnin. lasków 
szarej olch~' , a na suchszych wynioslo· 
ściach tkwią pot~żne dęby. Pod jednym z 
nich. który olbrzymimi konarami wskazy-

Na Lwia 

wał nam niewielką polankę, spotywamy . Fantastycznie poplątany gąszcz, gdzienie
obiad. gdzie wśród oczeretów wydeptane ścietki 

I dąb szumiał nam o Traugucie, o daw- - wodopoje ... Przy jednym zatrzymujemy 
nych bohaterach - powstańcach, których się. Na wilgotnym gruncie, znaczą się wy
białe kości kryje ta ziemia poleska, o tych raźne odciski szerokich racic. Może losie? 
co tu zginęli, bezimiennie, bez sławy przy- Płyniemy dalej, kilometr za kilome-
mierając w tych kniejach z głodu... trem wśród ciszy odwiecznej, bezszelest-

Posuwamy się jeziorem. Łagodne fale nie wiosłując. Do uszu dochodzą bolesne 
uderzają dźwięcznie o kajak. Mijamy ma- postękiwania. Stajemy przy ścieżce wśród 
łe, soczysto-zielone wysepki. pełe słońca i wiklin. Łosie ... to ich droga. Jedna sztuka, 
pogody. Czasem w malych zatoczkach 0- dwie, trzy i więcej ... Leżą niedaleko w ba
gromny szczupak wyłoni się na chwilę z gnistym gąszczu. Dostrzegły nas, - stę
głębi. Ostrym grzbietem rozbójnik roz- kając zrywają się i wśród trzasków trato
twiera powierzchnię wody. Głośny plusk, wanych krzewów umykają, człapiąc po 
słychać gwaltowne szamotanie - a po· grząskim trzęsawisku. - Trwamy w ci
tem już tylko rozchodzące się coraz szer- szy urzeczeni upragnionym widokiem 
sze kręgi na wodzie... tych największych z jeleniowatych. Wieł-

Z prawej strony, włewa do jeziora swe kości konia samiec, zatrzymał się po pa-
wody - Lwa. Źródła tej typowej dla Po- ru krokach, zwrócił ku nam swój łeb opa
lesia rzeki, gdzieś w południowo-wschod- trzony rozgałęzionymi łopatkowymi roga
niej części powiatu sarneńskiego. Tablica mi, węsząc niespokojnie i. .. poczłapał da
i wiecha słomy znaczą - według obja- lej. 
śnień księcia - puszczę. Jezioro zwęża Wśród ostępów, nad jeziorkami, wśród 
się, płyniemy rzeką. wiklin, oczeretów, chaszczy ostrężyn. ma-

A więc na Lwie... lin i bujnych traw - błądzą senne łosie. 
Niesie nas rzeka kręta a przy tym leni- Z roku na rok ich więcej w puszczy, bo i 

wa. Koryta nie widać. Wśród gąszczów 01- z pobliskiej Bolszewii tu przechodzą. 
chowych krzewów błyszczy wąski prze- Płyniemy, wsłuchując się w odgłosy l 
smyk. którym prześlizgujemy się, bacząc I podpatrując tycie puszczy. A kajak. wy
na pnie. którymi zawalone jest "koryto". konany z cienkiej dykty, jakoś wytrzymu
Oczu oderwać nie można od otaczającej je stale zderzl?nia z pniami podwodnymi, 
nas, pełnej pierwotnego uroł<u przyrody. których nie sposób uniknąć. Gdzieby tu 

Dzieci Poleszuków 

Wieszcz mazurskiego ludu 
Michał Kajka # Ogr6dka na JIu#urach Pruskich 

Pieśń jest wyrazem duszy narodu i 
ową "arką przymierza między dawnymi i 
młodszymi laty,", w której lud składa, 
"swych myśli przędzę i swych uczuć kwia
ty". Tym, który opiewa duszę swego ludu, 
urok i piękno rodzinnego kraju - Mazu
rów Pruskich, mowę, praojców, drogą po
nad wszelkie skarby - to Michał Kajka z 
Ogródka, urodzony we wsi Stornacku, w 
pow. stockim, dnia 27 września 1858 r. 

Kajka śpiewa o swej ziemi ku Jej czci 
i chwale z iście synowską miłością oraz 
krzepi mocnym słowem swych nękanych 
przez obcych i opuszczonych przez sW0ich 
braci-Mazurów i, utwierdzając w nich mi
łość ojczystej, obyczajom i zwyczajom. A 
kocha swą mowę rodzinną gorąco i pra
gnie, by kwitnęła w całej pełni: 
"Mila naszych ojców mowo, 
Coś w spuściźnie nam została. 
Rozwiń-że się nam na nowo, 

Pod rodzinną jego strzechą rozbrzmie- Byś się nam ozdobą stała. 
wały tylko dźwięki polskiej mowy. Długo Ojców mowo, co pieściła 
nie słyszał języka niemieckiego, bo - jak Matka mnie w kołysce tobą, 
sam opowiada w jego rodzinnych stro- Słyń na nowo, byś świeciła 
nach, "nie było człowieka, który by poro- Nam światłością i ozdobą". 
zumieć się mógł tym językiem". Wywo- W niej tylko Mazurzy czczą Boga: 
dzi się z roli, zrodzony pośród pól i łąk, "Póki będziemy żyć, będziemy Ciebie czcić 
co mu śpiewają poszumem zbóż, pośród W naszej macierzystej mowie 
cudów mazurskiej przyrody, pełnej jezior, Tak, jak nasi ojcowie: _ 
las.ów i wzgórz, tajemniczej, owianej baś- Póki tchu stanie, damy Ci cześć Panie". 
nią i legendą, bezgranicznie smutnej w je-
sienne, słotne, mgliste dni, a uśmiechnię-' Prawdziwy to wieszcz mazurskiego lu
tej naj czystszym błęldtem Dleba iwyzło· duo Sędziwy już człowiek, a jeszcze ry
conej promieniami słońca w lecie. mami sieje, niby ziarnem w polu. Wcze-

śnie zaczął tworzyć swe poezje. Jako 17-
Wydała go ziemia, przepojona polsko- letni uczell mularski, wiersze układał. 

ścią, niby łąka rosą, ziemia mazurskich, ~miali się z niego współtowarzysze, że 
krzepkich i trochę upartych Maćków, co coś na deskach gryzmoli, a potem, w chwi
gdy pomrą, a poslyszą granie, jeszcze lach wolnych od zajęć pJlnie przf'pisuje. 
zerwaliby się do tar'lca, mówiący staro- A to były zaczątki poezji śpiewaka z Bo
polszczyzną piękną w swej prostocie, jed- żej łaski, co mu rymy same się narzuca
ności i mocy. Jak się tam posłyszy "Wa.Ć ją, śpiewaka nieuczonego, ale przesycone. 
Panie". lub szereg innych, staropolskich go mqclrością pełnq prostoty, zesłaną z 
wyrażcII, to zda się, że to czasy Hcja, Ko- nieba. Przez długie lata dl'ukuje swe pie
chanowskiego, Reja, któremu Prusy śni IV róznych pismach i kalendarzach, a 
Wschodnie sercem były bliskie i dlatego jego "Pieśni Mazurskie" znane są na ca
oddał na wychowanie swego syna do Kró-llych ł>lazurach. 
lewca, gdzie wówczas wiedza polskich u- Niech mu Bóg da jeszcze długie łata, I 
czonych rozchodziła się w świat, hen, da- by pokrzepiał swych braci i dodawał im 
leIw. otuchy IV znos7.ńniu ciężkiej doił. . 

Rozmowa z "didem", poleskim wlóczęgą 
coś naprawić, ba! - chociatby do .,brze
gu" dobić ... Wreszcie pod wieczór znowu 
jezioro. Parę kroków od wody - domek 
leśny. wzniesiony tu dla polowań na głu
szce. Tu zanocujemy *- w sercu puszczy ... 

W szuwarach pełno wrzawy i krzyku. 
Noc czai się jeszcze w gąszczu pod drze
wami, jednak i stamtąd wypiera ją ja
sne słońce. Płyniemy wśród oczeretów, 
olch, gmatwaniny bujnej roślinności i 
drzew. Byliśmy tak pochłonięci puszczą, 
że jedynie głuchy łoskot w spód kajaku 
lub też bolesne ukłucie bąka przywodzi 
nas do "porządku..... Wobec ,:vyczerpania 
zapasu wody, mimo ostrzeżeń księcia, do
bieramy się do wody z rzeki. Woda, 
"śklni się plami"tą rdzą krwawą". bruna
tno : czerwona od kory olchowej, o nie
przYJf'mnym metanowym zapachu, ma po
smak blota. Tu i ówdZIe pomiędzy pnia
kami błyszcza~y pasma wody, w których 
?-ostrzec mogllśmy drobne rybki, śmiga
Jące we wszystkie !!trony. 

Wreszcie jezIoro Holowa. Gajówka, a 
zatem i żywność a przede wszystkim wo
da. Po południu marsz ścieżką w głąb la
su. Za gajowym Odnajdujemy ścieżkę, wy
?epta~ą przez ludzi. N.apotykamy grup~ 
mtymerów dokonywu]ących pomiarów 
lasu. Siedzą tu od miesięcy. - Pnie zwa
lone jeden za drugim, tak te można po 
nich iść, jakby po jakiejś wąskiej ścieźy
n~e. Potykając ~ię po nich, brniemy, czła
pIąC "postołamI '. Dookoła ogromne drze
wa, z gałęzi zwieszają się długie pasma 
mchów; wielkie pnącze, niczym węże po
tworne 0'Yijają pnie i kołyszą bujne wę
zły .na wletr~e. Wokoło leży bagno, nie
skonczo?e, mIękkie bagno, dyszące pęche-
rzykamI gazów ... - Coś w głowie się tłu-
cze, co to? aha .. . 
"Bo gdybyś przeszedł bory i 

Trafisz w głąb na wielki wał 

przepastne 
knieje, 

pniów. kłód 
i korzeni, 

strumieni Obronny trzęsawicą, tysiącem 
I siecią zielsk zarosłych .. . ". 

P<?ezja )est nie tylko poezją. lecz rze
czywlstOŚC!ą genialnie odtworzoną przez 
naszego wIeszcza. Zmęczeni, pelni wrażeń 
~asypiamy - P? powrocie, - postanawia~ 
Jąc tu wracać Jak tylko okazja się nada
rzy. 

Niedaleko od Holowy, wznosi się sty
low~ pałacyk leś~y. Trasa odtąd wytyCZO
na jest WIechamI. Lwa kręci jak... ..ka
ban", wśród trzcin, oczeretów. Odsłaniając 
~a zakrętach w.spaniałe perspekt~, wy. ~li
.1D:my drugf.l: gaJówkę - Korost. Wreszde 
plen.vsze OSIedle, uroczysko Proc~'ń. Osiadł 
w mm. emerytowany generał angielt'ki. 
Bf'Zn0gl. w. pOł?wie korpusu epa ra I i7.o\\'a
ny, - polUje sle.dząc na dnip sianem wy
mosz~zoneJ . łodZI. Najlppszy strzelrc na 
PoleslU :- jak nas zapp\vniają chłopi 

Pod wIeczór dopływamy do jeziora \\'a
gan, nad którym leżą. "Vielrmirze. Koniec 
trasy. 

Tr~d ~osJępu ~ zupe!ności wynagrodzi 
SWyml nlezapomrllanyml urokami jedyna 
Lwa w n11<lUr.V olrhowpi. (Ja-nol. 
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KALISKI RUBENS 
Bezcenny obraz "Zdjęcie z krzyżali dzieło genialnego mistrza flamandzkiego 

W kościele św. Mikołaja w Kaliszu 
znajduje siQ w głównym ołtarzu wspa_ 
niały obraz słynnego malarza fla
mandzkiego "Rubensa, prz~dstawiajq.
ey ,.Ztljf,)cie z krzyża". 

Jest to bezcenne dzieło sztuki. Je
dyny na ziemiach Polski oryginalny 
Rubens. Vlarto by chociaż pokrótce 
zapoznać się z historią owego prze
pięknego obrazu. 

HISTORIA OBRAZU 
Po klQsce cecorskiej w r. 1620, gdy 

sułtan turecki ze swymi hordami wy
ruszył na podbój Europy, Rzeczpo
spaliŁa Polska do arcyk3iQcia holen
derskiego Albrechta I wysłała Piotra 
Żeromskiego, wojewodę bydgoskiego, 
z prOŚbą o pomoc bądź to militarną, 
bądź finansową. 

\\'ojewotla Żeromski wracając z 
Holandii przy\\ iózł słynny obraz Ru
bClIsa, olJ·y.~·many w darze od arcyksię
cia. Obraz ten magnat polski ofiaro
wał ko~ciolowi św. ~l ikołaja w Kali
szu. 

Obraz wisiał w głównym ołtarzu 
kościoła kaliskiego przez długie lata. 
Po\\'oli zupehtic zapomniano, czyim 
jest dziełem pl'zepiękne "Zdjęcie z 
krzyża", olltlziaływujące głęboko na 
wiernych. \Vystarczało w zupełności, 
że obraz jest piękny. 

Upadek l{alisza w drugiej polowie 
XVIII wieku oraz brak poczucia arty
stycznego w ówczesnym społ~czeń
stwie przyczyniły się do tego, że obruz 
zaczynał tracić oznaki swej świetno
ści. Częste pożary miasta i świątyni, 
a co za tym szło, przenoszenie obrazu 
z miejsca na miejsce przy braku tro
skliwej opieli:i przyczyniło się niemało 
do zniszczenia nieśmiertelnego dzieła 
flamandzkiego mistrza. 

APETYTY NAPOLEONA ł DA VOUSTA 
Mimo to jednak obraz w dalszym 

ciągu hudzi zachw~'t v,'śród przyjezd
nych różnych dostojników, którzy kil
kakrotnie kuszą się o zabór perły ka
liskich kościołów, 

Zachwycal i siC nim zarówno przy
byszo z Zachodu, jak i rodacy. Francu_ 
ski marszalek armii Napoleona Da
voust zwiedzając kościół św. Mikołaja 
w r. 1808, został pięknym obrazem o
czarowany i mrślał bardzo serio o 
przewiezieniu obrazu do Paryża. 

nie innych okolicznościach. Obraz 
\\'iQc pozostał w Kaliszu. 

GROŹNE ŚLADY Z:rłISZCZENIA 

Blisko przez 2 i pół stulecia dzieło 
Rubensa zdobiło prastary gród -
Polski Kalisz. Przetrwało ono ciosy 
wymierzone wprost w jego egzysten
cję, lub w prastary przybytek jego t y
lewiek()wego schroniska, lecz zaczęty 

ski zajął się oczyszczeniem obrazu, a 
Mejbaum miał z wiekiem zatracony I 
koloryt wydobyć z powrotem. 

Chylewski ze swego zadania. wy
wiązał się znakomicie, natomiast do
morosły malarz M'ejbaum zeszpecił 
obraz przemalowując go prawie zu
pełnie. 

RUBENS CZY NIE RUBENS? 

teraz występować na nim groźne ślady I W r. 1869 w związku 
7.niszczenia.. niem kościoła zrodziła się 

z odnowie
myśl po-

DZIEL O GENIUSZU LUDZKIEGO 
NADAL ŚWIECI 

W r. 1922 dzięki inicjatywie ks. 
prał. Sobczyńskiego, który poło.żył 
wielkie zasługi wraz z prof. MYC1Cl
skim nad udowodnieniem oryginalno
ści kaliskiego Rubensa - gruntownie 
odnowiono obraz: Pracami ~taura,. 
cyjnymi zajął się prof. Rutkows~i! 
kierownik pracowni konserwatorskJeJ 
przy Muzeum Wielkopolskim w Po
znaniu. 

Dziś obraz świeci znów dawnym 
blaskiem zachwycając oczy p atr7.ą.
cvch. buciząc poclziw i uwielbienie dla 
Boskiej Wszechmocy, która ta~im .ge
niuszem p()trafila. natchnąć llleśm l er
teInego malarza. 

Autentyczne oblicze 
Chrystusa 

Przez zgórą wieków d7.iewięt~aście 
świat chrześcijański żył w tęsknocle po: 
znania prawdziwego oblicza i P?stacI 
Chrystusa takiej, jaką była w ChWI11 m~
czeńskiej śmierci na krzyżu. Lud.zkosć 
pragnęla odkryć tajemnicę I?rawdzl\~ego 
wizerunku Czlowieka, który Jest Bogiem. 
O wykrycie tej tajemniCY. która zdawala 
się zejść. razem z Jezusem ~o grobu, ku
sily się setki i tysiące gemalnych arty
stów, malar·zy. rzeźbiarzy, pisarzy, poetó,;v, 
których wyobraźnia usiłowała odna~ezć 
pra"'dę. powstaly wspanial.e. arcydZieła 
sztuki lecz tajemnica BoskIej Chrystusa 
postac'i pozostała tajrmnicą··· 

* Pokusa odkrywcza wiel,ów zdawa!a 
się iść nadaremno. Lecz wiek XX - me 
znający tajemnic - wiek wsze.chodkryć 
nie zrezygnował z trudu poznam a auten
tycznej postaci ,!('z~sa. Zaprzągł .d~ I?racy 
wszystkie środkI wlCdzy l techmlu 1. .. o
siągnął rezultaty. 

Wyniki tych badań zebrał i opracował 
człowiek nauki ścisłej dr medycyny Hy
nek w przepięknej ksi·ążce pt: .,Św~ęty Ca
łun - ~If'ka Pall"k.a w ośwJf't1emu nau
ki", wydanej nakładem Księgarni św. Woj
ciecha. 

Autor na podstawie ściśle naukowych 
danych, jako lekarz omawia przebi~g 
śmierci krzyżowej Chrystusa~ . następIlIc 
wykazuje w sposób prz(',ko~ywuj.ący. że 
tzw. Święty Callln Turynslo to )cst -pl~
tno, w które po śmierci Zbawiciela zaWI
nięto. J cgo święte cialo, -plótno zachowane 
do dziś dnia jest autentyczne. Na tym cał? 
nie pozostalo jedyne jakie dochowało Się, 
odbicie całej postaci Chrvstusa i Jego o
blicza. Przy zastosowaniu nowoczesnej 

FORTEL BURMISTRZA . techniki dwudziestemu wiekowi udalo się "Zdjęcie z krzyża" - genialne dzwlo Rubensa w kościele św. Mikołaja . 
Również Napoleon bawiąc w Kali- w Kaliszu po dziewiętnastu stuleciach odkryć taJem-

nicę - sfotografować ciało i oblicze Chry-
szu przed wyprawą. moskiewską. chciał stusa. Autentyczność Calunu przesądza 
z-abrać nieśmiertelne dzieło Rubensa Opłakany wyglf,ld dzieła Rubensa nownej dokładniejszej restauracji 0- także kwestię autentyczności wizerunku, 
ze sobą. Owczesny burmistrz miast,a zaniepokoił poważnie kaliszan i w r. brazu. \V tym też to czasie rozgorzała którego majestatyczny nadludzki wyraz 
użył jednak 'fortelu i podObno wy t1u- 181:3 przystępiono do restauracji cen- w prasie polemika o to, czy kaliski mówi sam za siebie. 

* macz~'ł ilIałemu I{apralowi, że wrgod- nego zabytku, której podjęli siC dwaj obraz jest on'ginalnym dziełem Ru-
niej i bezpieczniej bCdzi0 dla obrazu, I kaliszanie: 1\lichał Chylewski, major bensa. Długotrwała pOlemika i głosy Książl,a dra IIYl1ka. wy",il'ra ni('zutar-
J'eżell' cesal'Z zabl'CI'ze go "'l'aCa]'"c z komendy l'n"'all' dzkl' eJ' b. wOJ'ska pol- h t· l' ł . b" . te, wslrząsające wrażC'TIie .. Cz~·ta.ć ją to 

- 'ł n UC7.onyc S Wlere IZ y nlez ICJe, ze znaczy poznać wiellwść śmIerCI, Jaka. u-
Rosji. Po kiesce w Rosji Napoleon ski ego, i l{arol l\1ejbaum, nauczyciel "Zdjęcie z krzyża" jest oryginalnym mierał w swej luc1z1dej post~ci Bóg 
wracał jednak inną drogą i w zupcł- rysunków w szkole kaliskiej. Chylew- dziełem Rubensa. \Vszechmocny i Nieśmiertelny. ()t) 
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NASZA NOWELKA 

Ryngraf 
... Siedziałem w gabinecie, zadumany, 

wpatrzony w nieolH'cślony punkt. 
Czy myślałem o czym? - Chyba nie, 

tak parno i duszno było, a. potem tylko 
monotonne tik-tak, tik-tak ... Zrazu ciche, 
potężnjało wciskając się przez ciasne 
szwy czaszld do mózgu, rozrywając go w 
szmaty, szarpiąc mną i doprowadzało 
mnie do niebywałego rozdrażnienia .. , Nie 
mogąc znieść dłużej tej straszliwej mono
tonii, zerwałem się by zatrzymać zegar, 
by ucichlo to nieustanne tikanie. Już, już 
sięgałem rr,bl, gdy nagle w tę ciszę gabi
netu wela rł się przcraźliwy odgłos dzwon
ka w pl'y.ccl)1ol,oju. 

... Drgnąlem, - lecz ucieszony, te nie 
będę przecież sam w tej beznadziejnej 
pustce, że ktoś, ktokolwiek by to był bę
dzie wraz ze mną chociaż na chwilę, po
biegłem, - otworzyłem. 

- ... Stach u!... Boże, jak ja ciebie da
wno już nie widziałem. Co ty? - Skąd 
przybywasz? - Co robileś? - Gadajże. -
No prOS7.ę cię. właż bliżej. Tyle lat. - Pro
szę siadaj. za pal papierosa i opowiadaj, 
bo nudzę się straszliwie. 

- ... Rzeezywiście to ju:/; tyle lat, wprost 
nie do wiary. Popatrz a wydaje się, te to 
dopiero wczoraj. \Vszystko co nas otacza, 
zmieni10 się nic do poznania. - A my? -
Zawsze ci sami. Tak Maćku, przyjaŹl'l na
sza tak niezmienna i trwała. Pamiętaj, że 
jeśli jest prawdziwą" sięga poza grób. 

- Poczekaj tylko - mówiłeś o przyja
źni. - !{iórego to my mamy dzisiaj? -
zaraz, zaraz, - ależ naturalnie 27 sier-

- No wiesz chlopie, całe szczęście teś 
pnia. - I 
)lrzyjechał i zaczął o tej przyjaźni bo na 
1!l'l.\i&łJ zapomnialbym... Kochane bieda· 

czysko. - 22 lata minęly jak z bicza, jak I graf z wizerunkiem Marii Częstochow
ten czas leci. ski ej. Dostałem go od matki, gdy wyru-

Aniestrudzony gdUlJ.ski zegar powta· szałem na bój, by mnie chronił od kuli 
rzał s,,"oją nic dCI1l'l'wującą już teraz ma- od śmierci. ' 
ksymę, - tik-lak, tik-lak. "Co ty lam ukrywasz tal{ skrzętnie pod * k?szulą, Maćku?" - zapytał. - Fetysz ja

kI, ,- czy fotos ukochanej?" - "Pokaż-no 
co to za blaszka złocista ?" . 

... Po chwili byliśmy na pJicy. W pobli
skiej kwiaciarni, kupiłem kilkanaście 
purpurowych róż i wolno maszerując ku 
odległemu cmentarzowi, zacząłem Staśko
wi opowiadać o sobie. 

... To już tak dawno. - Jeśli masz buj
ną wyobraźnię. spróbuj się przenieść my
ślą 22 lala wstecz, na pole walki, bo tam 
się rzecz dzio)a .... Gorąco bylo jak dziś. -
Ohydna kanikuła ... Pamiętam dokładnie. 
Leżeliśmy zabrudzeni, głodni, obdarci w 
porytych szrapnelami okopach. Wokół 
nas unosiła się niemożliwa woń rozkla
d[Jj(l.c~'ch się ciał poległych kolegów i 
7.wierząt, mdlił nas zapach ziemi. przesią
kłej bratnią krwią. Oj! - straszna to by
ła batalia. - Caly dzień i noc - z kompa
nii pozostało nas 15-tu. - Od czasu do 
czasu gwizdem przeniknęła mimo uszu 
spóźniona. zbłąkana kula, a potem już ci
cho, i tylko gclzic>ś daleko z ukrycia cza
iła się ta, która tak często zaglądała nam 
w oczy, czaiła się śmierć. 

Leżałem znużony, ociekający potem. -
Tuż ollo), on. - Józel{ - bohater mego o
powiadania ... Poznalem go tam na fron
cie wśród świstu kul... On pierwszy przer
wał CISZę; pamięlam każde jego słowo. 

... "Oj! - ciasno to dzisiaj było! - Pra
li jal{ w bęben juchy. Wiesz, - miałem 
wrażenie. że nas uduszą, że z nami koniec 
psia ..... 'rak - m iał brzydki zwyczaj prze
klinania, a co gorsza był niedowiarkiem 
i często bluźnił straszliwie. 

Starając się rozmowę przerzucić na 
weselszy temat, zacząłem nucić jakąś pio
senkę i rozpiąlem zszarzały frencz, bo 
spiekota dokuczala nam straszliwie. 

Po.przez rozdartą Iwszulinę, przezierał 
złoty łańcuszek! zwic:.'1.iacy na nim ryn-

Ohl'ażony i dotknięty do żywego, wiesz 
przecie, że jestem religijny, ·spojrzalem na 
niego wzrokiem pełnym wyrzutu i obu
rzenia. 

"Józku! - Jakte możesz? - czy nie 
widzisz, że to Matka Boża? - te to pu
klrr7., który mnie ma obronić od śmiercio
nośnej kuli? - Czy ty naprawdę nie wie
rzysz w Boga? - czyż nie widzisz, że w 
wszystkim co nas otacza i co się wokół 
nas dzieje tkwi jakaś wielka prawda? -
Józku, tym wsz~'stkim kieruje nieoJDylna 
i sprawiedliwa rc:ka Boga". 

Zaśmiał się wówczas nie milo. - Bóg? 
- lImo - Tell wasz Bóg. - Pokat mi go 
kiedy ... Prędzej nie uwierzę, póki ten wasz 
Bóg nie przekona mnie o swej mocy i po
tędze. 

...Jak chcesz, - lecz pamiętaj, te może 
być za późno. - Nie długo czekaliśmy ... 
Gdzieś w oddali zarechotały gniazda ka
rabinów maszynowych, jal,by gromada 
żab w pohliskim bajol'1:e. Kad nami poja
wily się białe obloczki, a potem nastąpiły 
wstrząsy pr,kających granatów... Kule
pszczoły poezęly brzęczeć nieznośnie, co
raz nOwe bryzgi ziemi chlapały w twarz . 
'Vic1mo śmierci na nowo zajrzało nam w 
oczy. Zaczęla się potyczka. 

\V calym tym rozgardiaszu spojrzałem 
na Józka. -

Nagle huknęło coś w pobliżu, szarpnę· 
ło mną strasznie i uderzony czymś twar
dym, runąłem w przepaść ... Poczulem lek
ki ból w okolicy ramirnia. 

Gdy otrząsnąlem się z pierwszego wra
ki współkolegów ... Podniosłem się i pod
czołg-alcm w ich lderunl\U. 

"Brrr ... na samą myśl nicdobrze się 1'0-

bi... Powiadam ci. oczom przedstawił si~ 
straszny widok. .. Niedalelw w leju, przy
s'ypany częściowo ziemią, leżał Józel{ -
biedac7.ysko. Jal,żeż inaczej wyglądał te
raz. Granat oderwał mu nogę i rozplatał 
brzuch ... Jal, on jr,ezał .... Sam ranny, co 
prawda dość szczęśliwie, bowiem odłamek 
granatu ześlizgnął się po ryngrafie i u
wiązł w ramieniu, dosl,oczyłem do niego 
i krzylmąlem. Ol\\'OI'zyl mglą zaszłe oczy, 
coś zaczął szeptać, lecz bulgoty krwawych 
mas dobywających się z krtani nie pozwo- · 
lily mu dokollezyć. W mig otarłem tę 
krwawą wybroczynę i, nachyliwszy się u
słyszałem dwa slo\\'o ... Stachu! dwa wiel
kie słowa. - Mućlm! - księdza ... - Całe 
szczęście, że kapelan był w naszej kom
panii... 

"Gdy jut było po wszystkim, nachyli
łem się ponownie nad nim. Spod rozdar
tego frenczu wyzierał mój ryngraf, na 
l{tórym znaczyła się tępa brózda po od
łamku granatu, brózda ratująca mnie od 
podobnej śmierci... Dojrzał go, dojrzał t~ 
brózdę ... Wskazał palcem w tym kierun
ku i szeptał: ,.Maćl,u, miałeś racjęl - U
wierzyłf'ml. .. Teraz jestem taki szczęśli
wy ... " Skrzywił się straszliwie, ne.deszła 
ostatnia jego ~ycia chwila... Konając na 
moich rękach, wolno cichutko, zwrócił się 
do mnie tymi słowy: "Zachowaj pami<:ć o 
mnie!. .. Pamiętaj o mojej mogile! ... .Ja .iuż 
nie mam nikogo ... tyllw ciebie ... Maćku 
tylko ciebie!... Skonał! A huragan wojrn
ny: niby harmonijne 10rtissimo odprowa
dZiło go w nieznaną dal Wieczności. 

* "Ot jut jego mogiła. - Co roku w rocz-
nicę jego wielkiej śmierci, wierny osta
tniej jego pro~bie, składam purpurówe ró
ze na jego mogile ... A czytając słowa .,zgi
nął na polu chwały", prżeźywam te da
~vr,to mi~ione chwiJe. z tą samą wyrazi!'to
SClą .. \yl~SZ co? -:- 1\.1asz rację mówiąc o 
przY.1::l7.11J prawdZIweJ, że powinna Sięgać 
poza grób. 

KWIATKOWSKI BOLESLAW. 
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Sensacyjna relacja naocznego świadka zjazdu we Wroc,ławiu - Brutalna propaganda antYPolska 
Od pr?;y~odnt'go korespondenta 

n(l'7. ~ ma(iśmy garść ciekawych spo
~frzcżcń z wszechniemicek ipgo zja
zdu spol'lo\\"Ców, który odbYł się \V 
kUJ'leli li[Jca we .\\'l'ocławiu, 

1\ a t ow i c e, w sierpniu, 

Prz~' padek zrzędził, że właśnie w 
słoneczne poludnie niedzielne w dniu 
3i lipca znalazlem się wśród mro":la 

~ 
L 

TV zjeździe wroclaws/.im wzięta ttdzinl 
znaczna lzcz/;a Niemców z Polski, której 

czoło pochodu widzimy na zdjęciu. 

ludzkiego na "Schlossplatr.u" we "Troc
ł a wiu. Gazpt przez kilka dni pob~·tu w 
Niem ::?:ech nie czytałem, więc nie mo
głem wiedzieć, że trafię tu akurat na 
samego "fU hrcra", orlbierająccgo de fi
la dQ 300 tysięcy Niemców, którzy do 
\\'rocławia zjechali ze wsz.\·stkich kra
jów na wszechniemieckie święto spor
t{)we. 

Slalo $;ię; com MŚ wjcJzial j sly
s7.al - trochę z tego w notesie, troch Q 
na kliszy fotograficznej pomieściłem, 
ny v.;róci\\'~zy 00 kraju rodakom zapre
Z(,1\\OW"Ć garść wra7.ell "naocznego 
ś,,· iadl\.a" . 

Moja lpgitymacja dla czytelnika 1 
Służę: polit,\'kiem z fachu nie jestem, 
mam swój warsztat pracy na Górnrm 
Ś IQ sku i - wicrz,I"lcrn do 30 lipca rb. 
włącznie w szczerość niemiecką ... 

sportowcami ci wszyscy, kt6nv za pi
wo zem maszerowali w liczbie chyba co 
najmniej pięciuset, niosąc na czele 
swej kolumny napis: "Niemcy li Pol
ski". 

:r\iech sobie maszerują i niech krzy
czą "heii". To ich dobre prawo. Przy 
jechali do swej macierzy prawdopodob
nie za wielkimi ulgami (a może za do
płatą ?), Pol:oka ich calę gromadą wypu
ścila. więc sobie lU, na swoim, folgują. 
A niech taml I llasi Sokoli - pamię
tam - kiedy zjechali siQ w swoim cza
sie na zlot do Polski, tal~że i z Nie
miec, wolali gromko: Niech żyje PoI
ska! Cóż w tym dziwnego? 'l'ęsknota. 

Tak sobie myślę i idę wreszcie da
lej, znudzony już do cna tym ciągłym 
krz\'kiem i rykiem. Po dl'odze umUll
dur·o\\'any hitlerowiec wręcza mi ulot
kę, zachęcającą do z\\'iedzenia wysta
\ .... y, właśnie świeżo oh\lartej z okazji 
wszechniemieckirgo zjazdu sportow
ców. W~·pi.iam po dł"Odze na pokrze
pienie szklankę wody i ['usr.am ku 
wyst.awie. Wykupuję bilet wstępu i 
otrzrmuję do tego broszurę propagan
do\Yą. w czarnej , jakby żałobnej opra
YI'ie, Broszura nosi tylllI "OsI land". Ku
puję jC'::zcze osobno dwie inne broszu
ry "Niemiecl,ie roz~Łt'zygnięcie na 
wschodzie" i "Granica wschodnia Slą
ska". Czytać to wszystko będę dopiero 
w pocii~gu, teraz oglqdam wyslaw'ę. 

Wyst.a\va je"t podzielona na osiem 
grup wedle pewnych epok historycz-

~A 
;. ., 

niesienia nielicznej. brudne] i biedne] 
tubylczej ludności slowianskiej" (gru
pa piątaj. 

Prusy potem obejmuję. panowanie 
nad rozbitymi krajami niemieckimi i 
rozpoczyna się clzieJo zjednoczenia 
(grupa szósta). Przychodzi ·wojna świa
towa. Niemieckie wojska wkraczają 
w kraj "rosyjski" (to znaczy: polski). Ar
maty grają, ale Niemcy "nie za;porr.i-I 
nają o swym posłannictwie dziejowym 
na wschodzie, budują tu i two
rzą wielkie rzeczy" (grupa siódma). Nie
stety "budzi się u narodów samowiedza 
i wola i .. lnienla, kOl1CZY się wojna, w 
EUl'opie nastaje nowy porządek rze
czy". Potem - wiadomo: w Niemczech 
jest źle, ale w r, 1933 przychodzi wódz 
i robi porządek. Austria wraca do Rze· 
szy. Z Polską "'ódz zaw i eł'a pakt przy
jaźni. \\'niosek stąd laki: "Zwycir.
ska sila narodowego socjalizmu st.aje 
się namacalnie widoczna i przynosi już 
bog-ate plony dla niemieckich planów 
wsch odn mh" (grllpa ósma). 

Oto wiernie podana treść niezliczo
nej ilości napi,:ów, hasel, map, wykre
sów i :r.rljęć, Cala wystawa jest tak pomy
ślana, by do\yieść, że parcie Niemców 
ku ",,:chodowi oparte jest na prawach 
historyczn~' ch, że dzisiejsze granice 
wschodnie Kiemiec są. jedll~-m wielkim, 
krzYC7.ącym głupstwem, które prędZej 
C7.y później musi ulec zmianie. 

Co się na wysla,\'ie widziało, wystar
czy uzupełnić przeczytaniem wspom-

\V kolumnie czwórkowej kroczą. 
środkiem jezdni tysiące, dziesią.tki, set
ki tys iQcy "sportowców" i wołają chó
r em w t.akt marszu: "heiI". I jeszcze 
raz: "heiI". I znowu "hell". Aż w u
szach szumi. 

TV poclzod::.ie Niemców z Polski brałrl tal;:,e ud:.iał grupa tych oto sportsmenek 

Ale czemu ci sportowcy - tak sobie 
myślę - tacy jacyś na ogól niemra
wi w posta,vie i w marszu? Skąd ta 
mieszanina typów tak rażąco widoczna, 
choć wszyscy ubrani są. niby sportowo, 
w koszulki i spodenki równe, iakb~' 
pros to spod igly wyjęle? To mają hy(~ 
sami sporlowcy? Nie do wiaryl 

p(J.lrzę i oczom nie ufam: toć 1.0 
bl"7uchaty i pc:kaly piwosz spod Katowh, 
Toć to pO::, tać Zł\(lllU mi ze Śląska, czło
wiek, który, jako żywo, piłki nożnej w 
rQce nie miał, nogą nigdy nie kopnęł, 
o tyczce na pewno nie skacze, bo by mu 
w krzyżu pQkło... To nie jest sporto
wi ec, '. 

l w wickszości zapewne nie byli 

,ł 

" Ut ifi ' 

11.\· ch. \" gru))ie· 'pierwszej szczepy ger
rnall"kie "opanowują. calą. Europę i 
wkracz.ają na wschód". Kiebawem co
fają się z powrotem ku r.achodowi, aby 
po kilkuset latach, we " 'cze5'nym śren
niow ieczu znów wl'ócić na w.:;chód. \V 
roku 11-00 "cały wschórt jest niemiecki" 
(grupa trzecia), Z kolei Mongołowie, 
Turcy i husyci zadaję germailskiemu 
osadnictwu na wschodzie dotkliwe klę
ski, ale wnet oJbucłowuje się ono, by 
dalej "z pożytkiem pracować dla pod
! 

Konfiskata 
"Polityki Narodowej" 

Świetny miesiQcznik programowy 
Stronnictwa Narodo\yeg0 "Polityka 
Naroclo\ya" pod l'e<!a],(:ią Zygmunta 
BerezowskieQ'o nleg-I konfi~l,acie za 

:/ 
~ . 

]Jatr:.ę t OC:OIll /Ile tciel':e: 1/0 r:.f'le "sportowców" niem 
piu:osz ze $ląska ... 

::. [lofskl kroczy ]Jewien 

I nianych broszur, chytrze i bardzo spryt
nie napisanych, by utwierdzić się 
w przekonaniu, że zjazd we \Vroclawiu 
.:;porlowców niemieckich z całego świa
ta nietyle sport miał na oku, ile zjed
ncxzenie tych "sportowców" na pła
szczyźnie uczuciowej i politycznej z 
główną. myślą o "krwawięcych grani
cach wschodnich". 

Urząd7.enie na szeroki r07.miar 
zakrojonej wystawy, swym ostl'Zem pro
pagandowym wyraźnie i przede wszyst-

--.. 
I artykuł mec, Michała Starc7.c\\·~kiego 

pt, "WOłYll a kwestia ukraił\ska". 

Jest to cenna rozprawa doskonale
go znawcy zagadnien ukraió , kich 
na temat polit.~· ki woje\\'otl~· 
Józefskiego, obejmuj;;tca 19 stron 
druku, Skonfisko\yany numer "Polit~T
ki NarodO\yej" (nr 5-6) ukaza! siQ jako 
numer podwójny za lipiec i SiCl'picIl 
193~ r" 7.awiera.il1c ponadto art~' kuł~': 
Z. Berezowskiego ,,:r\a Dalekim \Yscho
cizie", pro!. WIad. Folkif'l'skiego "U 
źró(leł nacjonalizmu fl'ancu. kiego: 
P fIU I Bom'get", Homana nybar~kiego: 
"Tlwałość obecnej koniunktury", Le
olla Na.imrorlzkipgo "Nal'odo\\'a ~kc.ia 
gospodar'C7.a", Józe[a Ha~dukiewicza 
"Slanowisko szkohr \Vo!Jrc ataku ko
munizmu", ]<s. \\-alf>riana Barano\\'
~kirgo - ,,~()we drogi. pro",adzryce (lo 
poznania p~~- ch iki narodo,yej", Prócz 
tego omówiono ksią.żki: Zc spraw CZE'

chosłow::tckich. - I\uli~~r wiell<iej woj_ 
ll? w oś\Yif'tleniu puhli('yst~'ki h itlr
rowskiei (Te M, Morawski). - K~iążki 
nadesłane. (5) 

Dr m.ed. A. M~LKE 
specjalista chorób ,erca, krwi i płuc 

Łódź, 111. W'ó1czańska 62 - pr"'1imuj~ 

5-7, lelc/on 24-29f/ - elektro-kardiografia 

Mnóstwo map i wykresów na wystawie 
wrocławskiej przedstawia "znaczenie 
wschodu dla przyszłości Niemiec". Nf1. 
mapie powy:,s-;,ej czytamy: "Das Schick· 
sal der OSfmark ist das Schicksal der. 
Nation" (fosy marchii wschodniej są lo
s(lnd narodu). Kędy biegną '(Jranice tej 
,,1IW1'ch ii", wskazuje wyraźnie biała li
nia) odrl::.iela .iąca Wielkopolskę, Pomo· 

rze i Górny Sląsk od Polski. 

kim przeciw granicom Polski wymie
rzonej, ujawnienie (jak się o tym p6t
niej dowiedziałem) terminu otwarcia 
tej wystawy dopiero w ostr.tniej chwili, 
co miało nie utrudniać uzyskania przez 
zagranicznych Niemców paszportów, 
w setkach tysiQcy wydawane lub tanio 
sprzedawane broszury propagandowe, 
pl'i~eciwpol s kie, to wszystko dowodzi, że 
polityka niemiecka planami swymi się
ga w gląb i w szerz, że osiągnięcie celów 
oblicza wprawdzie na lata, że jednak 
w drodze do urzeczywistnienia "z.amie
rzel1 wschodnich" pos luguje się każ
cI~'m środkiem, który cel przybliża.. Ta
kim śrookicm głównym, takim pomo
stem, przybliżającym "rozstrzygnięcia 
l Tiem iec na w schodzie" jest włli$nie _ 
"pl'zyjaźIl' 'polsko-niemiecka. Nie uwi&
rZ~' łbqn w to, gdybym nie był 31 lipca 
we \Vroclawiu. 

Wróciwszy stamtąd p ytam teraz: 
CZ~T jest do pomyślenia, by zj€chało się 
kilka tysięcy Polaków z Niemiec
powiedzmy - do Poznania dla zwie
dzenia wystawy. agitującej za oclerwa
l]iem od Niemiec Prus \Vschodnich czy 
SJą,ska niemieckiego? Co stałoby się 
z tymi Polakami po powrocie do Nie
miec? 

Nie wierzę JUż w szczerośe niemiec
kich słów i nie wierzę w uroczyste na
wet zape, .... nienia "przyjaźni", którym 
tak brutalnie przeczą fakty, F·skl. 

IV brosz1.lrach propa.qandowych, wy
mierzonych przeciw Polsce, a rozdmoa
nych "sportowcom" we TVroclawiu, 
przeciwstawia się perfid/lie rzekome 
bugactwo Niemiec nęd::.y polskie}. OfO 
mają być domki robotnicze pod Gliwi
cami, a poniżej .,mieszkanie" robotnika 

vols kier/o vod Katowicami. 
,...- - -- -- - --
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Nie zrozumieli się ..• 
- Łaskawy panie, czy pan nie widzi, 

te ta ławka jest świeto malowana? .• 
- Ach, nie ma obawy, nie jestem prze

ciet małym dzieckiem i nie pobrudzę 
ławki ..• 

Ciężka choroba. 
- Dlaczego jesteś taki blady? 
- Nic dziwnego, dziś po raz pierwszy 

po trzech miesiącach wyszedłem na świa
tło dzienne. 

- Ale to musiała być ciętka choroba? 
Co ci się stało? 

Zabrakło 4 tysiące w kasie .... 

Logika w tym jest. 
- Nie wstydzisz się bić mnWjsze/{o i 

słabszego od siebie? Czymże ty chcesz zo
stać? 

- Nauczycielem. 

Przyczyna I skutek. 
W mieszkaniu doktora D ... dzwoni oko

ło drugiej w nocy telefon. 
- Panie doktorze I - , słychać energi

czny głos kobiecy. - Tu I{ociolkiewiczo
wa. Mój mąż zwymyślał mnie I 

- Ależ, moja pani, to jeszcze nie po
wód, żeby budzić mnie po nocy. 

- Ta 11::, ale teraz mój mąż leży z rozbi
tą głową! 

Rozmowa na plaży. 
- Czy interesuje pana, gdzie byłam o

perowana na Ślepą kiszkę? 
- O panno Irenko, mnie może pani po

kazać śmiało. Dyskrecja, rzecz honoru ... 
- W szpitalu w Grodnie. 

W sklepie. 
- 'V tym płaszczu nie spostrzeże pan 

nawet. że deszcz pada. 
- Dobrze. Ale w jaki sposób zorientu

ję się, że przestał padać? 

Zdrowe ciastka. 
Ciotka do siostl'zellca: - A zjadłeś cia

sUm, które ci upiekłam? 
- Nie, ciociu, nawet ich nie tkna.łem. 

Darowałem koledze. 
- Smakowały mu? 
- :\'ie wirIn, bo od tego czasu nie przy-

chodzi do RUoły. 

Rozmowa 
Słu~ąca: - Przyszła jakaś pani i chce 

mów ić z pau ią. 
- Pani: - A jak wygląda? Eleganc

ko? 
Służąca: - Ale gdziet tam. Wygląda 

tak jal, pilni. 

Na wszystko "ę sp'>loby I ••. 
'- "'yohl'nr. sobie, że pewno. wróżka 

przepowiedzinłn mi "czoraj, iż w ciągu 
trzrch mirsi<;cy ożenię się z brunctka. ... 

- W ciągu h'zoch mit'liięcy, powia
dasz? To się da zl'obić i będziesz mógl 
napl'il\\'dę poś:uliić bl'unclIuj ..• 

Wytłumaczenie działania telegrafu 
Pewien wieśniak, zaciekawiony cudo

wnym działaniem telegrafu, prosił kuma, 
teby mu wyjaśnił, jakim sposobem po 
drutach żelaznych tak szybko mogEl być 
przesyłane wiadomości do najbardziej na
wet odległego miejsca. 

- Widzisz te druty - rzekł kum. O
tóż, gdy dot.yka się końca jednego drutu, 
to po drugim pisze jak piórem ... 

- Ee, nie rozumiem jeszcze, jakim to 
się dzieje sposobem. 

- O jaki jesteś niepojęty. Ale zaraz, 
powiedz masz psa? 

- Mam. 
- Czy duży? 
- Średni. 
- Kiedy mu nadepniesz na ogon, to co 

on robi? 
- Szczeka albo skowyczy. 
- Zatem przypuść, te twój pies nie 

jest średniej wielkości, ale ma' cielsko ta
kie długie, że sta,d sięga aż do Warszawy. 

- To co z tego? 
- No to jak mu tutaj w Wólce nast/ł-

pisz na ogon, to on at w Warszawie za
szczeka. Widzisz w telegrafie jest tak sa
mo. 

Przed uiszczeniem komornego. 
- Trn poI,ój, kt6ry od pani miesiąc te

mu wynająlem jest obrzydliwy i pełen 
pluskiew!... 

- Te pluskwy to pan chyba sam przy
niósł!... 

- No, no, tyle znów ich nie przynjo
słem ... 

Nie ma pośpiechu 
Słyszalem, że wyprowadziliście się 

już z pensjonatu? Czy nie byliście zado
woleni? 

t - O, nie, przeciwnie bardzo się 
'podobało, mieszkaliśmy cztery miesiące, 
ale w końcu spostrzegliśmy, że nie ma ła
zienki. I to właśnie było przyczyną na
szej przeprowadzki. 

U fryzjera 

Jut trzy razy pokaleczył mnie pan 
przy goleniu. Jeśli pan tak wszystkich 
goli, to wkrótce majster nie będzie miał 
roboty. 

- Gości i tak nie wolno mi jeszcze go
lić, tylko obcych. 

Pośpiech 

Jegomość zapytuje dróżnika: 
- Czy bardzo muszę się śpieszyć, aże

by zdążyć na pociąg do Warszawy? 
- Wcale nie potrzebuje się pan śpie

szyć, bo pociąg już odszedł przed kwa
drans('m, a następny idzie dopiero za 
dwanaście godzin. 

O rybkach 

Hieronim Plumpek jest zamiłowanym 
rybakiom. Pewnego dnia usiadł Ilad rze
ką, zarzucił wędkę z przynętą i czeka. 

Czeka godzinę - nie, mija jut druga -
to samo. Po trzech godzinach spotyka 
go przyjaciel. 

Słuchaj Plumpekl Jakie ryby tu 
są? 

- Jakie mają być. Są zadowolone. 

Przewidujący 

- Ot! kilku lat chodzisz z pięlmą pan
ną \\'an(lą, dlaczrgo się z nią nie il'nisz? 

- Widzisz, mój drogi, spl'Uwa się ma 
tak. Dopóki jestem jej wielbicielem, u
chodzę w jej oczach za nnjprzystojniejsze
go, najmądrzejszego i najwytworniejszego 
mężczyznę na świecie. Po co mam ją po
ślubić i zabić w niej tak pochlebną o so
bie opinię? 

Logika dzieci 

- Niepl'awdat rnamt1~it1, 1.e CZArne 
kury sq mądrzejsze od hia łych? 

- Z czego to wnosisz Irusiu? 
- A bo czarne kury potrafią znosić 

hiałe jaja. a białe kury nie potrafią zno
"ić czarnych. 

W ciemnościach_ 

- Winszuję pani, pani Dupontl We 
wszystkich pismach pełno o pani... Ale 
jak się zdobyła pani na odwagę, teby u
derzyć złodzieja?.. 

- Ah, to było łatwo l Było ciemno, my
ślałam, te to mój ma,ż wraca. .. 

stały goś~ 

- No l cóż, stary, znowu tu jesteście? 
- Do usług pana sędziego. Czy w mię-

dzyczasie nie przyszła tu dla mnie jaka 
poczta? . 

Zależy 

Pani Zuzia wróciła z letniska 'jakaś 
dziwnie posępna. Zauważył to jej mąt i 
zapytuje: 

- Co ci jest kochanie? Co ci dolega? 
Czyś' narobiła długów? A może byłaś mi 
niewierna? 

- A co byś wolał? 
- Hm ... to zależy od cyfry długów ... 

Kto go wie? 
- Niech pan się nie boi, panie MO"7.ek, 

ten pies panu nic złego nie zrobi. Jak 
pios szczeka, to nigdy nie ugryzie. 

- A djabli go wiedzą, co zrobi kiedy 
un przestanie szczeJcl\ć? 

U lekarza· 
- Co mam uczynić, żeby mój. mąt nie 

mówił przez sen? 
- Niech mu pani pozwo1i na jawie od 

czasu do czasu dojść do słowa. 

Szkot 
W Londynie otwarto wielki magazyn 

uniwersalny. Przechodniów do kupna za
chęca napis neonowy: "Wszystkie towary 
sprzedaje się po jednym szylingu". 

Kilka dni po otwarciu magazynu, jed
nym z klientów był pewien Szkot. Szuka 
czegoś, chodzi po rozmaitych piętrach, -
wreszcie zapytuje ekspedienta: 

- Przepraszam, a gdzie macie oddział 
automobilowy? 

Przyjemności wakacyjni zawianego 
turyst,. 

- Co, chce pan duty kieliszek "Ver
muthu"?.. A prz!'ciet wlał się pan tak, te 
ledwie się pan na nogach trzyma! ... 

- Właśnie, wJaśnie, poniewat nogi mi 
osłabły i odmawiają mi poełuszelistwa, 
wypiję ten "Vermuth" sied~c przy sto-
liku. . 

Z sądowej kroniki 

W dwudzieslym dniu wielkiego głośne
go procesu, zjawił się w sądzie nowy 
świadek. 

- Czy jest pan naocznym świadkiem T 
- Niel 
- Wobec tego, ską.d pan zna wszyst-

kie szczegóły tak dokładnie' 

* - Wyczytałem je w dziennikach. 
Świn,cll'k: - Oh aj m~żczytni pochwy

cili krzesJa i natarli na siebie. 
Sędzia: - A czy nie mógł pan wów

cza>l i n terweniować? 
Świadek: - Nie! Nie było więcej krze

sell 

s 

Usprawiedliwienie nieobecności w biurze. 
Pracownik: - Proszę mi wybaczyć, te 

do południa nie było mnie w biurze, ale 
tona ubiegłej nocy pOdarowała mi tęgie-
go syna... t 

Szef: - Lepiej byłoby, gdyby była pa
nu podarowała budzikI... 

Pracownik: - O, co do budzika, to za
stąpi go całkowicie mój synek nowonaro
dzony .... 

Oczywiście 
Pan Teofil czeka na po ci ą.g, którym mi 

przyjeChać z Zakopanego j.egQ maltonka. 
Nagle z głośnika padają słowa: 

- Pociąg z Zakopanego spófniony o pól 
godz.iny. 

- Oczywiściel - mruczy pan Teofil. -
Moja ŻO'Ila!. .. 

Przerywana żałoba 
Wojciechowa stracHa męża Spieszy 

do niej z pocierhą sąsiadka i zastaje j~ 
przed filiżanką kawy i ciastkami. 

- No cóż kochana pani porabia' -
pyta sąsiadka. 

- Od samego rana płaczę - st:1ocba 
Wojciecbowa a jak zjem, to znów 
zacznę płal(a~. 

~ 
)~ 

Na ringu. 
- Licz pan nareszcie I 

.. \r 

- Nies1ety, nie umiem liMyĆ. Ja nigdJ 
nie chodziłem do szkoły. .. 

Spełnione marzenia 
Syn: - Tatusiu, czy którekolwiek I 

tVl'oich dziecięcych marzeń spełniło się? 
Ojciec: - Tylko jedno. 
Syn: - Jakie? 
Ojciec: - Kiedy mnie w dzieciństwie 

koledzy ciągnęli za włosy, to marzył~m, 
żeby wlosów nie mieć i patrz, nie zoo 
stał mi ani jeden. 

Zdziwione ptaszkI. 
.-: ~z;V to motliwe, żeby i samochód, 

?d.lPZ((ZRjąC, pOt.ostawiał po sobie takie 
::.Iud} '? ... 
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W ośrodkach cieikiego przemysłu (. O. P . 
Wycieczka Wielkopolan w c. o. P. - Starachowice, Ostrowiec Świętokrzyski, Ćmielów -

Wszędzie 2ydy - Budzi si ę odrodzenie narodowe 
Wycieczka sfer gospodarczych ziem 

zachodnich rozpoczęła zwiedzanie 
COP-u od okręgu "A". Na terenie tym 
'już od dawna istnieje potężny przemysł 
metalowy tworzący tzw. staropolski 
okręg hutniczy. 

W STARACHOWICACH 

'Wycieczka Wielkopolan udala się. z 
Radomia do Starachowic, gd'zie zWie 
dziła m ieJscowe zakłady górniczo-hut
nicze. Starachowice tworzą Jeden kom 
płeks urbanistyczny z Wierzbnlkiem. 
Oba te miasta posIadają niitUl'alnie po
tężny proce n t Żydów. Chcąc się przp
ciwstawić dalszej inwazji żydostwa po
stanowiono w Starachowicach wybudo
wać hale targowe, w których polscy 
kupcy mogliby znaleźć przy tuleI\.. ~tll 
rachowicom potrzebne są przede wszy
stkim jatki mięsne; rzeźnikowi katoli
kowi, który by się tulaj osiedlił. Zakla
dy Starachowickie g'warantują dzienn,:' 
odbiór mięsa w wysokości 150 kg. Da, 
lej brak jest na miejscu wędliniarni, 
dobrze zaopatrzonego sklepu kolonial
nego, składu z ubran iami gotowyulJ 
oraz pierwszorzędnego zakladu kra\\-Iec
kiego. 

Poza Staracho,;vicami podobne po, 
trzeby i braki wykaZUJe poblislu 
\Vierzbnik. ] tutaj brak jest polskich 
sklepów i h urtow ni. 

OSTROWIEC ŚWIĘTOKRZYSKI 

Niedaleko Wierzbnika, chociaż już 
w innym powiecie, znaJu\1je się Ostro
wiec. Miasto liczące okoJo 30 tys, mie
S7.kallCÓw, w tym przeszło 30 pd Ży
dów. Ostrowiec jest \Yięc . ogromni~ za
żydzony; dość powiedzieć. że \V rynku 
tylko pól domu należy do Polaka. reszta 
do Żydów. \V calym rynku są tylko 
dwa E-klepy polskie, Kramy w rynku 
opanowane są. przez Żyuów. Ponieważ 
przez rynek p.rowadzi E-zo~a o ożywio
llym ruchu, projektuje się zalożenie na 
tym terenie wielkiego zielcllca. Natc
miast utworzy się trzy llowe rynl,i. 
gdzie Polacy będą mogli znaleźć ujści-: 
dla swej ekspansji handlowej. 

- * W Ostrowcu wycieczka odbyla kon-
\~'\'~\'\I:)~ gogpodarczą, która - z \icz
nych ROI\terenc~l, w lakich brah udzial 
uczestnicy wycieczki. - zostawila najlep
sze wspomnienia. Przemawiati przed
stawiciele wladz samorządowych i ad
ministracyjnych (starosta, dyrektor u
rzędu Skarbon·ego). Z przemówiel'l ich 
bila wiara w siły spoleczeństwa poJskie
go. Widać bylo, że w Ostrowcu już tro
zumiano konieczność unarodowieniu 
polskiego życia gospodarczego. 

* Ostrowiec leży w powiecie opatow-
skim. Miasta tego powiatu liczą do 70 
pct Żydów. 'vV powiecie jest doorze roz
winięty przemysł olejarski, mlynarski i 
drzewny; jest on w stu procentach opa
nowany przez Żydów. We wsiach mie
szka 6 pet Żydów; trudnią się oni s~u
pem jaj, masla, pierza, skór'i zboża, 
kolportując przy tym zakazane pisma () 
tendencjach komunistycznych. 

Handel w Ostrowcu jest w 90 pet. 
opanowany przez Żydów. Jedynie w 
handlu spożywczym chrześcijanie po
siadają 40 pct przedsiębiorstw. Brak 

Drewniany kości61('k w Starachowicach; 
wewnątrz znajdują się piękne malo 

?czdla StryjcI/skic]. 

jest chrześcijaI1skiej hurtowni kolonial
nej, sklepów z m.anufakturą i obuwiem. 
Zupelnie przez Zydów jest opanowany 
handel żelazem, okuciami budowlany
mi, farbami, meblami, szklem, porcela
ną oraz narzędziarni. 

Konkurencja Żydów z katolikami nie 
przebIera \V środkach. Dość powiedziee, 
że ujawniają oni przeciętnie zaledwie 
15 pct obrotu i dochodu do opodatko
wania, prowadzą przedsiębiorstwa bez 
patentu. omijają wszelkie ustawy, nie 
czynią \V swych zakładach podstawo
wych in westycy j, sprzedają na kredyt 
licząc sobie odsetki dochodzące do 60 
pct rocznie_ 

Mimo to handel chrześcijaI1ski ro
śnie. Szczególnie po wsiach powstaji.\ 
liczne polskie sklepild kolonialne, któf'.) 
skutecznie wypierają Żydów. 

Niewiele lepiej przedstawia się sytu
acja w przemyśle. Na 8 młynów tylko 2 
są chrześcijat'Jskie, na 9 piekaró 6 jest I 

żydowskich, 4 olejarnie - wszystkie w 
rękach żydowskich, na 5 tartaków 3 n3.
leżą do Żydów, 

ĆMIELOW 

Niedaleko od Ostrowca znajdLlje się 
Ćm ielów, m iusteczko znane z istnieją
cej tu fabryki porcelany. Wlaściwie po
dobny jest Ćmielów do innych małych 
miasteczek COP-u, Ot - "Zyd na Ży
dzie i Żydem pogania". 

Ale Ćmielów nie robi zlego wraże
nia na przybyszów, :\1ia;:tec7.ko si~ euro
peizuje. Wszystkie domy 5<1 nowo wy
malowane, zakłada się chodniki. po
rządkuje ulice, Maluczko, a będzie to 
bardzo miłe miasto. byle tylko jeszcze 
zniknęli ci .. na;:i" Abisyńrzycy. 

Czego Ćmielowowi brak? Szczerze 
mówiąc wszystkiego. Jest tu niewielka 
ilość polskich sklepików, reszta należy 
do Żydów. 

CZESLA WPISKORSKI Wielki piec w Zakładach StarachowiC'
kich 

nieJ'az portret zupelnie innej osoby 
zostaje wykupiony. Niezadowolony 
chcąc wycofać swą. należność odsyła 
przes~- lkę na własny koszt, "wytwór
nia" ustaIOl1~- lll z\Y.\'czajem odmawia 
przyjęcia i J)l'zes~' lka wQdruje z po
wrotem do nadawcy, który opłacić 
musi za Z\ITOt. Oszukanemu nabywcy 
została t,l'lko iedna droga - za pomo
cą. IwrespollclenCJ i blagać firmę o 
zwrot wpłaconej sumy. Na taką. ko
respondencję oszuści-portreciarze od
powiadają z\\'~'l(le szantażem, nadsy
łajQc goto\l'e już upomnienia rzekomo 
atl\\'okackie, \V takim stanie rzeczy 
oozukany przez wytwórnię portretową. 
macha ręką i mówi: "A, raz im się u
dalo". 

Kolumna samOChOU01l'a, kló/{{ ud(]ll sir.' lI('ze~/nirll 1/'.I/('/('c::l.-i z Uli'OrCa n.l 
zu'i('d::,('nie Zal.-Iar/,; u' S/f/l'acholl'ickich 

Chal'aldel'ystrczne, że "artyst~-czne 
w~'twórl1ie porlreto\ve" prowadzą. lu
dzie, nie pl'z,\'gotowani fa.::howo do te
go zawodu, ba nawet... murarze. 
którzy rzucają. kielnie i w cią.gu kilku 
tygodni zostają "plastykami".' ZYGZAKI 

"ł\r\ystyezne" Wytwórnie portretów 
C7.as b~'łby chyba już wielki. by 

kompelentne władze otoczd\' bacz
niei~zą uwagą nowych ~I'nriarzy
oszustów, 

Po przejściu plagi żydowskich han- portretowych najwięcei zamówień 
dełesów, którzy za pośrednictwem zbierają po \I'siach, zwłaszcza we 
poczt~; chcieli "uszczQśliwić" nai\\'- wschodnich ,,'ojewództwach P()I~ki. 
nrch wszelkimi towarami na raty - Pl'Uca agenta polega I~a (I'm, że zbiel'a 
obecnie zawisła nowa plaga "art y- ztlic:cia fotograficzne, zadatek na por
st~"cznych Wrt"-ól'11i" portretow~-ch. tret i umowO na poz()stal~ SlH11Q, Zamó-

Zgon prof. T. Axentow:c'!a 
I{ rak ó w, 27. 8. W piątek o godz. 

1 IV noc~r zmarł po (II uższej chorobie 
śp. Teodor Axento\\'icz, znakomit~r ar
tysta malarz i byl~" rektor krakow
skiej Akademii Sztuk Pięknych, któ
ry za swoje genialne d7.iela był kilka
lirotnie odznaczony. śp, Teodor A
xentowicz d\\'ukrotnie piastował god
ność rektora krakowskiej Akadcmii 
Sztuk Piękn~'ch, a to w roku 1910/11 
i 1927/28. Odznaczony był Krzyżem 
Komandorskim II l{las~T z gwiazdą· 
Pogrzeb odhc:dzie ~iQ w poniedzialek 
w godzinach popołudniowych . . 

\V wi~ksz~-ch miastach, a 7.wl~.szc:,:a: wienie kieruje do zakladll, IV któ1'l'm 
Łoclzi, Kielcach i Lublinie istnieje lwacuje. Chc:tn~- nab.\'('ia portretu' 0-

kiłkadziesi~t "wytwórni" portretowych czekuje z niecierpliwością. swej podo
pod różnymi, szumnie brzmiącymi bizny, utrwalonej na kartonie. 
nazwami. Cała afera II-ychodzi na jaw wtedy, 

Nie kwestionujcmr wszystkich trch gd~' poczta dor.c:cza za zaliczeniem nie-
7.akładów pOI'tl'etow~'ch, są zajdad~' , kiedy 11'~'ższym od umow,\'. Naiwny 
które uczciwie pracują i mogą po- kupuje kota w worku, bo przecież 
szczycić się dużym dorobkiem art y- poczta przed zapłaceniem należności 
stycznrm w tej dziedzinie. Jednak nie daje wglądnąć do zawartości 
większość - to nabieracze, którz~' I paczki. 
przez sw~'ch w~-słannikó\V po całej Zwykle tak b)'wa, że portret~' są 
Polsce szukają naiwnych. Agenci firm wykupywane. \Vykonallir szablonowe, 

LIST Z WYBRZE2A chcę. Ja mnm mu do~ć, 
- Róbcie [lI'Zl'Z Efa. Tntrrc!' mll<::i hl- Ć, 

Pinkus i S-ka 
Zarobić t)·zcbno. 

- A zoj! Apikoires, 
- Pinl,us! 
- Ku, wu z~' s clues? 
- A co robi wa::,za ~ą"z,1flk:I" 

G d Y n i a, w sierpniu. 
"Batory" opuścił w poniedziałek Gdynię 

z kompletem pasażerów, 
Już na parę godzin przed wyjazdem na 

dworcu mor~ldm punowal ruch szczegól
nie wielki. Ludzie latali tam i nazad jal< 
opętani a czule pary staly na uboczu, wy
lewając ostatnie słowa dozgonnej wierno
ści i przywiązania. 

010 nnrzC'czony trzymał za rączki swo
ją ohluhi('nicę, !,tól'a wilgotnymi oczyma 
przypafrywała się jego dziarskiemu obli
czu. Przystojny młodzian wyjetdżał do 
Ameryki, skąd pewnie po paru latach wró 
ci z workirm dolarów .. , T<upią sobie po
tpm co a 1110 za łożą przed .. ięhiorstwo i bę
dzir im dobrze. 

Różni są ci pasaterowie, 
JE'st niemało na!'\zej drogiej braci sta

roza konnej, Ci pętają się pośpiesznie po 
molo, g-est ~'klllują żywo i półszeptem coś 
soui!' opowiadają, Hozma wiają, pomaga
jtl,c sobie oczywiście rękami. pokazują 
palcami - widać, że chodzi o liczby, o in
teres. 

Tymczascm sfat!'k daje pierwszy sy
gnał. hucząc przcraźliwie przez dłutszą 
chwilę. Syrena huczy że aż w uszach du
dni. 

Starozakonni żegnają się· "czule". 
Kudłaty pasażer lad uje się na statek. 

~a molo pozostał ruchliwy wspólnik, 
lato odbywa się szczególnego rodzaju 

rozmowa, utrzvmana w zna 111 m stdll ku
pieck im. wspomagana sygnalizacja.. ręcz
ną żydowskiego Morse'a. 

- Panie l.'szer Pinkus, chodź pan tu. 

- Sie ma doline. je::;t lInieku , 
- Co znaczy daleko, co? 
- Ku, wiccie, ofu kajllle. 
- \V:v jej ode mnir ]1()l.dI'Ówrie. Po-

wiedzcie ją, zirby Uln1żala IJa "ob i t:' , Tu mQżemy sobi!' coszkol\\'iC'k jeszcze po
wiedzieć - nawoluje w:;pólnik 

- Ja palla mówię, ostatnie slowo, ani .. Dalon'" (lnir tl'7.rri ")'gll:!1 Trn- prze-
grosza mniej. ci'lglr ;:~TI' IW pI'Z~'gI1l"Z llj;1 ż~\\'q rozmowę 

- Nie może być. nic nie slyszę _ mu, panów Pinl,lIsa i 1\011 lin. Znlng-a zrzuca 
zyka. ('um~I, UII'a holn\\'nil,: 11I:\II,.IITU.!ą Z 

Orkiestra mal'ynal'l<i wojennej gra z dwóch ~I rOll motoroll'c;) Cił 1:\ pa 1'<1, 
temperamentem skoczne melod ie, aby lI- Kastępuje momcnt nirmlll u I·OC7.~'sty. 
milić pasażerom ostatnie chwile pożegna- Olhrzym barclzo wolno odsu\\'a się od 
nia, nabrzl'ża. Orkieslra gra h)' rnn nlll'l)(lo\\'y. 

- Co pan mówisz? Mów pan jeszcze Cisza i skupit'nie, Lllrlzi<, Z(It'jltlui:\ nakrv-
raz, cia z gln\\)'. policja i UI·7.r:<lllic~r 1I1111Hlu-

- Pan krzycz, cholera, bo ja panu nie rowi salullIją, 
rozumiem ani tak ani tak. . Zaledwie umil1da orkil'~tra. rozll'!l:ają 

- Panie Pinkus, panie Pinkus, chodź SIę głośnp ol<l'z~l ki pożrgnnnin i "lnll:J po
pan na drugie strone, Tam bedzie lepsze zdrowienia dla znajolll)'l'11 i kl'l'IIII)C'1I po 
polf\czcnie. . ta m tri sI I'on je Occanu. 

Poszli w kicrunl,u rufy. Zaciekawiony 'Y:;paninly .. Balolf· ochl;!in "iI' II ra-
i rozbawiony interesującą ,.rodaków" roz- łym majestacie coraz hal'dzi('!. 1§l1ląC w 
mową, udałem się za nimi. pysznym oświetleniu. Dlull'ie slup" ogni-

- Ja pana mówie, panie Pinkus - to- ste odbijają się w rirmnrj Inni mona, 
czy się dalszy dialog - cztery pictnaścif'. Cichnfl glos~1 lurlzkie r'l\\'i ,'\\ 'I '>1 11'11\0' 
To jest osta tnie, co mogę powiedzieć, Ani rh lIstcczk i, ~I)'chać j<,sz('7.{' 0,1 :1111 1(> ~fOl\ll 
grosz więcej pan nie dajcsz, Arona (ohnn: 

- UŚ~ E~ohn, ja wam mówię, wy za - Panie Pill](us. pallir f'illkl1!'. ia Pll-

malo d~.!ecle.. . . " na mówIę. tl'zyrnaj się pnll. nir spu!'.zl'zai 
- ,Pmklls, n ~e hądzclc dZIeci, lem, zO-1 pan cenę. Cztery pip,tlla,jrip, f\ll i a-rOS7.a 

baczeł('. co POWIC' S. wir,ccj nic daję .. , 
- Ja Esa nie gadam. Ja jemu znać nie T, Z, llEH:\ES. 



SPORT szyna, zaś Gierotto i I"iedonrk (W&rIIA
wianka) oraz Gryez z warszawskieso .. Or
k'anu" nie staIl~li na starcie. 

Nak ład książki 

Pod znakiem piłki nożnej 
Dziś o godz. 15 odbędą się na "arenie" 

biegi sztafetowe 3 X 1 000 i olimpijska, do 
których 7.gloszono ogółe:n 15 sztalet. Poza 
tym odbędzie się chód na 10 km, w któ
rym startować ma 5 zawodników. 

"Mein Kampf" 
B er 1 i n. (P A T) Nakład dzieła mt. 

I era "Mein !{ampf" przekroczył cztel')' 
miliony egzemplarzy. 

Początek rozgrywek w klasach B i C - Bieg sztafet o mi
strzostwo Polski W sobotę odbyły się dwie konkureeje. Przed nowym 

Gordon-Bennettem Ł ó d ź. Główne zainteresowanie 
opinii sportowej w jutrzejszą nied7:ielę 
$kupi.ać się będzie dookoła rozgrywek li 
gowych, które weszly obecnie w stadium 
decydujące. "':'llczyć będą: 

W ł.oclzi U,S i Warta. 
w Erakowle Wisła i Smigły, 

w \Var5r.<l wie Po lon ia i Cracovia, 
we Lwowie PogOli i \Varszawill.nka, 
w Chorzowie A KS i Ruch. 

Sportowców lód:r.kich mnIej intere
sujc sprawa przyszłego mistrJ:a, aniżeli 
los kand?daló\V do spadku Z LigI, ze 
wzgJ~du Ila pozycję l_. K. S. w tabeli. 

W najgroźlliejszej sytuacji znajduje si., 
w tej chwili ŁKS, który stracił w dotych
czasowych 11 spotkaniach aż 15 punktów 
i znajduje się na ostatnim miejscu w ta
beli. Z tym zespołem, który broni si~ jut 
teraz tylko od spadku, bez innych willk
szych ambicyj, spotka sill w niedzielll w 
Łodzi Warta, która w 11 grach straciła 
12 punktów i właściwie znajduje 'sill na 
trzecim miejscu od końca tabeli, przy u
względnieniu punktów straconych. Po-

Lekka atletyka 
Walaslewiczówna I JaDUSZ E1lsocli\sJd 

start1lją trzykrotnie w Zagłębiu. Czeladz
kie Atletyczne Towarzystwo Sportowe 
(ATS) organizuje w dnia ch 31. bm., 3 i .. 
września ogólnopolskie zawody lekkoatle
tyczne w Zagłębiu. \V zawodach tych zgło
siły dotychczas swój udział nastllPujące 
kluby: v,' arszawianka z Kusocińskim Ja
nuszem i V,7alasiewiczó\\'Tlą na czele, KPW 
Pomorzanin (TorUll), I{P\" Katowice, Sta
dion z Chorzowa i inne. Nie pewny do
tychczas hył udział w zawodach mistrza 
olimpijskiego J anu "za Kusocińskiego, 
gdyż jak wiadomo, przebywał on I 
w szpitalu po operacji ucha. W dniu 25. 

W pierwszej sztafeta "Orląt" z Dęblina p
lonia, 7.l1ajdująca się z 8 punktami na 9 mierzała pobić rekord klubowy na dystan
miejscu tabeli straciła również 12 punk- sie 4 X 100 m. Próba nie powiodla się, 
tów, lecz ma jedną grę więcej do rozegra- bcwicm zcspól "Orląt" w skladzie: Nowak, 
nia od Warty. Janik, Olszyna i Gąssowski uzyskał czas 

Niedzielny mecz bf~dzie dla l'~odzian bo- 44.7 sek. (rekord wynosi 43.8). Pierwsze 
daj ostatnią okazj~ zdobycia punktów, miejsce zajęła sztafeta kombinowana.: Po
gdyż oprócz Warty gościć oni będą u sie· pck, Hoffman Marian, Kubiak (AZS-Po
bie jeszcze tylko POgOll 12. X.) i \Varsza· zna.ń) i Malecki ("Betka" Krotoszyn), kt6-
wiank~. (II). X.) i trudn.o przypuszczać, aby I ra przebiegI a dystans w czasie 42.6. 
te ~ruzT?Y odd,ał;v L1I.S funkty. W me: Zapowiedziana próba pobicia rek~rdu 
cza;h \\ YJazd~~ ych LK5 .. potyka się z za polskiego na 300 m przez GąSsowsklego 
grozoną spadkIem PoloUJą (4. IX.), r. AKS również się nie uda!a, bowiem uzyskał on 
(11. 1'S.), z leaderem tabelI Ruchem (9. X.) czas 35.9 tj. o 2/10 sek. gorszy od rekor-
1 z WISJą (30. X·l du, należqcego do Dmieckiego. W biegu 

Tabela ligowa przeds tawia się obecnie ty m pierwszym był l\fakarewicz (Orlęta) , 
następująco: ],tóry otrzymał 25 m wyrównaja, 2) Gąs-

gier pkt. st. br. sowsld 35.9, 3) Malecki. (.,Befka" Kroto-
11 15:7 33:20 szyn) 37.4, 4) Nowak (Orlęta), który dostał 
11 13:9 28:24 15 m wyrównania. (al) 

1) Ruch 
2) Warszawianka 

B r u k s e I a. (PAT) Aeronauci nie
mieccy nie wezmą udziału w między. 
narodowych zawodach balonowycb o 
puchar Gordon-Bennetta. W związku 
z tym tylko 9 balonów weimie udzi&l 
w tegorocznych zawodach: trzy pol. 
skie, trzy belgijskie, dwa francuskie i 
Jeden szwajcarski. 

W Brukseli istnieje przekonanie, ił 
walka rozegra się jedynie między balo
nami belgijskimi i polskimi. Demuyter 
olrzymaJ nowy balon, znacznie lżejszy 
od poprzednich. W wywiadach praso
wych Demuyter podkreśla, iż nigdy 
jeszcze nie mial tak wielkich szans na 
7w:,>' cięstwo jal< w roku bieżącym. 

11 13:9 18:17 
11 11:11 25:18 
10 11:9 23:22 
11 11:11 12:H 

3) Wis!a 
4) AKS 
5) Cracovia 
6) Pogoń 

Pytel z A. !i~~a n~!~~cie __ przeciwni~a I Wiek n~prawdę sędzi~ 
bez piłki na ostat.nich zawodach z. Wartą w Po- K ról e w l e c. (PAT) Przed klIn 

11 10:12 31:29 
11 9:13 18:27 
10 8:12 19:24 

7) Warta 
8) Smigły 
9) Polonia 

10) LKS 11 7:15 13:28 

bm. Kusociński zawiadomił organizatorów 
telefonicznie, it poprzedniego dnia opu
ścił mury sr.pitala, i cr.ując się <.upełnie 
dobrze, wobec rezygnacj l z wyjazdU na 
mistrzostwa lekkoa.flety czne do Paryża po
stanowił prz.ybyć na zawody do Zagł ębia. 
KusociilSki pt'zyjeźdża w pr'zyszly wtorek 
do Sosnowca i startować będzie wraz z 
pozostałymi zawodnikami w dniu 31. bm. 
w Dąbrowie, 3 w Sosn<lwcu w ramach me
CZu lekkoatletycznego Chorzów - Zagłę
bie oraz 4 września na ogómopolskich za
wodach ViI Czeladzi. 

DziesięciobóJ o mistrzostwo Polski, wy
znaczony a sobotę i niedzielę do Pozna
nia, nie doszed! jednak rio skutku. Przy
jechał bowiem jedynie l\falecki z I{roto-

Z!l~Iliu Zll co ~erJZla usunał ~o.z bOl~ka. zd~skw,,:) dniami w pewnej wsi na \Varmii ob-
hflkowany został przez w}tlzlał gIer Llg, na - h d'l ,. k Ol k 107 
miesia ce: C O Zl a meJa a szews a swe 

Piłka wodna 
W rozgrywkach o wejśele do LlJrI atanie w 

finRle wobec rezygnacji poznańskiego Sokoła, 
stołeczna Legia i Cracovia, ą. nie Dąb. Za Jfr'l 
w drużynie Dębu nieuprawmonego gracza Do· 
magały, zwycięski mecz Dębu w stosun~J1 2:0 zo. 
~ t:ll zweryfikoWllllY oa korzyść CTII.COVJI. 

Wioślarstwo 
Do mistrzostw Illuropy ,.. J\Iediolaole. w dn. 

2 - 4 września, wpłynęły zgłoszenia 11 państw. 
\Vszy~tkie hiegi obsadziły jedynie Włosi i Niem· 
cy, fi biegów \Vęgrzy, po 5 Szwajcaria i Dania. 
PO ił .Jugosławia , Belgia i Francja, po 2 Polska 
i Holandia, oraz 1 Czcchoslowacjn. 

Najwiecej zgloszeft wykazuhl dwójki ze sŁer
nikit.'Jn, w których startuje również osada pol
",Jen. Do tego biegu zgłoszono bowiem 9 osad. Po 
~icoem zgłoszeń wykazuia jeil:mki (startuje Ve· 
rey) i dwójki podwójne. Po dziewięć łod.?i starto
wać hetlzie w obu czwórkach. 5 "IV dWÓjkach bez 
sternika, natomiast w ósemkach zgloszono za· 
ledwie 4 osady. 

urodziny. Jest ona najstarszQ. kobiett 
w Rzeszy Niemieckiej, cieszy sie je
S2.cze dobrym zdrowiem l neźko§eit 
umysłu, mieszka zaś u swej SO-letniej 
córki. 

Katastrofa samolotu 
litewskiego 

KI a j p e d a. (PAT) Wojskowy sa
molot litewski odbywał ćwiczenia '" 
strzelaniu wspólnie z okrętem wojen
nym "Prezydent Smetona" u wybrzety 
w pobliżu Połągi. Podczas tych ćwi
czeń samolot litewski uległ katastroti$. 
lotnicy usiłowali ratować się przy po
mocy spadochronów, jednak tylko jed
nemu z nich udało się ocalić, drugi zd 
utonął. 

Najtaniej 

najpiękniejsze bławaty 
Potrzebna słuźqca 
do SpJ'zątallia i gotowani:! do 
rodziny katolickiej . - Tylko 

~ Czy to stary, czy to młody ~ 
~ WszYSCy iedzq PINGWIN lody. t..'ł 

UCZCI we j pra('owite mo~ą si r. -------::=---::----:-------::---:::--:-=---~----__:_------l 
ubiega ć o to miejsce Poda- p ___ Z pełnemi prawami szkół państwowych 
nia składać do "OręrlO\"llika" I 
Łódź, PiotJ'!wwska 91 porl Szkoła Powazechna Gimnaz)·um 
"Uczciwa służąca". n 16 360 

i Liceum Humanist~c.'zne 

na jesień i zimę 

w firmie W. CZIDEIA 
Łódź, Piotrkowska 286. tel. 260.53 

• 
W prywatnym gimnazjum męskim 101. Marii Konopnickiej 

pod wezw. św. Antoniego 00 Bernardynów w Łodzi, ul. Sporna 73 
dojazd tramwajami l, 6 - tel. 142 00 

ul. Wólczańska 123, tel. 174-85 

w roku szkolnym 1938/39 czynne będą klasy: Ił II, III 
Sehetariat czynny codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. 9-15 
Od września b. r. szkoła mieśoić się będzie w nowowybadowanym, 
--- przystosowanym do wy ... agań szkolnym gmac:ha ---

Egzaminy wstępne od 31 sierpnia r •. b. Kanoelaria czynna codziennie. 
Dla wybitnych a niezamożnyeb uczniów stypendia. 

. • 1l!86l 

Przy gJmaa.JlIm łDłera.at. Dyrektor g.mnazjum 
Dr Lo Kalisz 

• • 
n 16851 .. 

w • . mMnllJ~M l[n~Klf i lI[f~M ~~MlnlnY[lnf 
Z PELNYMI PRAWAMI SZKÓL PAŃSTWOWYCH (obie szkoły po.ładajll pełne prawa) 

Szkoła Powszechna, Gimnazjum 
i Licea humanistyczne i przyrodnicze 

• 
lin. Cecylii Waszczyńskiej 

ADELI SKRZYPKOWSKIEJ w Łodzi, ul. Legionów 15, tel. 219-00 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 187 telefon 177-35 
:. Zawiadamia, że podania do wszystkioh klas należy składać w kancelarii w godzinaoh 
ffi 0:1 9·ej do l4-ej. Egzaminy wstępne do kI. I·ej dnia 2 września rb. godz. 9 rano. 

Początek roku szkolnego i egzamin6w powakacyjnyoh 3 września 
n 16t'86 O godz. 9-tej. 

I Kancelaria przyimuje zapisy codziennie w godz. 9 -14 
"', 

SZKOŁA POWSZECHNA 
GIMNAZJUM i LICEUM 
bumanistyczne i matemalyczno-fizyczne ==== 

A.ZIMOWSKIEGO 

I Związek Spółdzielni Mleczarskioh i Jajczarskich za
. wiadamia, że otworzył w Tomaszowie Ma70wieckim przy 
Placu Kości1lszki l' 

skład masła, serów i ,jaj 
mają.c nadzieję. te blldzie on źródłem zakupu zawsze 
świeżych i gwarantowanych pod ka.żdym względem 
ill"tykułów. n 16983 

Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jajczarskich 
" Warszawie Oddział w Lodzi 

tUi. ulica BocUla 5 - teL 121.56 Skład w Tomaszowie Mazowieckim, Płac Koścl1lszkl l'. 
zawiadamia, że egzaminy wstępne i rok szkolny rozpoczną 
się 3 września o godz. 8,30. Kaneelaria c,.;ynoa codzienllle 

od godziay 9-14. 

Z Masy Upadłościowej mam do sprzedaDla: 

111 ha. pastwisk 
(częściowo ziemia "rna) połot.onych nad Wartą pod Su
lęcinkiem, w pow. śremskim (Wielkopolska) bez zabu
dowalI. Warunki sprzedat.y korzystne. Potrzelma go
tówka ca 30 do 35.000 złoty cl1. Józef Głowacki, PozDań, 
Góra Przemysława" teł. 51-13. l'j{ 6506·56.484 

Telefon nr z-n. 

Drzewo budowlane 
duży wybór .łupów dębowych do parkaa6w 
beblowaDe deski poleoa po przystępnej cenie 

SKLAD DRZEWA BUDOWLANEGO 

KAROL HRENCJASZ 
Cboiny, Piaskowa 4 (~J:gowska 127) tel. ~ 60·44 

Mun~ur~i i ~łau[le !l~olne 
w wielkim wyborze poleca 

Zakład Krawiecki Józefa Różyckiego 
ł..ódź, Główaa 32 I Ogrodowa 28 

----- MlIJldury P. W. I Harcer.kie ----

UCZNIOWSKIE ~:::z~~ 
. poleea 

A. Nieruda, Łódi Piotrkowska 141 
Telefon 249· 49 

Wykonuje się wszelkie zamówienia w własnej praoowni. 

~ Obrączki 91oboe i wszelk, bihCeris 
• zegary, legarki i pla,er! pOlec: 

.' Nl5M! W. Szymauskl 
L,6di. ul. Glówna 41 tel. 132.24 



Taniość .. Wygoda .. 7rwalośĆ OPAL 
Nowoc70esny malarz używa 

odpadki tartaczne, oszwary 
opałowe i obrzynki po przy· 

do malowania parkanów i fasad, gruDtowania i t. d. stępnej cenie sprzedaje 
TARTAK LEON ŻUROWSKI 
Poznań, lIL Raczyńskich 518 
przy Placu Bernarllyńskim 
tel 10-87, Pg 6480-34,14 -KAZEINY - "LAKOLIT" lub ł.TESAL" 

SKLAD MEBLI 
Ignacego Sęcińsklego 
z'ostał przeniesiony 

Powłoka nieścieralna i odporna na 'II's~elkie działania atmosferyczne. 
DQ nabycia w składacb fal b i drogeriach. Uprasza Się żądać prospektów. 

Lab. T. SPLITT, Poznań, św. Wojciecha 28, tei 30-00 z ul. RZQ:owskiei 62 na ol. 

olecamy 

Na sezon szkolny 
z własnego wyrobu tornistry, teki, śnia~.Diówkl, torebki 
damskie, portfele, po~tmonetki, waliay, kufry szaf-

kowe, paski bagażowe i t, p, n 16882 

J. Jabłofiski i S. Moszezyfiski, Lód!, nł. G16wna łł 

poŃCZOCH.'P DAMSKIE 
i MĘSKIE 

'tV róźnyoo gatunkach oraz skarpelki, lenisówki i t. p. 
poleca P. T. Kupcom 

EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 
ul. Plolrk.,waka ar. 102. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde I 
dalsze słowo 10 groszy, fi liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - ka.2de stanowi 1 słowo. ·ledno ogło
szenie nie mote przekraczać 100 lIłów ... tym 

G nagłÓWkowych. 

Bednarską 4 
(przy Rzgowsklejl. pOlecA meble 
wszelkiego rodzaju po cenach 
pr2:\1stepnycb N 16 121 

Popularna gazeta dla wsi 
poszukujE! zdolnego gawędziarza do pisani'l .. gawęd niedziel· 
nych" po kilka miesięcznie językiem zrozumiałym dla czy· 
telnika na wsi, 

W duchu narodowym. i katolickim. 
Ohodzi o pi!arza wytrawnego. dobrego psychologa, 

znawcę r6żnych dziedzin życia społecznego. politycznego. 
gOSpOdarczego itd., umiejącego pisać populatnic, dostjlpnfc 
i w miarę dowcipnie. 

Okazja dodatkowego zarobku i dobrej pracy dzienniku· 
siw-wychowa wczej dla doświadczonych spOłecznik6w wiej· 
skich. starszych nauczycieli wiejekich itp. 

Zgłoszenia z podaniem dokładnego żYCiOry8U i adren 
oraz ewentualnie IIlcznie z Jedną pr6bną "gawędą" (nie 
długą) na dowolny temat aktualny upraSZh się kierować do 
administracji .. Kuriera Poznańskiego" pod zg 1265 '6. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoneola wśr6d drobaych: l-lamowy milimetr 3ł Iroay, 

M E B L E najoowlIIóych faeanów Ito"llplety I poje
dJ'ńcze poleca po cenat'h przystępnyc~ 
ZAKŁAD STOLARS~O· MEBLOWY 

STEFAN GŁOWACKI 
Łódź, RlI:gowska 52. - Wyrób własny. n 158' 

Sple zapowiedzi Nr 33/38: ZRP~wledt. Podaje się do og6lnej 
wiadomości że 1. Antoni Snlleclńskl. rob~tnlk._ kil wal<"r. zamw~7,
kaly w Jankowie gmhlY Blizanów. powIat hnIIR? .. syn rolll ! ~ll. 
Antoniego śmiecirlskipgo i żony je.go J6~efy z .s·CIl!111Rk~;h śmie
chi"kicj. zamies~knb'ch w Jankowie .. gmlnY Bllz"l1olV. ~. A.nlela 
Piotrowska. bez zawodu .. panna, zamle~zkala w Dob!,z~'ey .. córka 
rolnika .T6zefa Piotrowsklęgo I żony Jego Fl'anC1szlu z RI!l'.nsó\V 
Piotrowskiej zamieszkałych w Dobl'zycy - chcą zawrzeć zWIązek 
malżeński. db~ieszczenie zapowiedzi nastąpi~ p~winno w Zarz:\
dzie Gminnym w Dobrzycy - oraz w czasopiśmIe .. QI·~e!oWTIlk . 
Dobrzyc-a, dnia 26 silll'pnia 1938. Urzlldnik Stanll CYWilnego: w zi!' 
stępstwie: .T. Mielcarz. n 170,,0 

Konkurs. 
Zarząd Miejski w Lodzl ogłasza konk11T!'\ na stanowisk~ 

kierownika Miejskiego Muzeum Etnograficznego w ŁodZI, 
O stanowisko to ubiegać się mogą kandydaci; posiada

jl\cy: 1. obywatelstwo polskie, 2. ukońc~one studia wy~~z~ 
w zakresie aI'Cheologii prehistoryczne] ora.z etnograf)] l 
etnologii, jak równiet praktykę mu.zeologicznf\ i terenową. 
3. nie przekroczony wiek lat 40. 

Do stanowiska tego przywif\zane jest wynagrodzilnie 
według II. sto służb. uposażenia pracowników miejskich 
(dawna VI. grupa. slutbowa. funkcjonariuszów państwo
wych) z ewentualnym dOflatkiem funkcyjnym w zależm)~ci 

I
Od kWllllfikacyj. Należycie udoJ{umentowam'l oferty z krót
kim życiorysem i referencjam.i należy nadsyłać do dnia 25 
września 1938 roku pod adresem Wydziału Oświaty i Kul
tury Zarządu Miejskiego w Łodzi. (ul. Piramowieza 10). Sta-
nowisko kierownika Muzeum będzie do objęcia z dniem 
1 października br. 

Lódź, dnia 25 sierpnia 1938 roku. n 16876 
Zarząd Miejski w Lodzi. 

Znak oferty naprzykład: :r; 18923, n 2745, d 1790 I 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
sie do.gadz. 10,30, w soboty i dni przedświll

teczne przyjmuje 8i-: do godz. 9.25. -
1DlnMV-DARr.J!T.'P. :II Dom Który . l Urzędnik Aparaty Restaurację 
.. , '-"' ...... _.... pieoka.m.i'l eprzedam 17000. W]p·la· SZlachetnych panów poema pann<l państwowy. kawaler. lat 45. ,!,y- do plecenia siatek parkanowych ,]'()br:t egz,' s·tellcja. p6! wY8zym,ku 

ta we!(HOog ugody. Agoocja Ure· celem ożellku. Oferty Orędownik sokiego wzrostu. gotówka kIlku od zl 40.- Ł6dt, 'V6lczańska 10'.) z pOwodu s.too'llJnk6w ro·d·zi.nnyeh 
Sprzedam nowowybudowan7 downi,ka. Gos,tyń. n 1'7010 Poznań zd 73 731 tysip,cy. prawego charakteru. tyP w Ślusarni. n 16 874 ta·nio S;IH'2&dam. Leszno. Komeń-

djomekd . Dom Rzemieślnl'k ~r~~~if.e~::ćhg,~.~~~~~i. Pfi~~~ln~~ Slkie.go 1. 00 74392 
wraz Z o"ro( cm za I'zewlonym b" . t l' t' r Rowerv Z kI d t d' ~.. Łę No' ogrodem kupię wplata 7000- sam()dzielny kawaler lat 33 - USposo Icnla. In e Igen neJ. re l· a a 
s.u ~l). I\a m~eJls.cu .. k<7

zyca
. - Ofert]' Orędow~ik Poznań • pragnie pOznać pannę do lat 00. gijnej .. wartościo\~·a (ducho,,!,o - nad~lY .. balonowe 80.- zło.trch· 1 fryzj I'SIk' dobrej lil"jelrucy Po-

,.. e 18& o. n °161~7~JS I. zd 73780 celem ożenku cośkolwiek got6w· mor~ln~e). traktu,lą po,!,ażru~ - L6dz. ~:o~~kowska 167, St~ni~I~2 znani~ ~Pl'zed3.m 500. W SAk aże 
ki. Oferty Óredownik, Poznań. UCZCIWIe. ~owazne nte !lnOlll,mo-\l(ne1llI11Skl. Orll'downik Pozhań z I 71552 

P l , Dom zd 73 283 we zgloszenia Orełlownlk, Udy· ., 
arce u]e 5000.':'" nia. ng 16917 M bl 

się folwark Mariank\iw pow. Kut· 4 ubikacje. '/o morgi Wd i \ e e Folwarczyk 
I!0' gm. Dobrzelin od ~tacji Życ\l. 8przeoam. l\Ialalewska. POZ1l811. OW ec Rzemieślnik "!. d~żym ,,:yh~l'ze poleca Z. Kl/.- 3;)Q m6~g d,obrej ziemi Ea.miMlią 
li? 1 km. od c'lk~ownt, Dobrze\lll Starolęka Osiedle. zd j3 782

1
G4 emeryt. szuka żony odpowicd· samodzielny. poszukuje pani. C<ll 11llSkl. Ł6dz. N~wrot 37. kamie.ni~. Oferty . Orędow'nik. 

1 !. km. od Żychlma 2/. km. Zl~ D k niel
j "'O·dódwki. sampotnel. z dr';.~l1l82 matrymonialny. gotówka. foto- . n 10 907 Po-znal\ zd 744-41 

~I~ l,lsze)lna... drenowana. bez bo- orne śc a ,ę ownik. omań z I grafia pożądane. Or~downik _ 
r.lllzen hlpO'tecznych. Osrodek II PUll-Zezykowie parcelą 150() m . Wd"'wa Udynia ng 1691tl M""to.rower N k l 
budynkami PO 1,50 zł morga bez ul. Zalesie 2. Qogodnych warun' U" u a sezon sz o ny 
hud,Ynków . ~ 000.- Wiaclomoś~: kach cenę 6400.- sprzeda Bank lat 43. korpulentna. poszukuje PrzystoJ'na sprzedll.m cena 160 zł. Sikouki. poleca bruliony. zes.zyty. wi eczne 
Majatek Plllewo, poczta żychhn Pożyczkowy. Poznall. Focha 47. meźa inteligelltncgO na stalej po- d b I b'cd Szamotuły Rynek. n 161186 oióra. trzonki. olówki. teolo i tor-
właściciel Brudzyński zdg 73 682-3 sadzie lub emeryta. Z,;loozeni.a <O rego C larakteru I .na. 1>0- by szkolne w wielkim wyl:J.o.rze 

H; 873 . Ol'o:downik. Poznań zd 72737 lna pMla po 30. Ofprty OrOOow· CukIernia i wszel.kie przybory szkolITle i to 
______ n:.:...::.:.....:_ Parcele rolne "ni'k. Po<znari zd 74343 po cenach konkure.ncyjnych. 

Sp ZOO m b · . . b Rzemlleślnlk spr!!ecld pjeczywa z yowO<lu 
r a· ~zenn(J. ul'aczamlJ 'aeml z u· ' Wdowiec WYJazdu tanio. Adres Un:dow. Niedzielski, Czamków 

plac P'l'7.y Szosie Pabianickiej ZII. ynka~i z ~o,lw. BOl'zYdll1\V. 'I 113 staleJ Pos3(!zie szub. tony. lat 47. 6'zwka paM)' l,u.b wdowy nik. Pozna.ń zd 72124 { 
~l~o~~km /~:j.gdi!i~n inR~~rl~l~c~~ ~gb~'tn~'y- f·~~Ji~ś!gfg:e pa~~~z~ I\orerty Oręd~d'n7;J{87~oznan z maiaotkiem celt>!n ożenku. - l%ire~eńp'~2an~'~1'srj~~~~ M:ctg~nfk~: 
;''- \ll\lcka. Wiadomość: łAdt. - Grorl2ll~ktl z I~RJą~ku Grąblcw!" , Ofert)' rędownik Po:r.nań Pawie Wiel,k()polanina . Jluetrac.i.i w a,tJo,. 

, 'l\·L!1.\)"'l!\<.1I 51. m 4, n 16 866 P9w . Nowy 'lomy:!l - sprzedaje W dOWlec zd 14 401 ni e>\:ri ook.ie eztero\E>tmi~ ew--'>a llamencie i po .fl.'rlyńc7,o. 
• • • "111 nA (\ogOthrych warunkach. - I t 'l .. 1·k . d Dl v u"" n 170J() /17 

W · \ k Term\I\Y pnrc(>lacyjne: w katdy _D: ". nrz<;um . z Je nym syn· a ()kazyjlJli(>. BażantamJa. ieleń 
la Ta .. wtorek w Uror1zi~k\l' w kancelar\i\klem s~k!l . pann~ d9 lat 32 - prv.y.laciela naucZYPI{'18. na !!>amo- nad Notecią. re 7360111 tn M" ''''''ITI 

Rp'rzNlam par~ wnlcy i "amle.me not. Niebi""zc1\RIlsl<icgo o l!o,lz. liI'Zl' tO)ll!'] I zgram,,/. z dobrlm Ilzieloei p01S.adzil' ilU w~i. POR?JU' AU. " ........ "' .. &11>4 

'Y Jadomo"ć: qZ~I'I,ó.w. 6-go Rler- lO-tej rano. P 6-329-34 7!1 dlfir~ktel'em cc~em ozt>nku. (JOR- kuk pa,nny celem oże,nku . Kan· KI' lk 
Pllla 72. StróJklewlCz. n 16 867 .----'-\kOlwlek gotó~"kl poż!\(lalle .. Orer- dydatki po-ssi.ne do 2'li lat poważ. O onla ę 
---- " Domek tr ." fotogra!l~ jlo Or~dowll1ka - nie myślące. I'aezą się z!rłosić do z~.prowai!.'wna bezkonkurene,yjna.. Maiętek 

Litograficzną po)t6j kuchnia. ogród 2.300 spru. loznań zd 1,3013 Ore-downi.ka. Poznnli zd 74 21.3.2 1I .leszkalllcm ~owodu w:pazdu/430 m6rg buracz~nych . wvdzier-
prasę reczn/l sprzedam. Ł<ldf. - dam. Mooina . ~]on~ezna 12. Samotna ---- RI ' I'ZZI"l d?m. Adl f'S Ol'edowmk. -IŻ~ wie, obiccie 28000.- . ()ferty 
Nowa 21. n lG 868 n 17027 Inżynier ro, 8n zd 733.14 Or·ęrJownik. Poznań 7.~ 73218 

----- - w Średnim wiel,u. posag 8().O!l':l d. starszy, nil"zalt>źny. pOŚlubi sa-
S Ir}..... W'lIk \"j'j,lzie za ITIIlŹ za pownżne.":o 

.~ ....... 1 ę kawalera lub wdowca. OfPl'ty z nwtną. Jlnteligentną. posażną 
galanteryjny ct>ntl'um z pOwoou l) mórg o/!,!odu owoeowego przy fotografią rio biura G. Bryt>JJ. wdówkIJ.: Powa~l1e oferty. podo· 

Ciężarówka 

cboroby wlaś('idelki sprzedam. roznaiu Zgloszema Orędownik. Katowice. Mlpl~kfl 22. bi.7mą: uręr].o-wnik Poznań 
Arntd. Łódź. Glówna 22. Poznań' ro 73470 zo 73 238 ~d~74 ~R!l 

j '/. U:m, nowe opony 800.- zł. 
Zglo.s,zen;a Orą.downik. Pomtań 
______ z.:,:.r1_7408f) n 16 8G9 _ ~...:::... ____ _ 

K.2._P.I.E.N.IĄ.D.Z __ lI Sprzedam 
dom 

l! mi t"!' zk' a li na dogoonych wa
ronkach. 'Vindomość łJÓctz. Brze
zińska 82. li fi'yzjpJ'a Kubackiego 

n 16 8iO 

Parcele budowlane 
pięknie polożon" po niskiej cenie 
na dogodnych wlIrunkaeb "pIaty 
w Starolece. Plewiskach . .Juniko. 
wie , Luhoniu. Żnb:kowie i KobY· 
lepolu pod PoznaniEm na sprze' 
rlaż. Informat'yj udzipJa flntsche 
Pedowski. Poznań PIli" Wolno· 
Aci 11. tel. 58-15 PI!'572617-14.37 

Osady 
z parcelacji maj. "'lJkowo Poł
skie. pow. Kościan. zzabudo· 
waniami. szosa. wie§ kościelna. 
cegielnia w miej8(,1I. _. ziemie 
pszenne i żytnip. Rpsz!n ceny 
kupna kredyt dłu\{otE'rtninowy
amortyzacyjny. - 7:J;:loszenia l1a 
m~phru (Szosa Kośrinn-Wil'li
chowoJ. P ~155-56.417 

'000,-
p<Je'mlJkuj~ na d()m bez d·łu·"u w lir· 
lo§ci 22 tn:. Oferty Oredowni.k 
PfI7,na II zd 73 ii33 

Kawaler 
emeryt kolejowy po§lubi panią 
p{)!Jiadajacll nieru·cho-mość. Oferty 
Orl)downik. Poznań z;d 74124 

Blonclynka 

Wdowa 
lat 28. mieszkaniem 3.000 zł po
ślubi wysokiego. przl' sto~llego 
kolejarza lub rzemieślnika na po
sarlzie. Oferty Orędownik, Po
znań zd H 541 

44 - 7.000.- p07,no pana. ceł m~- Brunetka 
trymonialn)'. Oferty Orędownik , 2500,- P()z,,'lań zd 74123 45 oszczędności. po':;lubi P3nll -

potyczki na nieruchomość I hi· -.:..::=::....::.::..:..:...:.:.:::...------- szlachetnego usposobienia. Ofer-

Duży warsztat kowalski 
wraz z zabudowaniami i dużym 
poclwórzt>m. istniejący 40 lat. w 
pelnym biegu. dohrze zaprowi!.
dzony z narzedziami luh bez na
dający się na każde przedsiębior
stwo. jest z PO\YO(lll chorohy Tla 
sprzedaż. ewentualnie wyrlzicr'ża-
\Vi Rrettschneider środll ulica 
G6rki 3. . zd' 73 220 

poteka.. Oferty Orędownik. Po- Wdowa ty Or~down~k. Poznań zd 74434 
znań zd 73 734 sympatycwa poozu.kuje męta sta- Ogrodnik Ciężarówkę 

Szukam wSJJólnika 
na rybol6stwo które jest w biegu 
kontrakt je;;zcze 8 lat. do odstlI' 
pieni:t p()trzeha 300.- zl. Poznań 
\11. Warszawska. Ogr6d sw .. r~na 
działka 56. zd 73 624 

Potrzebny 
WBPóll1itk na wyjazd. z31'obek do
bry. gotówki potrzeba 300-WO zł. 
Improoa rozr;f1wkowa. - Oferty 
Or~dównhk. Poznań zd 73 843 

lej posa,r].r.ie emeryta. Oferty Orę· kawa!&r. lat 34. obejmuje duże Ohevrolet. Six tI'7do n/10\\''I j.k 
downik. Poznall zd 7~ 000 ogwdnictwo przy Poz.naniu. Za- n{;wą 5anJO. Oferty Orędownik. 

P k 
po"na przy"toj,ną pa.nią do lat 00 Poznan zd'73 97S 

rasowacz a z gotówka 8 tysi~y. Uel matry· 
p~nn.~ lat 35. zaJ!ll!csr-kaIR pro· n!oniaJny. Ofpl·ty OrędO'W>nik Po- Samochód 
wJOeJ!. j){)slad,a.illca UITIE"blolVaillie znati z-d 74 ,UiJ8 • 
. ,- I Of t mały sPr7.edam. zamie'nip, na mo-
I got6wJl:ę SZIH3 mt;>źa. er Y tocyld. Domowicz. Vi'iec3no,,'0 _ 
Or!)do\ynik Poznań zel 73 937 Kawaler poczta Mogilno. P 6485-b6,452 

Dl 
lat 31. bez naloj:(ów. nil posD(lzie 

a (35Q miesl~c"nie) pos,zUJkuie Żcony 
gZlVagra. lat 33, mi'Slurza rze1;nic- chętnie pooa.giem. Ofl"l"ty 01'100-.... - Kolonialkę 
kiego. posinrla.iące,go "kład oraz nhk. Poznnll 7.,d 74571 . m alf Jem. towa,refll. ił pokoje ku-
nieruch()ITIo,ść- w Pnr.naniu. pos'zu- chmll. powodu ożenku sprzedam. 

W "I 'k kuje pan n, celem oże,nkll z go· Kawaler Ache@ Urędownik. Poznań 

Pięćdziesią tmorgowe 
zie-mia pSZenna Slp.rzedam W'Zg<l~ 
dmie wyicllZil'l"Żawlę. 'V'łaśckiel, 
Poznań. Gru,nWlllodzka 31 - 5. 

zd 7441<8 

11 KUPNA I[ Ol li 
-'--~\: 
Maszynę tapicerskę. 

·Ie. sknbnnia pol" trll. używana -
lub no\\'a kIlPi~. Zgloozenia wraz 
c()n~ Ore'lo\\'l1ik Poznań pOd -

n 16916 

Poważne 
TownrzY8·two kupi dla swych 
rz/onków za g-otó\\'k() \Yi~ l"zą 
ilcść śliwek damasynów i jablek 
zimowotrwalych. Oferty z poda.
n~m ceny za 100 kg loco s.tac.ia. 
nadania i ilogci owocu prosimy 
zlożyć najp6źnief do 8 . . 9. rb. do 
Oredownika. Poznań zd 73 452 

Suszarkę 
do wl<>sÓw. używaną. zape4 -~od
ny kupie .JÓzef KaczmarekJ ~()
wy Tomy śł. n 1" 00 

Spo ni tó:v~a 6.L10.000. P.oŚl'cdnictwo ro· po t~zydziestce. w~pólW>łaściciel zd 73 760 
do wytwórni lamp elektrloz· d:-:lcow "?i1e wi.dzlane. - Oferty dobrze ()l'OSIper\lj~ce~o J;nteroou -----...::.::....:.;::...:.;;.:.----- pożozki p~ństwowe ku.puje. pl a-

Parcelacja nyoh.go'tr.wka 1500. Oferty o.rę- Or~i()wn.rk. Pozu·ań zd 73 885 Pozna,mn. 8mJ.ka ż,o'ny. ohertn'ie.PO' Ostn,:ężęnłel cę wysoki kurs 1l'1lI!6, LC6IZ1lo, Ła-

Wszelkie 

CIł. 400 m6r~ z maj Plewlt!ka. Ii dowm.iJr. P()Z1lati 00 74 ()''iC R ł śIn'k saKiem. ° {t;./"t y O rę.doW'llj,k. Po- Obeanie nie za.nied<by-wat' dila ziebna. n 16102 

~~"lg?rz;ozl~&ri\8 DZ~~6~l~i~~~: _ Prośbal . ~am<>dzieln~~~ ~o. po~zllkuje to. Mali 74 74 :)(0 §Wliń. kr6
C
w. dt,robi1u, I 18"18. D?;CR1:AW..!. ... 

rzemip~lni('ze 2.00 ha. ogrodni('7.~ kto ze .• zL~~lic>tnyc.h za.mo .. ny~h 1111' z mnłym POtiuglcm. nUJchęt- Wdowa en ra lny • ;;;;;u;:;; .. 
6 on ba i osanv rolnicze on \l (101 ol,yw~tph P",,~''';Z:V <j< 1('I'ocle z mle- IIwj kl·al\'('o\\,pj. UI<"I·ty Ol'ęoow· l~t .ro. PO"i8·<13j3('3 m-ia-."1Jka'llie. Ża·d·ać ol'l'J;:inaJn~! z.d 742<08 -
rio '.3.00 ha. Tc>rminy sprzedaży ' ."k;1IlI(,1lI 113 k"61 k~ czas 60 d"/ ll ik. Pozllnli zcI 73 886 pragll;e za poznfl<: wojs·kowego Wydzierżawię 
kAżdy piatpk on <;odz. 15-tej do 1~ zł ~a. ważną Izecz Oferty em~ryta i'uh Cywj].ll("go - celem RestauraC]'ę piekarllle kolonialke bez odstęp.. 
18-tej w 7:arząrlzie m'ljętn. Ple' Ul ()do\\ mk, Poznań zd 746]6 Natychmiast ożenku Oiel·ty OI·ędVW'Ilik. Po. nego. wlaśpicic>l Sobolewski, Kro-
,,:i"ka . In form~di 11rlziela rów· lIC" O-Ż-E"-NKI li' ożenie sie przysto.i1lą. uczciw/I do ~nań zd 7·1 ~".() P1'Z:!"I~g~ym m ies·zkanie-1I1. g~.bl()tki sno pod Mosiną. 
nleż Rt. G1.1tsrhp. Poznllń. Plac ... lat 42. nieznleżn::t. Oferty Ur~- --------'-'--------- c\llkJerlll1oze. krornnice Imr7.ys·1;.nie. zd 72884 
Wolności 11. tpl. 58-lii. downil" POZl1flli zd 73 7Gl Wdowa Adres Orę.do'Wni,k. Pn"nań ::.::.......:..::.....:..:::.=... ____ _ 

PI< 6449-33.27-29 K I 40. nprownozone przedsiebior. :Ile! H 2122 

Osady nwa er Kawaler stwo got6wkowe. w~dzie zamą:i. Kasa czterdziestka . samodzielny. sklad Of t ° l 'k P ń 
z parcelacji mni. Mamlicz. pow. botówka. szuka żony. Oferty lat in. ~iPll'IIY. braku m1IaJomOOci er]' rp,( ~n4 ,lai ozna (Natiooal) heblowa. licznik. tat. 
~z\lhiński nn rlogorlnyrh warun· rędownik. l:oZI1~ń zd 73 ~ O[1Q(r,nat Po anią I' Ce)klllp"trymńQl!.ia2IilJ.oYO· -----::.':-;.::...:.::..::.-.---- mOraA"ko~.Pnol.nky. OS"Ptrl.7.z.:~I.~o-~~" Agencja 
k8 Ch spln!y. 7:irmia P" 7."11110·111I· er y rClO"·II " -. ozna p lO' Kawaler ... , .. , . __ ~, . .. 

I I l Kupl'ec z·d i~ 211 o rn.cza,r: n. z. czc~('i(""yrni . 1111 )'11 ;n· ...;:.:-=-_____ k()wal-śluRurz lat Bli H,OOO sZllka ____ ~n~1.7 ~O 
lTI l. . ] ~I'mlll'y nal'r~lflr' ~Jn(' odh)'. <,o:'ikol\\:iek got(jwl,n ~zuka. ź0!lY B panny odpowiednim majl1tki<.'lll. 
WflJn s le kazdy nOnJ('(lzlalek. wto-

1
1ll8latklem (·\'Ielll \I~IIIIlOdzlClllle- runetka cel m~trymonialnl Oterty On). 

Tek i. środp. w Zaq:~,Jzie majeII!, nia. Oferty Ol'~"o~,"rlik Poznań c6rka lLt'Z<;,d'nhka •. :M. pO~UJku,je tlownik PO:llnal; zd '7.1391. 
TIell:i:Jto\\o . ;.."w. Illowroclllwsk.. zd d 0'1 patln staleJ posad,zle do 35. wda-
Szczeg6lowycb inforrnllCyj UdZie., wiec nif>wy.l<luczony. Ofer1:y foto . • 
la rÓ"~l1ir;; GlIt~che-P~dowski - Ka.waler gra fią A!f~nt 111'3 9red{)'wnika. Nie, 7, 
Poznflll . Plac "olnO~Cl 1\ tt>lpf. IRt 112. ul'Zf'dnlk samoTządowy z ?I('bliskl. Zhn,.zyn. n 17042 _ 
1;8-15 . P b29.5-33.23 , hrakll znajomoilci sZlJkap~nny 

SPRZEDA%E _ ... 

I do IM 28. ('el~m ożenku. UCC"rty Wdowa 
Dom możliwie f(1ft)l(J' o f ją Ol'~downik, S:lJ1IOtJla stalej PQO\adJ7.ie, 41. do-

tnn~ywnv. c7.lel·)' j7.hy. oKródek.ll'nznnń td 73 or,ą b .J'~j JV<\JJ!.iJIY. J,>oWluk uje U:H~tll &ta. 
~J'zednu\, lł'III':lUlik Franci,Qzek. 1 K l lej p,osa.dzjp. lt~b nip.ruohomo,§C.i". 

Sypialnie 
nowoczesne i etylowe niedl'ogie, 
w a l'\I.nk i dogodne. Wytwómla: 
Udź. Wodna 19 tplefon 113-78. 
J. Pałki(.wit'z.· n l!i 90;1 

Sprzedam 
skład w~gla w śr6dm: okazja 
dla fach0wca mOEna prowadzić 
warsztat .węgiel. Kielce. Poste 
rcstan te. Ś. zd 74 153 

Drogerię 
<,,,,ntro!lIl. dobrze za,prowadrzoną 
bl".r; kOllklll'e:J1wi. xotówk". Ofer
t,\' O~rI(,wnik. PVlOnań z.d 74 ZiO. 

Poszukuję 
J{oopodarki albo d'zlerli;awy rolmeJ. 
Ulazews-ki. Śre,m. M'~wioza 00. 

n 1701.~ 

Rzeźnictwo 
L e<!'7Jn o. IlrZ/lllzPI1<eLl1. titalą klioo
telą wydziertawie. Agentura Ku
riera P()Znań R.ldrtm . Lffloz,no. 

n Hll00 

Skład 
miecszkaniE'm ni! każda bran~e 
wydzierżawie. Oferty Aaentura 
Oredownik. Go.st:yń. n 17 011 

Restauracii 
Gos lyti. clt n:rl cclcn. n 17009 ' awa er 4()-56. Oferty fotografią AI(!!n-

- hh - IMałopolanin. lat 32. PO~il!(ll\j~cy tura Orętlowoi,ka. Niez;ie-l.itls,ki. 
Osadv ,gos,?odurstw'l lUO mórg. :>; hraku 7,ultt.'lZyrl. n 17043 

na wsi fuu mieście poszukuję. 
GosPQdarstwo Rogaliń ski. ŚmiL:!pl. Kilill skiego. 

Gospodarstwo • C:()"podar~two 00 morgowt> z za- ~_~ __ ..:.;n 16 !)!)4 
i parrrlacji OO-~O mórg. bpz · znajomości .zuka panny do lat p 
bud,nków. Ziemia p8Zf'nn3 .. bli-/ ao. pooiadaja.cei. 0000 dą ~OOO,- anD:a. · 
~ko mi;,.ta. Z!!,loszE'nia MaJ. {.,(l. Rllecr, tra~tuJe ~Ię, PO"-'Az1}le. Uel2il. Iera weow a "-nd"le _ 1Il4t. 
kno. norzta stacja Zaniplllyi\l - Inatrymolllalny. Zg-łORZl'llIa Urll_ Pf)l!R .~ li ty!'. Ofert. ~uk 
~wjat środ, "d i3 277 downik. POZ11811 zd j3317 Poznall zd 7422>3 

k()mpl~tn~ okoIo 20 hpktal'ow do. builowa.rie:m nadaja,ce sie do pro- ---------
~ej ?:Ieml kUPlil got6wką bez po- wa-cl'll!'ma hntel'e8I.l od &a.raQll na Piekarnia 
srE'dnlC'twR. lu patafian;!'. .l)o-1~nr?;Pdaż cena. W~ UIOd.,. - przepń;OW!1.. od ll'os~dar.za rio 
klndn)' of)i~ Sze'IVoPll'k. Jl!.6>W]' "- imll11l k~ Nltdm!a. poema Żbll- ~<łl'lerż.awumia.. B. Hrodniewicz,. 
Sacz. ŻY\\'IPcl,a. n 11 020 S Zlo ń. !Xl 74 2'36 Obormk, n 1. ()luł' 

\ 
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KAFLANE PIECE PRZE· 
NOŚNE .. STANDARD" 

szczyt doskonałego wyko
nania pod względem 

P rzvf m, 
dzIecko nI. wychówanie. ]!(IehIgt , 
uprzą tanie biura. Oferty Orll-
downik. Poznań zd..J!.9J8:..-__ _ 

Ekspedient 

Dla mojego przetlsfębloratwa ogrodniczego POft1l
kuję od zaraz lub później 

ekspedienta (ki) 

wl.l'!I~at1l mechllDlCZnego 
kreślarz 

pO'tn;ebni. SzCzcgc1lowe oferty z 
pooaniem warunków Orędownik. 
ł'.JÓ ci ź. pod "W-D". n 16 Si G 

".S 

Służącego 

WYTRZYMALOŚCI 
Nadzwyczajnej wydajności 

mlooeZ'1 blawatnik konfekcyjn,. 
przyjmie pOSAdę od 15 września 
Zgloszenia Agentura Orerlownika 
Kepno. n 17 oal 

oraz wykwalifikowanego i zdolnego fa chowca na stałe 
stanowisko kierownicze. OGRODNICTWO JUL. ROSS, 
Bydgoszcz. n 15953 

sitll. pierwszo rzęrlna. możliwIe ~ 
woi,kow ości. kawaler llierws1J). 
rzęune ś" iacJectwa i referencA& ~ 
[ll'ó!;y~me z!~ra.z IV POl\l.l.a l~iu. Zglo. 
szeJlla jlI8/JlIcnne. OOplS ~Wil. 
ucclw .. Par". Al. M arcll1kowski&. 
g o 11 pod .. 31,4:';". Pg 6497-34,45 

Ekspedientka _ 
ogrzewniczej 

NAJMNIEJSZEGO roty· 
CIA PALIWA, NAJPIĘK. 
NIEJSZEGO WYKONANIA 
przy nąjtailszych cer,a ch 
dostarczają franco dom 
lub loco SB.LADNICA W 
POZNANIU . UL. SKLA· 

Panienka 
pot1'7.ebna od r.ara?. Z/(Ioszenlll K tl 
Agentura Orr,downikll w \Vie lll-\ O arZ 

lat l'. odbyla kurs ochronlllM!ki, 
posiadaiąca dobre referencie po
szukuje i akicgokolwiek odpowied· 
niego zajecia. Zglo.zenia "Par", 
Poznań Aleie M Ul"C'inkowsklrgo 
~3.54. . ~g...§.!.!l:l-;}? 5J 

nin. n 17 01;) mIodny pot l"Z~hny zara~ - lI'r. 
~lasztalerz. \\ ol ~ztyn , 1\ 11 030 

Obejmo Piekarz Uczeń krawiecki -
POI! I. de mllgllzyniera. Id~r()WT\lka 
lub inn~. mnm l 000,- 7.1. Oferty 
Ol"l~elownik. Poznań zd 73 697 

karl. j.JIJ!w pie<:owy. Zgl<l8l:enia 
Ag",nr·j~ K\lri~ra Po~nań$kiego. 
Sieraków n. \V. n 17 04 4 

pot!'7;ebny. M atY8. Skużysko Ka- Stróż 
mienna. PiI~lld skiego 44. zaklRd 
rh l·zP~ciia(, sld. n 17 03~ 

DOWA NR 5/7. 
Telefon Pc..znań nr 25·03. 

lAKŁnOY PfRKIfWl[lA 

Ogrodnik 
kawaler. lat 33. dzielny, eumif'n
ny. s taranny. dobl'ze polecony. 
obe7.nany zak/. handl. i pa la ro
wych obe jmie p06arle ~aDlorlzirl
na kiel'ownicza ogl·odn. handl. 
maj .. in3tYlllCiac-h lub t. p. \\"/. 
Lewanr]owski. ~[:lle Ranowiska. 
p. Ziel eń. pow. \Vabrzeźno. 

WI': 73204 

Drukarz - papiernik 
szuka iakieil,olw iek ~osady. Ła
~knwe ofcl·ty .. Par". POl':nań pod 
. ,0{j.4~2" . p" 6507 -;l6.J82 

Kupiec 

Fryzjer 
mt:<'l'ki, d?.i e-ln, 8Zllka J)O!Iad,. 11-
trz'y m.an i~m . J6zc fczak Leszno. 
0,.1 IX'';: n .lIn. n 16104 

Panienka 
inteligE'ntnR SZUkR po~arly. jako 
poczntkuj<lca do biura. za n iski m 
wyn8I':rodz(>lli ... m.Oft>rty Orędow-

Panie 
ponad lat l!iI, inteligentne mOR"1l 
praCe otrzymać za rabiaiąc w 
handlu od 1.iO do 2~JO ?lI mil'6iecz
nie. AI'lykuly na.inowslIcl':O wy
naln.zku. Z g lo<zenia z dokumIm
Iami w poniedzial ek od W do H, 
l'ieszkowskirgo 7. m. 9. 

1:' 6:;3~-37 .10 
Lndwiko~o p. Mosina. 
Telefon N.:osina nr l, Pani 

lat 31. dlul':o!ctnia praktykIl, dy
s Polluiac y kilku tysiącami szuka 
posacly handlu. pj·zpm:<"sle. J::gło-
8z~ni a Orędo wnik. Poznań 
________ ~z~d 73~2~63~ ______ __ nik. P owa!"i zd 74 2~3 Agenci 

pg 6f.lI'/11·34,64/5 r kulturaln3 . lat 33. przYMojn8 7, 

dobrej rodziny przyimiQ zarząd 
dom u - sekrctnrki do samo.tJll'J 
osoby, Zamilowanie do l;up il'c
twa. jęz:<"k nicmipcki. \\" szech
stronna Zll'ljOlllOŚp w w:vmicnio
nye'h zakl·csach. Pierwszorz~dne 
referencje. OIl'rty upra.zam k ie
rować "Par". 'l'oruó porl .. Kul tu 
ralna". pg 6312-61.12l; 

Szofer M · nil drzewka i winorośla PQf!n1l·ki-lstrz wani. Natychm iastowy dobry za-

1[23. ROZMAITE _li 
i-letnie, pr ~ k tyk a w~ N.!ztatown 
po;;zu.kuje po-<adY. - Zgloszenj,a 
Ore,-dowllik. Poznań zr1 n -964 

krawiecki z k!-oj('m przyjmie !!Ło- I·obe·k \Vadaw Pietrus·zka, War
~OWIl~ pr

d
"ce

7
. 6(6)ferty Oredownik. szawll., Mal'Szalkow~ka 90 - 14. 

......oznań z 4 :ł 00 74 ~~!) 

Elegancka Pani ubiera się w fir· 
mie 

Dam 100 zł 
za wyrobi l'llie pos,uly st a lej. obo
jGtnie gdzie. iE'stcm §Iusarzem 
m~.zynowo-U1echani("znym. dam 
kaucji 500 zl. Łaskawe oferty 
Ol·(~downi l;. Poznaii zd 7:l242 

1[27.WOLNE MIEJSCA. Potrzebny 
... O'l zuaz dobry cltole<\\·ka.n: łłtAla 

praca St. Ni IXlbal.ki. Czarnk6w 
"Dom Modelowy" 

K02<owska - Mikulska. ł_ódt . ul. 
Piotrkowsk a 136. tel. 23~-99. M a
gazYT\ zaopatrzony w bogaty wy· 
bór sukien. kostiumów. okryć -
oraz ubiorów uczniowskich. -
Przyjmujemy zamówiel~ia z wla· 
snych i po.wierzonych materiałów 
Pracownia na miejscu. - Ceny 
umiarkowane. n 15872 

Potrzebny zd 74300 

Przepowiednie 
Illyn'/lego jas/lowldza "'ulDoutha 
zadziwiajll każde;:o w<UlDiewają· 
cą tra fnością we wSZ:;<5tk ich kic· 
runkach. Dodaje kaŻillcmu bez· 
platnie do horos'kop u bromu re 
.. 'l'a.iemruca szcześcia w Il'rze lo
teryjnej i pO'wod'zeni1 w życiu". 
Kto - k iedy i na ia ki nume-r 
może wygrać. Na porto przesiać 
1 21. A dres WOJJ1ou~h. Kraków . 
Str~Bzew",kie<!!Co 25. nI!' 14 918/19 

Lekarz 
t1entystla rutyno"'an3 (szpital 
chirnrgiczny) pO~Zl1kllje plac6wki. 
po'ady lub zaxt!lPstwo. Odpo
wiednie zgloszen ia zrewanżuj~. 
.. l·ar" POZll:U; .. 33.67". 

l'g G 4G6-33R7 

Przystojna 
ml~dso;a panicnka po.-zukuje Z8-
Jęc 1 a IV Ch"l"Hkterze ke:nNki od 
1. IX. Z:;rlo.z0nia Orel101Y1lik Po
Z111111 zel 71 ~ ~7 . 

'. OG. LNOPOr.SKIE . 

czlowIek do koni Ruszczak. V'\r1:i. 
BI'zeziJlska 3/l. n 16 SG1 

Najnowsze modele radioodbiorników 
rok 1939 już sprzedajemy 

"RAD/OLAVOXu 

CENXBALA: Fr. Batajczaka 14 
ODDZIAt,: PASAŻ APOLLO. D t628' 

grnm na jutro: 21.00 sp r IWy tech- .. ~rancwry " - pio.rnki żoln;pr
llicznc : Ant<,ny zbiol'ol\"e. po;rarlan- ,kie w \\")'konaniu chC,,'u JU l"anda 

. ~- '" . i,a K umla ~l i l ob~rlzkiego : 22.00 - (plyty): 17.as rt'crtacia \\"if'r~z)' 
Ostrzeżeniel POlIIedzIalek. 29 gier/lilia. \\'i;lrlomo~ci sPOrtOIH z P omol'za: 'l'adNI,za ~;lJ"l1c("ki('l!o; H.5U po-

Pra.",,<llZiwR C~nlrailna Michalow- 6.15 nudycja poranna' 7.15 mu- 22.05 la,ke i piosl'nki (plyty). ,·",lllik. ~portoll'y Inka!rlY: H.5,) ?,l-
9kie-go uod,pol'nia trwde przed 7.)·kR po.ranna w wyko~nniu or- Kntowice - 5.1 .. aur!yrja po- c~n"n'e progr'lll1!I.: ~O.l)5-:-21.0:; ":)': 
pryswzYCll. ?ląda" w;;2ęd'lOie. kie,l ry Hoz,glośni Lwowskiej: _ ranna: 13.50 wiarlom~ci bieżllcc; CI<' ku.!tura·llle; 22.20 1I~la , lomo~(,1 

2rJ Ił 2Q7 1l.57 sygnal czaBU; 12,03 audycja 14.00 Aleksander LnpuE<zek w ""-0- sportowe lok"lne: 22.h. konr:ert 

Dla Barwy polurlniowa; 15.15 ~ ypr,' wa POI im r€"lwrtuarze (h:ll"l1tr>nijka u .. tna Il',?znwkowy w \l'yko.n"lllU Louz-
skarby - audycja d,la dzieci sl:\I'- i g,1 izd). M uzyka r)biar!owa (z k11'gO k\\'artelu . 

1P1"·r.:dmuie wszelk~ oOZ,l~ d., Cff:Y- ~Zr(:ll: 15.?0 skrzJ",;ko te<:hnic~n,! Kr;\'k~\\.'t: n,~:; ,. R:~rlio~oni,zac.ia 11.'I"~.~~.=,~r~:,o,,,,.:,o,~~~..,~~~r~r:'l~I"~rłro~l':l. "lIcz~nia. farbowania po cenach - red. \\ aclaw J) rellklel. 11>.4" lkr"Ju : 10.10 ('le.Jorla :61>,1\':0\\'3: - I, • 
or:<"l':inalnych. Stanislaw \\"0 1- lI"iadonlO~(,l gospodarcze; _ 16 .00 15.~0 g;l\\"e,-da o literaturze pol<kiej f, • 'j ./ 

oO'""ki. KIecko. n 170·1.; l1luzyka I~kl<a w \\,)'konaniu 01'- - pruf. AI[r",1 .1t'.io/JlJw.ki: 17.00 '\.!,~ • 
P t k.f·"try Hozglo';"T1i "" i1elhkid: 16.45 .. I':atopione mi".to" - pogndanka Poniedzialek. 29 sierpnia rywa na .. \\' bla,ku Krzyża l'oludn .a " . fc- ,Jana Harty'a: 17.10 1lwa fol'["I':;\-

Przedstawicielstwo 
Poważna pakownia herbaty po
szuk uje zaprowadzonego i cZy'n
/lego przeclsia wiciela ([Jot! rÓŻUJa
cegol z dzialu kolonialnego nn 
woiewództwo pom,)J"~kie. możli
wie z ~ icdzib a w Byrlgo~zczy lub 
T OJ"unlu. Zapoflać referencie. -
Ofcrty do Kuricra P ozna lI skiego 
pori dg 2880 

Odsprzedawców 
na cukierki gro.7.;)·~e. kostki cze
koladowe w różnych reionach "a 
wta~ny rachnnek poszukuje W,,
twó rnin cukierk6w i czekolad 
"Irys" Łodyga. Grodzisk Wlkp. 

zdg 72 sno 

Przedstawicielstwo 
wylączne oddRmy tylko wprow~
dzonemu na Poznań ewent1131me 
woiewództ 11'0. Ofe rty z rcferen· 
cjami - Fnhryka Makaronu 
Włoskiego. \Varszawa. KRwe-
czyń~k" 9. ng 15 9ti8 

Fryzjer 
damsko-mę~ki. ozieln,.. pos!da 
stnlll potrzebny. Pompala . Czarno 
ków. Poznańskn. n 16000 

Ucznia 
l" ... klaihl towarów koJ.onialtnych 
lI·ódek. żelaza przy wnlnr /1l stole 
i ,," ndi przyjmie. Pienllii'·ki. 
Klef'k(). n jli 724 

S:r,kol~ ZHwodowa Gos!lOdnrcza [i ... lon - I\")gl . .l!Jugen lu,z l\!o,z- II)". \\·ykon;lwI.:Y: .\ lek>:l/Jder la.t:; Kocni!-:,sw. - .Carll~o 
"Hor1zln~" w Powanill. św . ~h r- ezniski; 17.00 muzI'k" lanct"7.IIa: TlI'ar'hocki i Kal"01 'l' romb;,k: - ~Ple\\'a 113 plnach": 16.00 Lil,sk 
('in fAl: pry,yjmujPrz,api"y cjo .lJWU-11 ~:OO pllgaUanka sportolya: 18.10 17 .. ')0 chll"ilka "POII'(·7.Ila; 17.;;;; '- I KOIIl.:en rozrywkol\")·. \Yrorlnw
lf'tme<J Szkoly Kuchars,kleJ. orill. K arO'l l\laria Weber: Wariacje 1'J"r}g-r"ll1 lin jlllro: 21.00 'l'a<lPI1Sz ~r llz. 1)('f>_ularn3 . 17.00 Pra/(II -
Jla kursy gotowa Tll a. C'tlklernlc, kl:lrne:olVe B-dur O'p. 33 (z Lo- h.,·Il<llitl'ki: FI'agm!'nt Z niewJ"da- J~f)Zll1altO'~cl muzyc)',lle. H.la t\fe· Borowy polowy 
twa . prz~tworów O',,"<><;ow.y<:h . - dzi). \\'ykO'nall'cy: Antoni ~l:1kn\.- ppj powie~ci ,.Ll'oki" 7. K,n·kow a) ,l 1(,1 a n - l\JllZ. laneeznn. 17.30 - ti,l<iel'/lY faC'hO'wiec. uczciwy. trze.. 
Inf? .. m~(".1e w "'E'k,ct"r1a~le !,1Jko- ,Id - klarnet. Artur \\" enlland - 22.00 lYi,,<lom{)~("i "IIOt"towe: 22.0,; BIHhll)e~zt - 1'lu/)ione melodie. - iw)'. energi0zn;v. bard7,o do.brze 
Iy godz!I1Y 8-16~te~. [elcfon ;>8·69. ft.>rtepi" n: 18.aO pogadanka kon- .. I': żH'i" Z:lJ"J ... ltia ]) !lhre)\\"~kir",n" l~.OO ~zfokholl11 - KnJ/c"l"l p"fm· rlOlecony potrzebny Z;tra?l. Z~lo-

?rJ ,4 _!l ku.ri'owa Polsk iegt, }{a din: - lS.3;; 22.20 najnowsze pl"zC'bojc - plyty. 13l"11Y~ J~)'on - )(onccrtl'oz"Yllko- ,;·ze-nia Orcdown"lk. (;.nic)',l1o 19J!J. 

P 'l' 'Hlt/yeja !un,',,::kieh Hufc~1V 1.' ,.,.1- Krak6w _ 8.rH! muzyka Irkka '~.C.j SOf!!l -_ ~l uz.I·k:l f: 1 111<111':1. - n' Hl iZ.; 
rzes lczny c:.;: J. ~.l.) 91t,,~ Kola M,.?:lzi<'r;y (plyt :1 za plytlll; 14.00 Al ckS311drl' '; ._0 ", Ier!~" - .\1.'17.. IC/;/;I1. -

'b i"\1st "t1>7,y .. k~sz. s(osujae łrooek ,.:-;I~";. z !\.rasleJlln.: 19.,)" .. Na 1,;lpnozpk W ~wo:m I' cpertu" rzp V.tiO "rudaw. - h .oJlcPrl popu- Pomocnika 
hu<,harskiel'o - T,ab<>ratoriu<ID p!az)" - koncprt rozrywkowy .( z (harm<>nijka \"tna i gwiz,I); 14.15 lanll": Dro,.I~Y1ch_ -:- :'I1 \'!-)"l'zf!Y kamieniarza i f<p N'jali.te d., .... ,,_ 
Powań , D01;~i 7~"~1~a 4. l~ l"~ko.:'·i):. 20.45 dZlen.l1,k \\'IC- ll1uz)'b ohi:,<1"II';1 (plyl)'); 1:i.05 V"0gl.~':t r.o~IYr"kf.)_l· l~·t), Sofia kład3ni~ tPral'7,a.. I(a l~k. J arne\ll. 

2rVO \la·u~r;·~~rJl'~(::~~~~ aSt'~b\~~l; i'5:i~Ol\ibtinl~~~i\':~N;;ł~IO~1;)~'~'6:lI~~~p;' IJOl\C~' l<~,~~e:rt g::I~\Yy 11.'~I<~,l~'TI T';1 ,lp relY~,ld~go. n l() 9\~J 
IW'zet\\'l)ry na zImę -7"pogad~lIka; c1nreze; lli.aU .. Czy wiecie. że .. . " roc7.n.'c~ ~nnOlYanH) k~ólol\eJ ~\!l. 
_1.10 "DokoJa ml loś<'1 -:- konc~rt "" opr. dl' .J ana H p!!Culy : 17.00 mu- hell1l!ll~ 'r 20.00 D.r,o!~wICb - h .o.n· 
rozrywkow.r; - 21.50 :Wla_rl~UJosCi zy,," (plyty): 17.10 IW/lce l·t (z 1(a- ('e<rt \ .agnero l' <~J z Ql1ep.!,~: 
sP,?rtolYe: ~~.OOrP Jęć WI1'k?w dalY- Il)wic'): 17.50 orh'zytani" [Jl"ogrMl1tl I~all. U_rukscl~. fl.lm. - , .. ClIVIa 
neJ mU 7.yk l (~II al1~i'y.c.lal. !,ply- 17.55 \Yi;l,1.01l1".~('i hie;;;lce: 21.00 O, L. n,: ,t~la .• )h"lhl~uho,rl.. -:- ~Inz: 
ty) -. COl)-rerm - \ nald. ~3,00 T'Hlpl1<Z h-udJlń<k,: rl':I~mcnt z oP.!!,etk(ma . _0 .. 40 Solt~n~ I Bero 

do wml. zTI:lj acy sie nR ~ 
etwie. centralllym ogrzewaniu ~ 
możliwie kawaler osoba zanlan~ 
c!obl'e ś wia dcctwa i polecenia ~ 
trzebny 7.arnz w Poznaniu. Ofer. 
ty tylko pi ~lllicnne. odpis świ~. 
dcctw .. Par". Al. Marcinko,,~ki .. 
go 11. pod .. 34,i8" Pg 6JOQ·31,43 

Młynarz 
hiegly . utrzymAni\" potrzpbn,. . .... 
Mlyn motorowy Kuhn, Wys,*,l, 
pow. \Vyrzy ~k. n 17 OW 

Agenci 
podr6tuiacy potr zebni do I\lIM> 
daży winorośli szlachetnych 
brzoskwiń i moreli. które lIOd 
;rwaranda owocllja na htd~l 
gleb ie. Prowizia 20%. Treblińska, 
~[ ilcjczfce. pow. BielaK - POIih. 
ski. zd 660i8 

Fryzjer 
r.elazkowlI. wodną, stala POłtda, 
Podać warunki. ::> troiński. Ohnr. 
n iki. n 17 00Il 

Gospodyni 
do samod zielnego prow8.~",e,M 
calokwitego gospodarstw a domo
Wl"go pot r zebna od zaraz. Z~Ifl. 
-zen ia z pod" niem poprze-d·nieh 
aclres6w praeodawC'6w or"~ 1<;' 
nagrodz~nia Age-ntura Ore-do .... 
nika. Kootrzy'Il. n 111).",0 

Siodlarski 
pom()Cnik poczatkllj~cy p.,.trzeb", 
na czas dlnż~zy. Sznla. Kon,n ... 
wo. poczta Dopie\\'o. ro 73 6~ 

Parkieciarz 
do grunt. W)'cz:<"s7.czenia POłłA~ 
potrzebny na wiNi PoleceniA I 
porlaniem (,PI1Y do' Or~downika, 
1-'ozn al' z!! 73 GS5 

Agentów 
chrześcijan do spr7.edah naned1ł 
rolniczych PO WSiACh posrnknje 
..~niwo". Lwó,v . T{uszewicza.. 

m: 15 0;)8-1 

Dobrze i tanio 
knpi~" rower w zn anr.j 
wiekHej fachowej firmie 

SW.MARCIN 55 
Uczciwa gwarancja, - K3talnd 
grat.i<;, 11':\nI<0. n): 16 n:}61 

"Buchalteryjne 
W~p6Icze~ne Wyklady ". W~r
szawa. Nowogródzka 48. gwaran
tuia wiplodzi€'dzinową samoclziel
no.<1" - natyrhl1liastowy warsztn1. 
pracy. Zamieiscowym korp,pon· 
rlpnryjnie. T 940 

os~ntnle Wiadomości. l1i~\\"rd;lnE"j l>owie;;ei .. UI'~kiu ~zy~ l~lllll!ł~r ~ - be-stl\\:n.'. H:~.~Y(,7,n.y: 
. • ta Z yg-lllunt E~trpicher: 22.CO 10- [,one " t ,ymf. p()~ ,h I ~kC.,;I, Hl u· 

Wtorek. 30 SlerpnlR. kalllc wiadomości .podo,n: 22.05 np \\ aJt!lra. 20Aa Parl~ ~ 'IT -
6.15 3udrcia poran na' 7.15 kon- lo "a 00 ml17.1"ka lQkka (plyty) ".on~ert mu.z. kln,y('weJ. 21.110 -

.. ; k '· 'k' l _. ' . .' :lIetllolan - Or.el·elka. Bruksela 
eE'rt P?I~Il:~k w wy 0r.:l11.'U .01.1 1:'7 Łódź - 6.20 muzyka z plyt (" fr. _ !( onccrt pO[lIlI~rny. 21.20 

nowych modelI na rok 1939 produkcji "PHILIPSA", 
,.TELEFUN KEN A" i i n n y c h już rozpoczęliśmy. 
Na raty przy wpłacie S,- zł. Pożyczki państwowe. 

Ogloszenia do 30 słów dis ponu' 
ku: tcych posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnycb. 

n) Slui:ba dom.oU'a 

D zlewczvna 
~ dobrym poleceniem. czys ta !'ZU
b posady bez spania. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 74. 057 

Gosposia 
ilamo<lzieJna z dobrymi poleceni~
mi slIUka. posady od 1 lub 15 10. 
tlo iednpj względnie dwóch osób. 
M i('jscowoi\ć obojetn~. Adres ul. 
'Wol~ztYl1ska 7. u p. SQdziny Na
pipralowpi. zil 73 ~n3 

b) Inni 

1000,-
k~l1 .. ii . Jloszl1kujacy 7.aje ci~. lub 
przy~tapill rio spólki. Oferty 
OrP,(lol\'nik. Poznań ",d ro Oll1 

Ogrodnik 
rutynowlln :\'. picrl\".zorzedn!1. dla. 
13 l~t praklyki szu b posady. -
Oferty Orcclol\"nik. Poznań 

zrl ~O 114 

~L.'}' r~zl.).~ ?\\eJ. O(~ orz,~: .0 I\Y:ll"'Z;lIY"Y) J3,45 I'ymfonia ID <-clnr :llonaehiuw - Mu z. bmera!na 
~l~ltat .c~a.lI .• 1_.; ~ ~ur~)(Ja [~o- ~fflzarla (ork. s)·ll1f. por! rln. F. 21. :10 I{HID _ K oncert symf _ 
Il.',1IIIO" .1,16.10 .. I.epol I:lZ z obov,u \Yein"artll~l"l) (plyty) ' 14 15 lódz · .,.) Of' II·I· '· I R""" 
SZI'bowcow~go h arcerzy" au Iv ~ . . . ' ' -_ . , " elSllm - Ol-ma"toSCJ 

. ~: dl I'" . t . h - ':: Ide \\"i:1rlol1l',,<ci l':ielriolYe; 14.20 - muzyczne. 22.10 Bllda!,esz t 
c.Ja. a l Zkecl S/fSZlC 11 ':. OJl;~ koncert 7,yczPll: 1:>.30 fra~ment ze ~J llz . c;·gań~ka. BJ'uksela flam . 
CO\\ ~n,p pt. U!l\l§za l eJ. , Ile' a .. l-'t:l re'] H :l~l1i" - J. L hra.z"IY-~l ada'nle Butterflv" O Pucei. 
(z h.ra,,~>wa):. 10.3a ;:>rzl'~l:\d ak- ,kil'~o' 17.00 pog~rlal1'ka akllalna: ",.,. (f.. ) 92'3' O p" 

tua l llo:::;cl flnanSQwQ - gOSJ)orl:1I'- _ . .... ' . . •... . _':-\. 1"'- Tlll: .... O r..lg'm . . ~. .. r.agn -
czye h' 1545 wia<lon!'o'ci gO'[10- 11:10 nll,h r J,l ,,)ml.,nna z \.. ato- r< o,wert kwartetu hplgl.lsk,el:o.
ua'rcz~ : 1n.IW koncert': w)'kolln- 1I·le.:: 17.00, ~ IYS~ys(~J~ PO t:o~ikll: J)~oH":l,ch - ,J(rHlce<rt muz. wio· 
niu orkirl'try salonowej H"zglośnj 1~-,,5 Ol~('Z)tal1le .Plo~ra~n~, ,,1.00 ~kleJ .• 23,.00 ~~Ietleń -;- MUQ;. lek· 
PoznalIskie j. Eugeniusz H aalle _ , .. ~~anuJ.en:r doh~ o puhl;c~ne - kB. Krnlewlec - h.onc~rt roz· 
~kl'zypce. Hieronim SzpeJ'ka fe<heto~: 22:0~ w~3d~mo,cl sport~- rywkowy. 24.00 Sztlltga~t J, lfrank. 
ro,·te.pial1 i Leon Cwojrlzi(IBki _ \\ e lok.l ln!" 22~0a--:-:_3.00 muzyka fnrt - K ancNt rozmallo.scl. 
kl~I·Il.~ t; 16.45 .. Od. '.ratr. do s!rato- taneczna J plo,enkl (plyty). " ' torek. 30 si er nla 
,lery OPOWIadanIe h .on.t. Wt k 30' • . J) 
.Jod-ko-l\'arkieIYicza; 17.00 ml1~yka orc. Slcrpnla _ lG.O? T~OC~,gsw. - _~1u.z. rozr~y.--
taneczna IV wykOnaniU kapeli 1'1- Tornt\ - S 00 kO<J1cert pOr3'/lny kO"3. "~ocl~\V - K llllCert orkJ('-
rlowp.j l<'eli'ksa Dzierżnnowlikiego (plyty': 8.511 wianomości z Pomo- SI'l·Y. deteJ. LIpsk - Muz. lekk a. 
(z pl'zyśrlicwkami); 18.00 .. :1:(>lw" 1"1.:1: 13.00 dh każdego co~ ladnego V·la Rzym - U u'!;. taneczna. -
_ /lol"lr1anka - wygI. dr .T an (pl)'ty); 17.00 .,Chleh sll'ojski" - FraJ.(1I - Uuz.)ekka. 17.40 RYl!a 
f;okolo\\""ki (z POIlTI:ln i>l). 18.10 re- fl'agment z k.i~"'ki Zygmunta Utwory StrawlI\.klego. 18.00,Lyon 
cila l :1I1 i",cz)',law a Szaleskiego - l"1r lkie,,"i.;>;:~ ; 17.15 tat"lcz)'I:t:! y - K oncert popularny. 18.10 Sz(&k
(altówka); 18.45 .. Bez trtnłu" - Ipl r'!:Y) ; 11.",! prOglram n~ Jutt:o: holm.- ~lu z. rozrywko"';,. ~8 . 30 
fragment z powiedci J. 1. Kra- 2~ .. ,?, .. '''Hob. star?[1~I.klch mlo- J{Ol·nJ~S'~'. - Utwor)" .rort~Pl~.l1o.
SZQw",kie-gc (z Wi,lna); 19.00 rc";- rlo~Y po,g. rolnIcza; 22.20 w1nrl~mo- ~· ~,ChoP!'na. 19.00 Bcrhn - " l' ]fle
tal ",pi~\\"aczy Stani~lawa Drah i- "'1 .t[lor~ow~ z. P OID,?r23' 22_20 do 110 O'p. Rprthovena. Budapeszt 
ka (z KrakowR): 19.20 p()gadanka 23.00 tance J PIosenk I (ply l y). )[U7.. c)"gani;;ka. \VroclRw - Ulu
Hklualna; 19.30 .. Humor i pio- Katowicc - 5.15 ~urlycia po.ran- bwne m elorllc. 19.05 By!!:! - Mu ?. 
.enka" - koncert rozrywkowy z :t' - pln)": 13.50 wiadol:t:!tJ,<ci b ie- ope~'owar' bal~to\\·.a. 20.~0 Londyn 
"'~solym ~wacl,~ans~m (z 1<ato- Z~C('; 14.00 muzyk a ob,"dowa z Rc~. l\. r1<11cert s~mf. z Q~eem;
"' 1(' ); 20.h dZlenl1lk wieczorny: plyt (2; Krakowa): 15.10 I':ielcl a : _ Hallu. \V prOgT .. H:;y\i'n 1. M o· 
20.~5 pogada'nka aktualna: 21.00 17.00 ,.Z ",lbumu s'pp,kera": 17.55 z"-rt. BlIrI"J,cszt - .,b~Jszl\ opt . 
nudJ"cja dla wsi: Skrzynka roln i· (ll'ogram na jutro: 20.55 pOll'adan- .r,t)n"'.3 . I rnl!R II - K oncert 
('Z,l - in;;. \"aclaw 'l'al·kow.ki: k3 ;lktll;l·lna: 22.20 lI'iac]omo,:ci ], e~lhove nowsk, ,z u elz. ~ol. 
21.10 .. 1' ,,,kne glosy" - mllzyka 2 ~fl')J"to,,"r: 22.25 muzyka taneC)',1la z RI:llkseln fr. - h ,?n"('J"t mu.z. ",,10'-
(lin: 22.10 wiadomośc·i sportowe:pl)"t (z K rakowa). ,kl<'J;. 20.10 Koenl <{s ~,' , - .. Sere-
22.20 J1l unka wspólczesna w "' y' Kk' 800 k J 1 k narb )10z:1'rta. 20 .. !O IJyon 
kO!laniu orkiest ry por1 dyr. Pi~rro . r,~ .ow - ' . muzf r" ~c a !\.<>ncert symf. 7. udzialpm 801i-
Coppoli i Serg-iusza Prok ofiew a _ (pl; t -), l!.OO 1l11lzrka obl.a 101\ 8,--: sty (fort.). Kolonia - \-" ieey.6r 

' Dzielny fnrlppian (pl yty); 23.00 ostatnie :!JI:ct).): ~?1? loblnre wJado~o.scl ta'.i,('a . 21.110 M:~diolan - . Gioeon-
II ia,Jolllotici. ~.0'.I)o:lu",zc',l,7.~0 n -ta .. au;!~ ('~' .Z da (>p . l'!ll1t 'lll"llIe«o Rrllksela 

ltle<'h~ nik z karta rr.em!e~niczą l ) klll': .. <;lali '.,h mue;yczne • . 1 r,aO flam. - KoncPH u twcrńw Schu-
~7.llka prar.,. na ro.wpry. maszynr orkZY_tH.nl~ prngrnmu.: 17.a5 Wln- mann3. 21.05 uYtia _ ,,~Ylnfonia 
Ofprty Or~d(}\\·ll i,k . Pcn:nań dr:mo,;r1 1~1~{~1;~: ::0.;)5 po:radHlnk:\ nr 3" N,..je-dly·P?o. %1.1 ' Kall/nd. 

zd74 017 -po-n-l.c- dz\.alek-.· .. 9 .,'crpn'la ~kl11nl.n(n .. -~·-2~'.~~blne.k" ladomo- borg - Tr. li \\ a rsz~wy. 21.30-
• .. - , I ~pnr n"e, •. - muz~ -a tanecz- l\Ior. OstrawR. _ Pi~.ni i piosenk i 

K'Lerownik JlOTzelni Tornft - 8.00 .. Swoj.kie m e lo- 11;1 (pb·l y). pol"kie. 22.00 Lonrlyn ReI!. 
starszy 5 lat w ostatniej pOEa. ,lip" (plyty): 8.55 wiHdo/l1{)"rj z L~tli - 6.20 muzyka. z plyt: -:- !\fuz. rou)·wkown. 22.0;; Droilwiclt 
d>lie. ],e'7. zanikr',,,,. obezna l,)' zlPomorza; 13.00 dla ka;;dpgo coś HA" f"nO:I1I~nly z oper G. HO.S1- Am "rykn(,,,kie pic_",ni ludo,,·e. -
r€'T11ontpm maszyn. k,iażkowośc:~ iad,ne-go (płyty); 15.30 Ul\\"ry (·!ta - ltie~() i (;';f)"''',n~ (ply!.)'): 14.n - 22.10 Budapeszt - ~ [lJ z. jazzowlI 
~zukn pMM1:<". ł,nskawc oferly rakterrstyczne (plyty,: 17.00 - !<id"kil> winrIomości gi~I<lowr: 14.20 2a.OO [{ocnilis\V. - KOl1ce-rt z u,lz. 
upra,za Pillkow<ki . .Tar()('in. n1.lkoncert rozrywkowy (plylyl: 17.45 j

1m u.7.)'b ol,ia,lolI"a (plyty); 17.00 - ROl. (fort"pian). 24.00 l~rnnkfnrt i 
Po" stal'ic6w nr, 9. zdg 73861-2 po-gadanka aktualna ; 17.5ii pro- " Zloto l eży na ulky" - pO~.; 17.15 Szll/tgart - Koncer~ rozmaitości. 

CENTRUM KAMIŃSKI 
Poznań, Stary Rynek 13/14 

Nil' 16;6;),[; 

Humor • 
Za~ranlczny 

- Wyobrat sobie, 
dolarów ... 

- To okropnośćl 

Giełdziarze. 
straciłem dziś na giełdzie :20 t) sięcy 

- Ale najgorsze, te wśród tych 20 tysięcy znajJo\\'aly 
si,! i moje własne 50 dolarów. 

OO'łoszenia 1-lamow,. milimetr lub jego miejsce koutuJe: w zwyc~ajnYch lU .tronle !I-Ia~ Prenumerata \II' Polsce I odnolZenł.m,ruety do domu mIesięczni e (7 razy 'I\> tY):odni u) 
... mowei 15 groszy. n8 strome redakCyjnej (4-lamoweJ): a) przy końcu e!~ACI 2,50 zl .... gran Icą mleslęcznle od 5.00 1\1 do 6.00 zl (zal eżni e od kraju) 

redakcyinej 30 gr08ZY, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na .tronie drugiej /lO Irrouy. Adres r~~akcjl . I ad,!ll.lnlstracj.1 centrl.lnej: Poznań, 'w' . Marcin .70, Telefony, 40-72, 14-76. 
dl na stronie wiadomości m iejscowych 1,- zł. Drobne oglOl zcniA (najwyt.ej 100 .16w , " tym . .3307. 44 61. Sa 24, 35-25 , PO gonz. 111 oru " niedZIele I śWIęta tylko' 40--'} H I kt 
5 naglówkowych) slowo nagl6wl'owe drukiem tłustym. 1;; groszy. k ażde dalsze slowo 10 groeZ7. (\~POw!edllalny: .J an Plazak z rowsnia. Za wiad~o~c i i adykuly z iti. L()dzi~'Od ~:'~:H'?; 
Ogloszenia większa wśród drobnych poczy naiąc od ostat.niej etl·ollY. l -hmow y milimetr SO gro- ~~ .Ia rl ~.sla k }"l.~c"lg:. !.'ódź. u1. PI~trkow~kll 91. Za I' ,,,.'"ol1lke W irlkip."" l'on1Clrz"" odi,fJwi,d3 
szy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem micjsca. _ od po~z("zpgóln~go wypa dk u 20'/, I aI~lu.'7.e. I J7.Ylh,,~kl, Z ,PoznanIa. - Za ogloszenla I. reklaulY odl;OIl"i;I,(a Anluni 1,6nie'lirz 

O l . d' I' " d . 1030 d z .oZl1artI8. - J. e"op,s(\w J11.ezam6\\'lonyclt redak('Ja nie z·.na·cn. - \V razi, "v. 
nadwyżki.. g oszeJlla o blezącego wy , al11a przY.llI1llJem,. I gOf17.lllY .. • e wy'fnń D81r1k6W'dSPOwoddowanYCh .elle,. "·yzszą . przeszkód w zaldadzi e, strajk,iw itp. wY d "lI'lIirt'",,, "le 
niedzielnych I świątecznych 00 godziny y .~O rano. Za bIedy drukal·s;;ie. które nie zniekeztalcają O( powla a ZR ostarczellle pisma, a prenumeratorzy nie mają pr I d' '. . I 
treści ogloezenia. admini~ tracj a n ie odpo~'iada. Oglonenia przyjmuiemy tylko za oplata z góry. ,tarrzonych J111mer6w lub odezkodowani....., 8 Vii omdgaJlla Sle /lIe, O· 

N!lldad I czcionki: Droktlrni. PoIskA S. A. w Pozn!1.niu. - Konto P. K. O. Po-znań 200149. Pocztow. kento l'OIIl'aelltmk~_: 1"9.U.11 II, l\ulller hrtotek ~. 
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1$ 
- ~eh Boże, - zawołała. - ł te la 

wydałam go w ręce "chwytaezy", a on 
za.wsze taki był dobry dla mnie. Panie 
Patyrak, puść ~ pe.n! Ja panu chęt
nie oddam wszystkie moje oo:r:czędno
lici, ale nie gub pan Rumianka! 

- Nie zawracaj pani głowy! Los 
Rumianka. już si~ rozstrzygnął i ani 
ja., ani pani nie na to pora.dzić nie je
steemy w stanie. 

NajpiQkniejszy pałacyk w dzielnicy 
parkowej Berlina jest własnością księ
cia Orłowa, który przed kilku laty 
przybył tu dotąd z nad Newy i wspól_ 
nie z piękną swą małżonką. był siłą 
przyciągają.cą dla śmietanki towarzy
skiej Berlina. 

Bale i uczty, urządzane w pałacu 
Orłowów były najwięcej uczQszczane. 

Nie tylko miejscowa arystOkracja 
rodowa, pieniężna i artystyczna bywa
ła na nich, lecz i przyjeżdżający do 
Rtolicy cudzoziemcy mieli sobie za o
bowiązek, a zarazem i zaszczyt bywać 
w salonach księcia Orłowa. 

Dzisiaj pałac Orłowów toną.ł ,.. po
~rodzi światła. Powozy jeden za dru
gim zajeżdżały u przedsionka, a z 
nich wychodziły panie w kosztownych 
toaletach i panowie w lśniących uni
formach lub frakach, . obwieszonych 
suto błyszczącymi orderami. 

Książę Orłow wyprawiał bal. 
'V salonie stała książęca para wi

tając uprzejmie wchodzących gości. 
Książę był mężczyzną wysokiego wzro
stu. Twarz, okolona ciemnym zaro
stem, zdradzała inteligencję, w oczach 
żywych odbijał się gorący tempera
ment. 

'''szystkich oczy jednak zwracały 
się przede wszystkim na księżnę. 

Piękna, jak tylko pięknymi być 
mogą. mieszkanki południowej Rosj i, 
_ 'Po~\ada\a "Lat'azem wdzięk i szyk, -pod
niesiony i Sllotęgowany lluez um'i~ 
,i<;tność najpierwszych 1\.rawc6w i fry
zjerów stolicy. Toaleta księżnej była 
zawsze dziełem sztuki i przedmiotem 
portziwu, a często i zazdrości. 

Grono wielbicieli otocz~'ło kslężnę,· 
która oboJętnie przyjmowała hołdy. 
Nikt nie widział tego, że z każd:;l. chwi
lą. coraz większy opanowywał ją nie
pOkój. Nie słyszała już uwag i rozmów 
otaczających ją. osób, gdyż cała jej u
waga skupiła się około drzwi wchodo
wych, przez które coraz mniej wcho
dziło gości. 

'V oczach księżny przehi,ialo si~ tc
skne oczekiwanie, na ustach osiadał 
bolesny uśmiech, pokrywający z tru
dem rozdrażnienie. 'V rogu salonu 
:o:ebrala się grupa mcżcz~'zn. 'V~ środ-

... 
ADAM NAWICZ 

z 

Szargaesowa wychyliła na pociechI) 
resztę r; butelki ł płacząc usiadła obok 
śpiącego aptekarza. Poczynała i ona. 
Tha. dobre usypiać, gdy wtem wybiła 
dziesiąta. godzina. 

Szargaczowa zerwała 811) 1 otWI>

rzywszy drzwi do dI"\lgiej izby, zaWI>

łała: 
- Panno Elżuniu, .iuż dziesią.ta! 

Proszę wstać, bo się panna Elżunia 
spóinil 

Za cubze winy 
Powieść sensacyjna 

48) 
- Niestety nie okazało się to w Or

mińskim - rzekł Borowski stanowczo. 
- Jeżeli z nas nikt nie ma pretensji 
do skrzydeł białYCh, to on bez zaprze
czenia najczarniejszl). jest owcą wśród 
dramatycznego stada. 

- Ależ odwaga ... - zaczęła pani 
Róża. 

- Odwaga, proszę pani - przerwal 
aktor - nie należy i nie nadaje pra
wa do innych cnót, nie zależy ona bo
wiem od ,~r?ższości moralnej, t~'llw od 
fizycznej. Najwi~kszy łotr może - i 
jest zwykle odważny. Andrzej Ormiil
ski jest człowiekiem bez charakteru, 
nikczemnym i nie zasługuje na to, aby 
pani o nim wspominała. 

Anna drżała jak w gorączce. Pod
niosła głowę i spotkała się ze wzro
kiem aktora, utkwionym w niej, a 
szyderczym i ostrym jak szt?let. Wio 
dząc, że wyzywa j:,t um~·śll1ie do ,,·ulki, 
zblacHa i ulu·~·ła twarz w mufce, jal, 
gdyby ch ci ala przytlumic; słowa, ci
snące siO jej na ustr. Czuła siC w tej 
chwili podlą, niegodziwl;!., pojmowała 

całą Ohydę milczellia swego, a jednak 
nie śmiała zaprzeczyć kłamstwom nik
czemnym. Oczerniano w najohydniej
szy sposób czlowieka, który b~·ł wzo
rem zacności i szlachetności, ona zaś 
nie pomna, że uratował ją. od nędzy, 
że wszystko dla niej poświęcił, nie 
miała odwagi wystą.pić w jego obronie. 
Słowa gorące, pelnE' namiętnego obu
rzenia, wyrywały jej się z serca i -
zamierały na ustach. Obawa o własne 
hezpieczellstwo paral iżowała dobre 
rhr,ci. Bo czym usprawiedliwilaby wo
bec 7.pbral1\'ch tu ol'ób zaintcre~owa
nic, jakie w niej temat ten budził? 

'V oczach Borowskiego, zwróconych 
na nią. błysnr,ło szyderstwo i tryumf, 
Anna ,,"ioc na pozór Rl)okojna i pewna 
siebie, odłożyła mufkę i nekła nie-
dbale: ' 

- Nieobecni bronić się nie mogą· 
Ale nie żal panu odbierać nam wszel
kich aluz~·'p 

- Ż~·cie pozbawia naR złudzell -
odpowiedział Borowski poważnie. -
Zresztą, cz~' D16glh~·m prosić panil;1. o 
ki \l.; a ch \yi I rozmowy? Ch c inl h~'m 0-

g mE s r 

- Panłe kochanył - nekl profesor 
ł..a.rtobliwie - co było, a nie jest, nie 
pisze się w rejestr. Tutaj piękna Lidia 
jest d la niego niezdobytl). twierdzę.. 
Niechby on sobie był nie wiedzieć jak 
piękny, nie może jed~k równać się z 
Borysem Sokołowem. 

- Lecz cóż to znaczy, te Borysa 
dziś jeszcze tu n ie ma? - zapytał j&
den z panów. 

- Cóż to jest właściwie z& czło
wiek, ten Borys Sokołow? - zapytał 
mister Blackbum. 

Q 

karteczkę, na której stały następują.c~ 
sklwa: 

"Śl edzę. pana.. NiebezpieczeństWtl 
wi~lkie. Niech pan stara się oddalić.'~ 

Borvs zbladł czytając te kilka w~r .. 
razów.' Wiedział, z jakiej strony grozI 
mu niebezpieczol'lstwo, przed którym 
go ostrzegano. 'Vzrokiem szukał wśród 
gości wyniosłej postaci Lobanowa, a 
nie dostrzegłszy j~j wsunę-ł się ku 
środkowi. 

'''tern oko w oko stanęli przed niIn1 
księżna Lidia ł joj tancerz. 

Borys skłonił się głęboko. Podanlł 
rękę księżny podniósł do ust i z roz
targnieniem słuchał wymówek, że 
przybył tak pÓi.no. .Lecz dusza jego 
była gdzie indziej. "Vyraziła się ona. 
cała w nienawistnym spojrzeniu, ja
kim obrzucił Łobanowa. 

Oblicze adiutanta carskiego za..
chmurzyło się także, a w oczach jego, 
kiedy odpowiadał na ukłon Borysa, nie 
dostrzegłby nikt przyjaznych uczuć. 

Ponieważ jednak umiał panowa6 
nad sobą, a i Borys wkrótce ochłonął, 
przeto ksipżna ani ~de nie dom~'ślała, 
że w tej chwili u jei boku spotkało si~ 
dwóch śmiertelnych nieprzyjaciół. 

Borys nie móg-ł już wycofać si~ 
niespostrzeżenie. Pani domu zarzucała. 
KO pytaniami i poprowadziła go - za
wsze w towarzystwie Łobanowa - do 
księcia, który późnego gościa powitał 
wprawdzie g-rzecznie, lecz chłodno. 

Potem książę Orłow zwrócił siC cał
kowicie do Łobanowa, rozmawiają.c z 
nim w jęz~·ku rosyjskim, którego nikt 
prawie z obecnych nie rozumiał. 

Ksi.;-żna oddaliła się z; Borysem. 
- Pójcli.my do cieplarni - szep_ 

nęła. 
Cieplarnia Orłowów· słynęła z prz&

pysznych storczyków, które ksią.żę ho
dował z; z,amiłowaniem i z; wielkim 
naldadem kosztów i pracy. 

Kiedy Borys z księżną. weszli do 
niej, zastali tam dużo gości, któr?:y 
podziwiali pr?:epysżne rośliny. Księżna 
u\tem 7.wl'óciła swe kroki w hoczny 
ganek, któr:v prowadził do parku. 

Tam ukryty w zaroślach stał ma
leńki pawilonik. Księżna otworzyła 
drzwi przyniesionym z sobę. kluczem, 
"rszedłsz.,r znaleźli się w małym po_ 
koju, zh~'tkownie urządzonym; na ko
minie palił się ogień, który roztaczał 
doełatek światła i ciepła. 

I{si~żna omyliła się jerlnak, jeżeli 
sęclzila, że udało joj siC niespostrzeże
nie w~'sunąć z Borysem spośród gości. 
'V nieznacznym oddaleniu bowiem 
sz~rlł za nimi jeden z lic/mych służl).
cych, który doh'7.ał te7,., jak weszli do 
pawilonu, a kiecly przekonał się, do
kl'!d udała siQ przez niego śledzona pa
ra, wrócił do sali. 

Win!! rlnl<:7v nn!ft:mD 
±3 

I mówić rolę pani i zwrócić uwagę na łacu w Leśniewie połączone były dłu
niektóre ustt~py. Niewiele na to mamy gą. galerią, ciągnącą się wzdłuż całego 
cza.~U. frontu. Oświetlona kolorowymi okna

Słowa te oburzyły A nnr,. Zrozumia_ mi, wyłożona miokkimi kobiercami, 
ła jednak żądanie aktora. hyła galeria ulubionym miejscem po-

- Czy to konieczne? - zapytała hytu tak mieszkal'lców pałacu, jak i 
drżącym głosem. gości. Podczas niepogody używano tu 

- Konieczne! A ponieważ, jak już przechadzki, wieczorem zaś ustawione 
mówitcm, niewiele na. to mamy CZ'1.SU, w zagłcbieniach kanapki zapraszały; 
przeto byłOby najlepiej, gct~'by pani wprost same do poufnej pogawędki. 
zechciała zaraz poświęcić kilka. minut Na stronie przeciwnej znajdowały 
na to, oszczQclzi to pani wiele kłopotu się dl'zwi, wiodące do wspaniałych sa.
na pn~~·szłość. lonów, na kOllCU zaś galerii byłO !(ilka 

Borowski mówił to wS7.y"tko tak mniejszych przedsionków, wiodących 
naturalnie i swobodnie, że nikt by nie do pokOi gościnnych, z których naj
prz~·puszczał w słowach jego ukrrtej piękniejsze za.jmowała Anna, jako bra.
myśli, lecz Anna wieclziaJa doskonale, tanka pana Siekierskiego i przyszła 
o co mu chodzi. palli TIoclzi ilsl.;a. 

- Czy nie można by uniknąć tej '" t~·m ",łaśnie korytarzu czekał 
narady? - spytała z właściwą sobie Borowski na Annę, która stanęła na. 
'''ynioslością· pl'Ogll swego pol{()ju naciągając ręka-

- Nie! wic7.ki. 
- A ,,,ic.'c pó.irl~ pre,'(]zPj na ohincl. \V oczach aktora blvsnflł mimo 

Mam nadzieje,', że konferencja. nasza woli wyraz podziwu, prz);Uumiony 
nie potrwa zb~'t długo. jednak natychmiast szyderstwem i 

-. Dzir.kuję pani za tyle łaski - złośl iwością. 
odpowiedział Borowski zp, zwycięskim Fbrana w białą, atlasową. suknię, 
uśmiechem. T b~-ła Anna tak blada jak gdyby w 

- Oto kopia komedii rzekła t\yarzy jei nie było ani jednej kropli 
Róża. - Ohiad dopiero będzie za trzy krwi. Ale jasna główka była jeszcze 
godziny, przejrzyj to więc w swoim dumniej podniesiona do góry a modl'e 
pokoju, A11110! A nie zapomnij o nara- oczy jeszcze chłodniej' pi'~ed siebie 
dzie z pallem Boro,,,skim! 'Vrbwiac\- patrzyły. 
czysz tym mnie najwiQksz1). przyslug~! * (CiA!! oal,,-?:v nn<:lnnn 

Ohyd"'a skl'z) <1la stRl'OŻ~ tllq~o pa· 



SPRAWY KOBIECE 

CO przyniesie jesień? 
Pani Ewa z popularnego tygednika 

.. Ilustracja Polska" przynosi następujl\ce 
wieści najświe~sze z "jesiennego frontu". 

"Jesień ma być niezwykle barwna, o 
tywych i odwa~nych kontrastach. Przede 
wszystkim wełny jesienne wyrabia się 0-
becnie w nowych i najrótniejszych od ci&-

""'fI!''{! )' 
1\ !! ł 

,~;;J\' Jł 
J ,.:4:. ,;;<" 

""lnem I,·" wełniana i kostiumik przy-
brane futerkiem. 

niacb kwiatów: liliowo-czerwone jak pe
tunie, w kolorze chabrowym jak dobrze 
nam znane modraki, albo w kolorze bego
nii rótowawo-czerwonycb o lekkim odcie
niu brązowym. Modne są także wszystkie 
kolory, które znajdujemy w astrach, różo
woczerwony, rótowoliliowy, niebiesIwlilio
wy, niebieskoliliowy i fioletowy o tonie 
niebieskim. 

Oprócz samych kolorów i pięknych no
wycb wełen czekają nas miłe niespodzian
ki pod względem zestawienia materiałów. 
Komplet jesienny bowiem składać się bę
dzie z trzech, a na wet i z czterech r6:!:nycb 
materiałów, a każda część \lloże być w in
nym kolorze. Na przykład spódnicę z weł
ny kraciastej w kolorze brązowym i ~ół
tym łączy się z bluzeczką pastelowozielo
ną i ~akietem czy płaszczem z materiału 
brązowego przetykanego czerwoną itką. In 
ne znów zestawienia niezwykle oryginal-

Nowo('zpsny sposób oz,labiania futn'm kolnie-
rzy, mankielów, kieszeni i pask6w. 

ne i ładne. to spódnica w kolorze jasno
granalowym. prawie chal.Jrowym. żakie
CIk w kratę koloru petunii i bladoniehie
skim, a bluzeczka z miękl<iego jedwabne
go iersey w kolorze cytrynowym. 

Do kostiumów spacero\\'ych i sporto
wych modne są bluzeczki i sweterki try
kotowe \\'C'lniane. z jerf;ry lub tt'ykotu jNl
wabnc~o. w pasy i pas('czki. wluaty lw
lorowe ora~ w kolorach jednolitych. 

'V modrlach plaszczy i żakietów na "-e
zon nadchodzący znajdujemy wiele no
wych i ciekawych Q,zczególów. Są długie i 
krótkie. luźne i opięte, tak samo jak były 
na wiosnę i podczas la ta. - ałe są jf'rlnak 
zupelme inne. Kołnierzp., kicszenie, deko
racje i kroje zmieniły się mimo, te nieraz 
tego na pierwszy rzut oka nie zauważy
my. Nowa długość płaszcza jesiennego to 

pod Ilierownicłwem StacJia Wichury 

KRZY1:óWKA 
uL l rys. "Szara~ta" 

Rzędy poziome: 1) Letnisko górskie na Pod· 
halu. 2) Zwierzę (lomowe 3) Nuta. - Imię 
żeńskie (E~ E). 4) Przybór szkolny, 5) Rzeka 
północna. - Zlożona spółgłoska. 6) Pewne ilt)
ilci pieniędzy, 7) Dźwięk. - Zaimek. 8) Ga· 
tunek zajęcia, 9) Znawca rzeczy smacznych. 

Rzędy pionowe: l) Ogrodzenie. - Dwie 
rÓżne spółgłoski. 2) Okres czasu. - Katedra, 
3) Dwie różne spółgłoski. -- Narzędzie rolni
cze. 4)? 5, Inaczej: nieużywana. - Wykrzyk· 
nik, 6) Gatunek wierzby. - Liczba, 7) Przyi
mek. - Dochód z nieruchomości. 

Po prawidłowym rozwiązaniu krzyżówki 
czwarty rząd pionowy da nowe rozwiązanie. 

SZARADA 
ul. Warmiak 

p i e r w s z.., parzy. d r u g a w obcym języku 
znaczy "moJa' - brzmi na Adriatyku. 
Usuń literę pierwszą z tego słowa *) 
to nasza dzielna, polska, narodowa. 

I niszcZY polskość wciąż, ws~dzie zuchwale, 
lecz lud ten się broni, mężnie, wytrwałe. 
Nie da 8ie zgnębić, - niech każdy w to wieI'ZT
i wróci ta ziemia znów do Macierzy! 

-) c I. I ość bez pierwszej liter,'. 

ŁAMIGŁÓWKA 

ul. Lledtke St., Sosnowiec - rys. T. Radio 

"'pisać poziomo w puste pola wyrazy. kt6-
rych Iiter~,: czytane pionowo z góry na dól w 
II. III, I v, V, VI i VII r~dzie dadza narodo
we haslo. 

Znaczenie wyrazów poziomo: 11 Spólgłoska, 

KONIKóWKA 
uL l rys. J. Stan 

Ruchem konika Izachowego odczyta\'!_~ 
tek powszechnie znaneł pieśni ludowej. NaleŚT 
rozpocząć od liter,' .. G '. 

REBUSU[1 
ul., I rys. Tadeusz Wilczewski 

Niecflaj nam żyje i niech ro~nie stale. 
dla obrony granic, ku Ojczyzny chwale. 
C a I a w prnszlo~ci czp.ścią Polski by ta, 
a teraz obca nią rządzi sila 

2) Tytuł mrżczyzn:v. 3) InaczeL ponowne przyj
ście. 4) Dałeki. o,I(lalony. 5) Ty tul angielskiej I 
damy. 6) !\azwa czccho~/owackiej firmy samo
chodowej. 7) Inaczej palik, 8) Jeden z francu
skich mężów stanu. 9) Stól sklepowy, 10) Do- ~D trafne rozwll\Zanle n!lJmnłej dw6eJJ. s ... 
w6dca okrp,lów wojpnnych. 11) Czlowlek od- ":Yz~zfch zadafl wyznae~yhśmy eztel'7 nagrod,. 
ważny, śmialy. 12) Samogłoska. plCnlęzne Jedną w kwocII) 10 złotych I tu)' pe 

li złotych. Oprllcz pOWTzszyeh na!{rlld WTlo8u' 
Jemy jedenaście nagrlld pocieszenia w pOtltacł 
książek. DOPEŁNIANKA 

uL l rys. T. Brzask 

W puste pola wpisać odpowiednie litery tak, l ku "'prawej. da znane hasło. 
aby litery w kratkach pionowych, czytane z gó· Przy rozwiazaniu wystarczy 
ry na dół (szerpg 21 I 24 odwrotnie) utworzyły brzmienie hasła. 
różne słowa. Rząd pierwszy, czytany od lewej 

podać tylko 

siedem-ósmych, czyli że zaledwie 5 lub 6 
centymetrów suldenId. wystaje spod. pla
szcza. Żaldety od kostIumów pozostają w 
długościacb różnych. modne są. zaTówno 
króciutkie jak i dłuższe, półdługIe l trzy
czwarte. 

Wprowadzoną jut nowością jesienną to 
zestawienie z zamszem i cieniutką jak na 
rękawiczki sl<órką. Ze skórek tych wyra
bia się kamizelki, takieciki oraz części ża
kietów kostiumowych. Mamy np. ko
stium z wełny. posiadający rękawy, przo
dy lub czp,ści przodów z kolorowego zam
szu czy skórki. 

Od siebie dodajmy. że pojawiają się 
znów jako b. modne różne obsady z futr
rek. porozmieszczane w naj rozmaitszych 
miejscach: wsta ",ki w kieszenie, rękawy, 
rewerf;Y. plastrony z przodu lub na ple
cach. obrzeżenia dołu plaszczy lub żakie
tów często w liniach łamanych. dających 
nowy rysunek i odmirl1ną sylwetkę. 

Całą serię takich obsad z flIterek ~i
dzimy na naszych zdjęciach. 

Rady i przepisy 
śliwki. 

\\. okresie jesiennym. kiedy mamy ob
fitość świeży<;h owoców powinno się owoce 
te zużytkować również do pieczywa. Śliw· 

"1'a kwadrarik ciastn nnklnl1nmy ~1iwkę i zale-' 
pialllY czlery narożniki. 

ki specjalnie nadają się do tego, a placek 
śliwkowy jest znanym 1 bardzo lubianym 
przysmal,irm. Oto dwa przrpisy na cia-

sta ze śliwkami łatwe do wykonania, nie
drogie, a może mnie] znane: 

300 gr mąki. 100 gr cuJU'u, 1 jajko cale 
i jedno żółtko. 50 gr ma"ła. szczypta soli, 
mIrko, łyżeczka pJ'()szku do pieczenia i 1 
kg śliwek. WszystkIe te przyprawy wy
gnieść dobrze na stolnicy dodając tyle 
mleka, ile potrzeba, aby ciasto bylo pul
chne. Jeżeli czas na to pozwala niech cia-

Na blachę wyło.'nl! ciastem nakłada się śliwki 
sk6rką do ciasta.. 

sto poleży z godzinę Następnie ciasto roz
wałkować, wyłożyć nim blachę, posmaro
wać dobrze masłem topIOnym, rozlotyć na 
nim śliwki dzielene na 4 części (skórkę do 
ciasta). jak to widać na naszym zdjęciu, 
posypać cukrem I piec co najmniej 20 
minut. 

Ciastka śliwkowe. 
Przepis poniższy jest doskonały i prak

tyczny, ponieważ ciasteczka można przy
gotować nawet tnm, gdzie nie mamy pie
ca do pieczenia do dyspozycji. Potrzeba 

Gotowe już ciasto śliwkowe pokrojone 11' 8M
ty_(''7n~ kn\,·"łlTi. 

Termin nadnIania roswiązat\ upływa s dn. 
8 września rb. RozwilIzania nalety 'przysyła\'! 
pod adresem red. "Orędownika" w Poznaniu, 
św. Morcin nr 70 z dopiskiem .,Dział rozrywek". 

RozwilIzanie zadań z nr 180 "Orędownika" 
oraz nazwiska nagrodzonych, podamy w nume
rze czwartkowym. 

Nagrody za trafnie rozw1ą%BD8 %adanla 
z ur 17' "Orędownika" otrzymaU: 
10 zł gotllwką: 1) Marian Pietrzak. Ł6dt: 
Po 1\ zł goŁllwk,li; 2) Pola Blażejczakównl., 

Kalisz: 3) Stefan Kamiński. Turek. 4) Kordu
lanka Wladyslawa. Wieliczka .. 

Na.rrody książkowe: Stefan Stefański. Sa· 
n~k: Zenon Król, Kielce; Z. Herman, Urbano
wice. pow" ps.zczyna: "'1adysław Kmiotek. Sza· 
motuły: :stamslaw Wąs. Krak6w' Jan Kaik 
Piekary Śląskie: .Danka B.ereszk6wna. Często! 
chowa.: BorowskI. GmdzlIldz: Pogorzalanka 
Fra!1C1szka. Po~nRń:. Irena Rybczyńska. Po
znano I~ledeckl KaZimierz, Poznań: Tarczyń
ska Marla, Bydgoszcz. 

250 gr mąki, 1 jajko, łytkę masła, soli 
szczy~tę i wody. Wszystkie przyprawy 
wYll'llIeść doda.l3c tyle wody. aby ciasto 
było miękkie, cipnko rozwalkować i wy
krawać z ciasta kwadraty 10 -cm. Na śro
dek każdego kwadrat kładziemy śliwkę 
bez pestki i zlepiamy, zwilżając nieco pU
ce woda,. cztery narotniki kwadratu. Tak 
.przygotowane ciasteczka piec na gorącym 
tłuszczu, po wyjęciu obsypać ciastka pu
drem-cukJ·cm. Podawać gorące, lecz rów· 
nie smaczne są te ciastka na zimno. Prze
pis ten nale7.y sobie zachować. poniewat 
można go również wykorzystać do czere-
śni i brzoskwiti. . 

GruszkI w occie. (TwRrde gruszki - najlepiej 
bp:l"a!notkl) 5 kg gru"z('k obrać karbowanym 
lloz;·kIPm. Prz€'g-otowHĆ 1 litr dohr€'goo octu z 'I. 
kg. cl1kl'n. kawalkiem cynamonu i 15 - 18 goż' 
r!zlka!l1I. Do ",rz'lc<>I.'O ant U ",lożn' gruszl,l. vo
towac 0,1 ZHlroto",ama 15 - 20 min1lt. C"n~; " 
.7.ost~\~·ić'. :f g!'lidziki ",vi"I'. Po Mturl?~niu z]ożyĆ 
rio ~IOl:t. Z~\\:l~ZflĆ pa pierem i trzymać w zimnym 
suc-hrm mIeJscu. 

B'1rllwki ('zerwone na kompoty zimowe. ilo
,:ówkJ ~ą (lo~J~on"hlU OWOI·Plll .. 11;g,I~· eię ni€' u
Ją. o~try bowlPm kwas zahpzPlecza jp prz",1 feJ
mcntaCJH, sa przy b-m do~konale na kompoty zi
mowe lub dodatek do mi~ea. 

Horówki PTZcz.nnczonp nR kompot.., zimo~e 
prz"hrane c.Zy~to I wyplllkRne ~taranll1e z<YPuJe 
my rIo J.;:aml('nnego gal'lll,a i wstaw:amy do pie 
ca. gd~lę poz.l)~la;." ciot",]. ~Ż ~o', pn-zcza. Dla 
l)ewnO~~1 mo~nn Je dwa .Iub trzy razy jeszcze 
w~ta\\'lć do pIeca, trzymaJąc PO 3 kwadrans~zll 
k az(lym razem. 

Borówki te są do~konale na kompoty zimo",€'. 
które potem. przyrządzamy najcz~~ciei z jablk'l-
1111 z uod:tlklPUl cukru. tak. hk zwykły J{01npot. 

Mclon w occie. Proporcja: 1 kg melona. ". 
kg cukru, szkłanka wyborowego octu niezbyt 
mocnego. 

Dojrzaly. alp nie Pfzpjrzaly aromntyczny me
lon prz!'polowlć. wybrać łvżkll n<·~tki obrać ze 
~1<ÓI'y. pokI-ajal' na niewielkip kwadratowe ka
wał1d .. J!'~eli melon jpst mipkki. wy~tarczy spa· 
rzyć go ~'rza('ą wodą. )e7.!'li twardy. trz"ha go 
O\,gotowllf·. kłn.flac.w 7.1mn'1·wor1e. a PO ~parze
mu .(znr()wno. lnk I ohgoto\\'anin) ~tarannit' i o· 
~trnzmf' o~ą:zyf . .o~ą(,7.<:,n.cgo na ~icie m('lon:1 z/o-
7.yć ,10 kamlrnneJ rynkI I.zalal' sy~oP"m przygo
towany.m z /, kg cukru. I ~7.klankl wyborowego" 
octu wm'!('!!'o. Po uplywl€' 24 godzin zla,' .'·ron. 
zagot.ow~f' ,I 7.nÓw ~'rzll('ym 7,alr.ć owor. a na 
trzecI dZIPn .dorl1r" k;lka go7.dzik6w i ~Plażyć na 
~volnym Og"lIlI. dopóki o"·oc ni" -tAnip .i~ prze
zro~zysty. Gdy aoskonal€' wygty,ltnie. złożyć w 
sl~~. o,,!,lazać. Przechowywać w chlodnej, suchej 
SplZl.ml. 




